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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu > centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i  lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘ&Ć u r z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
stycznia b. r. zatwierdzić najmiłościwiej do­
konany przez Akademię umiejętności w Kra­
kowie ponowny wybór profesora Uniwersy­
tetu, dr. jStanisława hr. T a r n o w s k i e g o ,  
na prezesa tejże Akademii.

1IIEURZĘB OWi

Lwów, 3 lutego.

Dzienniki niemieckie powracają bezu­
stannie do tematu, czy „pojednanie“ ks. Bis­
marcka z cesarzem, który to akt dokonał się 
w sposób niezwykle ostentacyjny, ma lub 
będzie miał w najbliższej przyszłości jakie 
znaczenie polityczne. W roztrząsaniu tego 
pytania prasa jednomyślnie wyraża zdarfie, 
iż należy bezwarunkowo wykluczyć przypu­
szczenie, jakoby zgrzybiały, trapiony różne- 
mi dolegliwościami i potrzebujący wypoczyn 
ku wielki mąż stanu, miał zająć napowrót 
stanowisko, z którego wyparła go w roku 
1890 niełaska cesarska. Zresztą ziszczeniu 
marzeń i nadziei tych, którzy oddając cześć 
bałwochwalczą ks. Bismarckowi, radziby go 
obaczyć jak najrychlej napowrót w pałacu

poradziwiłłowskim, gdzie obecnie jest gospo­
darzem hr. Caprivi, stoją na przeszkodzie 
doniosłej wagi okoliczności. Jedną i to bez- 
wątpienia taką, z którą najbardziej potrzeba 
się liczyć, jest ta, iż cesarz Wilhelm nadzwyczaj 
wiele przywiązuje znaczenie do tego, aby go 
uważano za głównego kierownika i motora 
spraw publicznych, aby świat widział w nim 
monarchę umiejącego nietylko panować lecz 
i rządzić; z drugiej zaś strony wszechwła­
dny niegdyś minister autokratycznego , na 
wskroś usposobienia i przeświadczony do głę­
bi o wyższości swoich poglądów, nie łatwo 
dałby się nakłonić do objęcia roli, w której 
przypadłoby mu jedynie być wykonawcą woli 
monarszej.

Widocznie i cesarzowi Wilhelmowi za­
leżało na tern, aby aktu będącego wypływem 
jego wielkoduszności nietłómaczono w spo­
sób niezgodny z istotnemi inteneyami mo­
narchy, bo jak donoszą dodatkowo z Berli­
na całe przyjęcie ks. Bismarcka w zamku 
królewskim miało charakter czysto prywatny 
a ani jeden szczegół z kilkogodzinnego pobytu 
ex-kanclerza w gościnie cesarza, nie upra­
wnia do daleko idących przypuszczeń.

Pomimo tego tu i owdzie spotykamy 
się z domysłami, iż ostateczne „pojednanie" 
może mieć następstwa polityczne. Ruch stron­
nictwa konserwatywnego i związku agrarne­
go przeciw polityce cesarza i hr. C ap m i’ego 
zwykł był posługiwać się imieniem i osobą 
ks. Bismarcka i występować w obec mas z 
twierdzeniem, że po za tym ruchem stoi pu­
stelnik z Friedrichsruh, że przeto polityka 
agraryuszów dążąca do obalenia hr. Capri- 
vi’ego i zmiany zainaugurowanego przed kil­
koma laty kierunku politycznego, jest jedy­
nie zbawienną dla państwa. Otóż teraz, gdy

w sposób tak ostentacyjny nastąpiło zbliże­
nie się księcia Bismarcka do cesarza, stron­
nictwa mieniące się głównemi podporami 
tronu, nie będą już mogły w swej opozycyi 
posługiwać się firmą męża, którego stanowi­
sko osobiste w obec króla uległo gruntownej 
zmianie. Domysłom w tym kierunku nadaje 
pewne uprawnienie fakt, iż minister Berlepsch, 
który przed kilkoma dniami bardzo ostro roz­
prawił się w Izbie poselskiej Sejmu pruskie­
go z temi stronnictwami przedstawiając im 
cały szereg ich grzechów i przestrzegając 
przed prowadzeniem nadal polityki krzyżują­
cej zamiary monarchy i rządu, został wy­
szczególniony jednym z naiwyższych orde­
rów.

Sprawy sejmowe.
{Przedłożenie rządow e o organizacyi Szko­

ły  politechnicznej we Lw ow ie).

(§) W Izbie sejmowej pojawiło się nowe 
ważne przedłożenie rządowe, dotyczące orga­
nizacyi Szkoły politechnicznej we Lwowie.

Dotychczas obowiązywał w tutejszej 
Szkole politechnicznej prowizoryczny statut 
organizacyjny, wydany przez Rząd w r. 1872. 
Obecnie Rząd przedłożył Sejmowi do konsty­
tucyjnego traktowania projekt ustawy o or­
ganizacyi Szkoły politechnicznej we Lwowie.

Według projektu, Sejm uchwalić ma za­
sady organizacyi Szkoły politechnicznej, a 
P. Ministrowi oświaty porucza projekt wyko­
nanie ustawy, a w szczególności wydanie 
statutu organizacyjnego na podstawie tych 
zasad.

W Szkole politechnicznej istnieć mają 
następujące szkoły fachowe: szkoła budowni­
ctwa iinżynieryi (budowli wodnych, budowy 
dróg i kolei żelaznych); szkoła budownictwa 
lądowego (budowli lądowych i architektury); 
szkoła budowy maszyn; szkoła chemiczno- 
techniczna (dla chemii technicznej). Minister 
oświaty po wysłuchaniu grona profesorów 
może jednak zarządzić założenie nowych szkół 
fachowych, albo oddziałów.

Język polski jest językiem wykładowym 
Szkoły politechnicznej.

Nauki udzielają profesorowie zwyczajni 
i nadzwyczajni, oraz docenci. Prywatni do­
cenci dopuszczani będą do wykładania wszyst­
kich tych przedmiotów, które służyć mogą do 
poparcia celów Szkoły politechnicznej.

Pod względem habilitacyi prywatnych 
docentów będą analogicznie stosowane posta­
wienia obowiązujące w Uniwersytetach, o ile 
nie zostaną wydane w tej mierze odrębne 
postanowienia.

Dyplom złożonego ścisłego egzaminu z 
odnośnego fachowego oddziału Szkoły polite­
chnicznej, posiada dla habilitacyi równe zna­
czenie jak, dyplom doktorski.

W Szkole politechnicznej odbywać się 
mają dla każdego z fachowych wydziałów 
egzamina państwowe, według norm w tym 
względzie obowiązujących.

W celu stwierdzenia wyższego nauko­
wego uzdolnienia w zawodzie technicznym, 
względnie w celu uzyskania stopnia akade­
mickiego w tymże zawodzie odbywają się 
egzamina dyplomowe.

Na dowód złożonego egzaminu wysta­
wionym będzie dyplom Prawa i prerogatywy 
z uzyskaniem tego dyplomu połączone, będą 
uregulowane osobnemi postanowieniami.
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(Ciąg dalszy).

Dawniej wszystkie pojęcia płynęły na 
zimno z jej umysłu, — teraz czuje ciepło 
serdeczne, z sercą płyną myśli jej i zamiary.

Z tego, na pozór kamiennego serca, 
płynie teraz żywe źródło miłości.

Cud się stał! — Przeczucie macierzyń­
stwa cudu dokazało.

Przeczucie macierzyństwa obudziło w niej 
nietylko miłość, ale i wiarę.

O jedno tylko prosiła Boga — z całą 
niekonsekwencją natur wrażliwych , — bo 
wtedy nie czuła jeszcze potrzeby modlitwy, 
nie miała pojęć religijnych zakorzenionych. 
Prosiła jednak o łaskę macierzyństwa, gorą­
co, cała siłą pragnienia.

Teraz, gdy modlitwa jej wysłuchaną 
została, wierzy, — i myśl do Boga posyła 
co chwila, zawsze na intencyę dziecka.

Czasem dreszcz trwogi ją  przejmuje.— 
a jeżeli Bóg mnie ukarać zechce tem wła­
śnie, co ja  za najwyższe szczęście poczytuję?

Z przerażeniem odpycha myśl, że dzie­
cka może się niedoczekać, — że martwe 
ciałko na świat przyjdzie. — Wszystko! 
wszystko prędzej, — ale nie t o ! — woła 
do Boga namiętnie.

W  tej chwili ksiądz przy ołtarzu „Oj­
cze nasz“ odmawia.

Halka z uwagą słowa modlitwy za nim 
powtarza.

—  I  odpuść nam nasze w in y , jako i 
my odpuszczamy naszym winowajcom.

Pochłonięta jedną „idóefixe“ , do siebie 
słowa e odnosi, a raczej do męża.

±"rzebaczyć, jest jego obowiązkiem, — 
Bóg tak każe. — On przecież w ierzy, — 
powinien przebaczyć! — Musi przebaczyć!

Ale głos jakiś mówi w jej duszy: 
A jeżeli nie przebaczy? Jeżeli mnie ode­

pchnie? — Ja go znam; — jego najwięk­
sza wada, to brak względności. Nieubłagany 
bywa.

Więc odkłada na później ofiarę, którą 
Bogu chce uczynić ze względu na dziecko.

Przed urodzeniem tego maleństwa, któ­
re kocha już całą siłą duszy, nic mężowi 
powiedzieć nie może, bo nie wie, jakie będą 
następstwa kroku tego.

Nie ma już prawa narażać życia swe­
go, a co byłoby stokroć gorszem nieszczę­
ściem, życia dziecka.

Wyzna mu wszystko, — to Bogu so­
lennie obiecuje, — na intencyę istoty , któ­
rej życie ma dać wkrótce, — ale wyzna do­
piero, gdy już minie groźna chwila niebez­
pieczeństwa, — gdy na losy dziecka jej oso­
biste cierpienie wpływać już nie będzie 
mogło.

Uspokojona tem postanowieniem, wy­
chodzi z kościoła. — Wita księdza, maleń­
kiego starca, o przygasłych oczach i zapa­
dniętych policzkach.

— Jaka to dobra wróżba dla mnie, — 
mówi, — że mszę, zakupioną przez nas, 
ksiądz proboszcz mógł odprawić. — Widać, 
zdrowie wzmacnia się z dniem każdym?

—■ Zdrowie, moja dobrodziejko, -  tak 
trochę, —. ale nie siły! — Już sił mało bar­
dzo. Dzięki Bogu i za to ; przedłużył życie, 
dłużej tu pokutować , krócej t a m, — czysty 
zysk — mówił, śmiejąc się.

W tej chwili turkot powoziku dał się 
słyszeć; Złoczowski przyjechał po żonę. Zo­
stawił ją  w kościele, spiesząc do zbankruto­
wanego sąsiada na łicytacyę, chciał go ra ­
tować, dając dobrą cenę za bydło i konie.

Spieszył się bardzo, miał tylko czas 
powiedzieć, by dla niego zachowano rucho­
my dobytek, którym nowo założony folwark 
chciał zapełnić, i wracał szybkim kłusem 
po żonę.

Teraz każdą myśl nią miał zajętą; był­
by rad na krok jej nie odstępować.

Gdy konieczne zatrudnienia zmuszały 
go do wyjazdu, niespokojną myślą ścigał 
ukochaną kobietę, która szczęście jego zu- 
pełnem uczynić miała.

On sam był jej woźnicą; nikomu nie

byłby powierzył swego skarbu, gdy przeje­
chać się albo Mszy wysłuchać chciała.

Teraz zeskakuje z resorowego wolanta, 
lejce oddaje w ręce stojącego opodal stajen­
nego z probostwa.

—  Ksiądz proboszcz ! — woła z rado­
ścią. — Oo za niespodzianka! Kwietniowe 
słońce najlepszy doktór.

— Chciałem się pomodlić za czwarte 
pokolenie Drohińskich — odparł ksiądz. — 
Dziadowi ślub dawałem, ojca chrzciłem — 
ciebie chrzciłem, — teraz już pewnie nie 
doczekam nowego chrztu, to się zawczasu 
modlę, by wszystko na pociechę się obróciło.

— Doczeka ksiądz proboszcz — nieza­
wodnie, od czego słońce, wiosna? To życie 
w lew a! mówił Czesław.

— I stary węgrzyn ze Złotopola, — 
mówił ksiądz. — Cóż to za winol mój do­
brodzieju — nektar! Aż się grzechu boję, 
takie smaczne. Drożyzna to być musi. Żle 
psuć starego; na co mnie to?

Myśl posyłania księdzu wina, bulionu, 
kurcząt etc. od Halki pochodziła. Serce dy 
ktowało jej teraz to, co dawniej machinalnie 
spełniała, jako wolę męża.

Czesław nie potrzebował już troszczyć 
się o biednych, — wiedział, że mają opie­
kunkę w żonie jego.

Chwilę zabawili oboje na probostwie, 
poczem do Złotopola wracali zwolna, — 
konie szły stępem.

Jeszcze ziemia ogołocona była z zielo­
ności, tylko wierzby nad rowem pokryły się 
puszystemi baśkami. Wody szeroko na łą ­
kach rozlaue odbijały promienie słońca. — 
W niedojrzanych wysokościach dzwonił głos 
skowronków, — budziły naturę do pracy, 
rolników zwołując. Wiosna! wiosna! — kry­
ształowy głos płynął z obłoków, na promie­
niach słońca ku ziemi.

— Wiosna! wtórowało serce Halki i 
jej m ęża; — zwiastunka dobrej nowiny, — 
dla nich nowiny szczęścia.

— Wszystko mi dałeś o P an ie ! — 
śpiewa dusza Czesława. — I  czemże spłacę 
długi moje ?

Dwa miesiące później w sypialnym po­
koju państwa Złoczowskich zmrok panuje, —- 
trudno' rozróżnić cokolwiek.

Powoli jednak gdy się oko z ciemnością 
oswoi, spostrzega na biało lakierowane wiel­
kie łóżko, na niem młodą kobietę której gło­
wa spoczywa na poduszce zdobnej koron­
kami. Otulona jest bielą ze wszech s tron ,— 
miękka biała kołdra pokrywa ją  i łóżko ca­
łe, ona sama bladą jest, białość jej jest je­
dnym tonem więcej wśród tych ram białych,

Pochylony nad nią siedzi mężczyzna, 
trzyma w jednem ręku szklankę z wodą, 
drugą wsuwa delikatnie pod głowę kobiety 
i unosząc ją  z lekka mówi:

— Już czas na chinę kochanie, trzeba
zażyć

Halka zmęczone oczy otwiera. .Posłuszna 
woli męża, połyka podane sobie lekarstwo i 
znowu w sen spokojny zapada.

Cisza zupełna panuje. Drzwi otwarte na 
oścież do sąsiedniego pokoju, — ztamtąd 
dochodzi szelest poruszających się osób.

Tam stoi kołyska, w niej syn państwa 
Złoczowskich spoczywa otoczony nietylko na- 
jętemi opiekunkami. Nadzór nad dzieckiem 
wzięła pani Kilińska w swoje ręce, córeczki 
oddała matce swej pod opiekę, a w chwili 
niebezpieczeństwa zapominając wszelkich uraz 
oddaje się cała Halce na usługi.

Przedewszystkiem dzieckiem się zajmuje, 
bo Halka tak jest troskliwie przez męża pie­
lęgnowana, że nikomu przy chorej nic do 
zrobienia nie pozostaje.

Złoczowski wpatrzony w bladą jej twa­
rzyczkę zamyśla się głęboko.

Nadszedł odpoczynek, wszystkie marze­
nia spełnione.

Myślą przebiega ostatnich dni kilka, 
przerażenie i ból, niedające się niczem wy­
słowić gdy patrzał na cierpienie ukochanej 
kobiety, — niepokój każdej chwili, długie 
bezsenne noce, wszystko to, co przeżył w je­
dnym tygodniu, wstrząsnęło silnie nerwami 
jego. Głębokie wrażenie wywarło na nim. 
Tydzień ten, dopóki niebezpieczeństwo, gro­
żące Halce nie minęło, wydał mu się wie­
kiem. Każda minuta wlokła się żółwim kro­
kiem; dręczony niepokojem jedną miał myśl 
tylko: żonę śmierci wyrwać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bliższe postanowienia o egzaminach dy­

plomowych wydane będą przez P. M inistra 
oświecenia w drodze rozporządzenia.

(S / raw ozdanie W ydzia łu  krajowego o 
objęciu sprzedaży soli w a r żonki w  zarząd  

kraju).
Wydział krajowy przedłożył Sejmowi 

sprawozdanie w przedmiocie objęcia sprzeda­
ży soli warzonki w zarząd kraju.

W sprawozdaniu swem podaje Wydział 
krajowy szczegółowo znany przebieg dotych­
czasowej akeyi swej w sprawie przeprowa­
dzenia orgnizacyi sprzedaży soli, a następnie 
wykazuje cyfrowo, jaką ilość soli pobrano z 
salin po koniee r. 1893. Od połowy lipca po 
koniec grudnia 1893 pobrano 106.201 cen­
tnarów metrycznych soli. Wydział krajowy 
stwierdza, że gdy się zważy, iż z przyznane­
go mu rocznego kontyngentu w ilości 420.000 
centnarów metrycznych wypada przeciętnie 
na miesiąc 35.000 cetn. metr., — to, ażeby 
kontyngent wyczerpać, powinno się było po­
brać w przeciągu 5%  miesięcy 192.500 ctn. 
metr. Pobrało się zaś tylko 106.201 ctn. mtr., 
t. j. tylko 5517 proc., a zatem bardzo mało 
nad połowę. W y n i k  t e n  u w a ż a  W y ­
d z i a ł  k r a j o w y  j a k o  s t a n o w c z o  
n i e p o m y ś l n y .

Fundusz krajowy nie został wprawdzie 
w interesie solnym narażony na żadną 
stratę, gdyż czysty zysk z roku 1893 wyka­
zano w kwocie 2492 zł.; dalej najważniejszy 
cel całej akcyi, t. j. potanienie soli, został 
osiągnięty, a mimo to ogólny wynik jest nie­
pomyślnym głównie dla tego, że z przyzna­
nego Wydziałowi krajowemu kontyngentu wy­
czerpano zaledwie 5517 prc., skutkiem czego 
w ręku konkurencyi, niekrępowanej żadnem 
zobowiązaniem, ani ograniczeniem co do wy­
sokości ceny soli w drobnej sprzedaży, po­
zostawała zbyt wielka ilość soli. Kwestya 
wyczerpywania kontyngentu Wydziałowi kra­
jowemu przez Rząd wyznaczonego, jest zatem 
kwestya dla ustalenia obniżonej ceny najży­
wotniejszą.

W kwestyi wyczerpywania kontyngentu 
jaskrawo rzuca się w oczy różnica zachodzą­
ca między temi trzema salinami, które tak 
są od kolei oddalone, że sól z nich wyłącznie 
tylko drogą kołową się rozchodzi, a temi, z 
których sól się wyseła koleją.

Pierwsze, t. j. Kossów, Łanczyn i De- 
latyn zaopatrują w sól U  powiatów wscho­
dnich i południowych, a m ianowicie: Boho- 
rodczany, Borszczów, Buczacz,, Horodenka, 
Kołomyja, Kossów, Nadworna, Śniatyn, Sta­
nisławów, Tłumacz, Zaleszczyki. Kontyngent 
dla tych powiatów wyznaczony wynosi ro­
cznie 69.014 ctn. mtr., tak, że w przeciągu 
5 Vj miesięcy powinny były wybrać 31.630 
ctn"! mtr., wybrały jednak tylko 5.261 ctn. 
m tr., t. j. 16.6% kontyngentu. Resztę kraju 
zaopatrują saliny wT Kałuszu, Dolinie, Bole-

0)

P IĘKNA L0U.
II.

(Ciąg dalszy).

W szystko. co cierpiał przez nią, za­
zdrość, upokorzenie, wróciło mu na myśl; 
a teraz Lou chciała, by ojciec kradł, żeby jej 
dać fortepian! Oo za okrutna próżność, co 
za głupota! Nie, niewiele była warta, pomi­
mo swej piękności! Byłby szaleńcem, gdyby 
jej życie poświęcił. Jeżeli egoizm Lou mógł 
przyprowadzić do grzechu ojca, takiego ojca, 
do czegożby doprowadziła męża? Nie, nie, 
w czas oczy mu się otworzyły; nie popełni 
niedorzecznego głupstwa; przeciw egoizmowi 
przeciwstawi swoją wrodzoną przezorność. 
I  któżby go śmiał potępić? Oto, co za zna­
czenie miał ów błysk stalowy jej oc-zu?.... 
On, który marzył o niej, jak o H ebe; P ię­
kna Hobe , gotowa lać zatrute wino wszyst­
kim tjrm, coby ją  kochali ! Szczęściem, że 
przewidział, i uratowany został od niebez­
pieczeństwa !

Potem znowu przyzwał ją  myślą ku 
sobie, i stanęła mu w pamięci jej postać 
urocza, doskonałość kształtów. Przypominał 
sobie, jak  ją  tulił ku sobie dziś wieczorem.... 
taka była p iękna! Ten wzrok jej błagalny 
czynił, że nawet w gniewie musiał przyznać 
że jest czarującą.... Ach! co za szkoda, że 
ta urocza istota serca nie m iała! Bo co do 
tego, nie było wątpliwości; była próżną, 
ograniczoną i bez serca. Przedewszystkiem 
egoistka i zła.

III.
Na drugi dzień przybył z wizytą p. 

Morris. Był to typ dzierżawców ze Wscho­
du , pospolity , ale ugrzeczniony , mało , lub 
prawie nie nie wykształcony, ale pełen zdro­
wego sądu. Gdy go nakarmiono należycie, 
zapytał, czy znano ostatnie wiadomości

chowie, Drohobyczu, Stebniku i Lacku. Kon­
tyngent powiatów z tych salin zaopatrywa­
nych wynosi 350.986 ctn. mtr., powinny 
więc były za 5%  mięsięey wybrać 160.869 
ctn. mtr., a wzięły 100.940 czyli 62.75°/0.

Różnica między temi dwiema cyframi 
jest istotnie jaskraw ą; tam mniej niż %, 
tutaj więcej niż % kontyngentu wyczerpana; 
tam interes oczywiście zwichnięty i nieuda- 
ły, tutaj wprawdzie nie świetnie, ale w każ­
dym razie znacznie lepiej rozwinięty.

Powodem absolutnego niepowodzenia 
interesu w salinach, tak zwanych pokuckich, 
jest — zdaniem Wydziału kraj. — okoli­
czność, iż tutaj scentralizowana spedycya, 
wychodząca z saliny sam ej, nie wytrzymuje 
konkurencyi z dostawą okolicznościową. Po­
wiaty, pobierające sól z salin pokuckich, 
mają ciągle handlowe stosunki z okolicami, 
w których te saliny są położone. Mogą za­
tem dla interesu solnego wyśmienicie wyzy- j 
skiwać te stosunki i korzystać z powrotu 
fur wiozących od nich zboże, spirytus i t. p., 
ażeby za bardzo niską cenę dostawić sobie 
soli. Wydział kraj. wdrożył z tego powodu 
rokowania z Tow. handlowem i spółką, aby 
odstąpiła od spedycyi i dostawy z tych 
trzech salin, na co druga strona już się zgo­
dziła. Wydział krajowy zamierza oddać do­
stawę z tych salin swym zastępcom, od któ­
rych rzutkości i zapobiegliwości zależeć bę­
dzie, żeby sobie dostawę tak zorganizowali, 
by mogli wyzyskać wszelkie okazye, a 
wtedy stosunek w tych 11 powiatach sta­
nowczo się — zdaniem Wydziału kraj. —  
polepszy.

Dla drugiej kategoryi salin zamierza 
Wydział krajowy podnieść prowizyę przyzna­
ną zastępcom i tą  drogą spodziewa się wy­
czerpać cały kontyngent soli.

Wydział krajowy podnosi również w 
swem sprawozdaniu, że bardzo ważną rolę 
w handlu solą odgrywają taryfy kolejowe i 
że wygórowana ich wysokość utrudnia osią­
gnięcie głównego w tej sprawie celu, t. j. 
potanienia soli dla konsumentów.

Ponieważ gen. Dyrekcya kolei państwo­
wych nie uwzględniła przedstawienia o ob­
niżenie taryf, Wydział krajowy wnosi, aby 
Sejm wezwał Rząd, by taryfy dla prze­
wozu soli na kolejach żelaznych znacznie 
obniżył, a przynajmniej o tyle, by dla pół- 
wagonowych przesyłek soli przyjętą była ta­
ka sama podstawa obliczania frachtu, jak 
dla całowagonowych.

Sejmy krajowe.
We wszystkich Sejmach krajowych poru­

szają się prace obecnie w pospiesznem tem­
pie. Część reprezentacji krajowych ukończy 
swoją działalność w ciągu przyszłego tygo­
dnia, a tylko sesya sejmowa większych kra-

— Nie , — odparła pani. Conklin, nie 
słyszeliśmy o niczem, chyba , że może stary 
w Eurece....

Stary pokiwał głową z zaprzeczeniem, 
więc Morris mówić zaczął:

— Ludzie mówią, że rząd W aszyngto­
nu posłał w te strony generała Custer, by 
utwierdził granice indyjskie. Na Zachodzie 
mają przekonanie, że koloniści korzystają 
z niezdaruości ln d y an ; dlatego też przysłano 
wojsko wraz z miernikami, dla oznaczenia 
aa  nowo linij granicznych.

Po chwili milczenia stary rz ek ł:
— Zdaje się,  że w tern jest sprawie­

dliwość, tak, sprawiedliwość!
— A przecież zorałeś i zasiałeś pole 

na gruncie indyjskim, — zauważył Morris. — 
Wszyscy uczyniliśmy to samo. Czyż trzeba 
nam się tego wyrzec ?

Stary nic nie odpowiadał.
— Tymczasem , — mówił dalej Mor­

ris, — Custer przybył do Wiehita. Mówią, 
że będzie tutaj za dzień lub dwa, i zwołali­
śmy meeting na dziś wieczór w szkole. Spo­
dziewamy się, że przybędziesz, master. Prze­
cież nie możemy założyć r ą k , i czekać spo­
kojnie, jak nasze mienie rozdrapią! Trzeba 
się skupić i mocno stać przy sobie, a wszy­
stko dobrze pójdzie.

— To prawda, —■■ potwierdził stary 
to sprawiedliwe.

— A więc, dokończył Morris, wsta­
jąc, — mogę powiedzieć, że przyjdziesz, ma­
ste r?  My wszyscy, m łodzi, będziemy z wa­
mi, i to, co nam każecie robić, uczynimy.

— Ha, rzekł stary zwolna, ja  nie wiem 
nic. Nie widzę wielkiej potrzeby tam iść. 
Zawsze czyniłem wszystko tylko dla siebie 
i sam przez siebie i tak pragnę czynić do 
końca. Lecz meeting nie jest złym pomysłem, 
nie mam nic przeciw niemu. Wydaje mi się 
nawet, że to oznaka naszej siły. Tylko, że 
ja  nigdy nie lubiłem chodzić na meetingi-, 
nigdy mi się one na nic nie przydały. A prze­
cież meeting, to dobra rzecz dla tych, co 
lubią takie rzeczy!

Morris, zmuszony okazać się zadowolo­
nym z podobnego orzeczenia, odszedł,

jów koronnych potrwa .raniej więcej do poło­
wy bieżącego miesiąca. N e w , freie Presse, 
pisząc o pracach pojedynczych Sejmów, tak 
się wyraża o Sejmie g a l i c y j s k i m :  „Ci­
chą, lecz obfitą w rezultaty działalność roz­
wija na bieżącej sesyi Sejm g a l i c y j s k i .  
Wprawdzie brak tam  wielkich politycznych 
dyskusyi, lecz za to reprezentacya krajowa 
rozwija na polu ekonomicznem i kulturnem 
wielce pożyteczną akcyę“.

W Sejmie d o l n o - a u s t r y a e k i m  
przedłożył Namiestnik projekt ustawy w 
sprawie znhiany programu finansowego ubez­
pieczenia budowy wiedeńskich zakładów ko­
munikacyjnych. Z powodu nagłości sprawy 
Namiestnik wyraził życzenie, aby projekt 
ten został załatwiony jeszcze w bieżącej 
sesyi.

Na posiedzeniu komisyi dla ordynacyi 
wyborczej S e j m u  d o l n  o - a  u s t r  y a c k ie -  
go, przy dyskusyi nad § .7  projektu reformy 
wyborczej, przedłożonego przez Weitlofa, 
przyjęto zasadnicze postanowienie zaprowa­
dzenia bezpośrednich wyborów w gminach 
wiejskich. Namiestnik oświadczył, że Rząd 
zamierzał sprawę tę zasadniczo załatwić przy 
reformie wyborczej do Rady państwa. Poseł 
Yergani zaprojektował nawiązanie rokowań 
z kuryami miejskiemi co do sprawiedliwego 
rozdzielenia mandatów, zwłaszcza w Wiedniu, 
w duchu anti-kapitalistycznym. Po dłuższej 
dyskusyi wniosek Yerganiego odrzucono; na­
tomiast przyjęto wniosek referenta.

Sejm k r a i ń s k i  zezwolił Stowarzysze­
niu teatralnemu na dawanie tygodniowo po 
trzy przedstawień słowiańskich w teatrze 
krajowym.

Sejm s z l ą s k i  został przedwczoiaj 
zamknięty trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Najj. Pana.

KORE SPOIDEICYE
Praga czeska, 31 stycznia.

(Z Sejmu. — Wybór do Rady agronomicznej. — 
Proces Omladiny).

(xx)Dzięki koalicyi, obrady Sejmu cze­
skiego odbywają się z niebywałym spokojem. 
Wprawdzie Młodoczesi gorliwie starają się 
o to, aby wywołać ożywioną dyskusyę i za­
ciętą walkę, ale wszelkie usiłowania tego ro­
dzaju rozbijają się o opór bierny posłów ku- 
ryi większych posiadłości, tudzież o wstręt po­
słów "niemieckich do namiętnych rozpraw. 
Oczywiście ani p. Podlipny, stawiając wnio­
sek, aby Sejm zażądał zniesienia stanu wy­
jątkowego, ani dr. Vaszaty, żądając utworze­
nia osobnego najwyższego sądu „krajów ko-

Rozmowa, której byłświadkiem, natchnęła 
Bancrofta nowemi uczuciami. Przygotowany 
odtąd uważać wszystko co czynił i mówił 
stary za zachwycające, z łatwością zrozumiał 
prawdziwe^ znaczenie niejasnych słów je ­
go; z Conklinem wiązała go sympatya. 
Sprawiedliwem mu się wydawało, że stary 
pragnął iść swoją drogą bez pomocy 
drugich.

Wieczorem, zeszedł się z Lou, Powie­
działa mu, iż spodziewała się, sądząc po 
jego obojętności, że zacznie się pakować do 
wyjazdu.

— Nie, odrzekł poważnie Bancroft, za­
stanowiłem się. Zamyślam prosić starego o 
przebaczenie i odwołać wszystko com mówił.

— Och! zawołała z zapałem, kochasz 
mnie więc, Jerzy! Jakże jestem szczęśliwa! 
Byłam tak bardzo nieszczęśliwą od wczoraj­
szego wieczora. Zasnęłam we łz a c h ; mówię 
prawdę. Ale teraz, kiedy wiem, że mnie 
kochasz, uczynię wszystko.... Będę się uczyć 
grać na fortepianie.... zobaczysz, jak się na­
uczę.

— Być może, odrzekł Bancroft, u któ­
rego na samą nazwę fortepianu, dawna złość 
w sercu się budziła, być może, iż lepiej by 
było, abyś porzuciła ten zam iar.. Fortepian 
kosztuje bardzo drogo. Gdybyś czytywała, 
gdybyć starała się żyć z postępem czasu, 
byłoby lepiej. Mądrość, dodał sentencyonal- 
nym tonem, może być nabytą przez wszyst­
kich tanim kosztem ; ale powodzenie w ja­
kimkolwiek talencie zależy od daru natury.

— Rozumiem! odparła miss Lou ze 
zwykłą sobie wyzywającą postawą. Sądzisz, 
że nie mogę się nauczyć grać tak jak twoje 
siostry, że jestem bardzo głupia i powinnam 
szukać w książkach dopełnienia tego, czego 
mi nie dostaje, umieć wszystko, co inni kie­
dyś powiedzieli: to nazywasz mądrością? Ja 
nie! Pamięć nie znaczy to samo, co zdrowy 
rozum, jestem pewna, a rozprawiać w ten 
sposób co ty, nie jest wszystkiem co umieć 
należy!

— Nie, odrzekł Bancroft, pamięć jest 
odrębną rzeczą a rozsądek odrębną, ale prze­
cież trzeba wiedzieć co mówiono i jak my-

rony czeskiej “ , nie przypuszczali, aby taki 
wniosek został przyjęty przez Sejm , a przy­
jęty, pociągnął za sobą zamierzony rezultat. 
Dr. Podlipny doskonale w iedział, że Rząd 
rozporządzeń, wjManych na podstawie przy­
sługujących władzy wykonawczej praw a za­
twierdzonych uchwałą obu Izb Rady Państwa, 
nie cofnie wskutek uchwały Sejmu krajowe­
go, a dr. Yaszaty równie doskonale wiedział, 
że utworzenie nowego wyższego sądu dla 
trzech prowincyj, które według obowiązują­
cej konstytucyi nie tworzą integralnej cało­
ści, lecz oddzielne i samodzielne strefy 
administracyjne, nie może przyjść do skutku 
na mocy uchwały jednego z trzech odno­
śnych Sejmów krajowych, lecz tylko wskutek 
uchwały Rady Państwa, której konstytucya 
wyraźnie przyznaje kompetencyę stanowienia 
o organizacyi sądowej. Wnioski te zatem 
miały jedynie dostarczyć pretekstu do na­
miętnej dyskusyi, a mianowicie wprowadzić 
w kłopot posłów kuryi większych posiadłości.

Ani w jednej, ani w drugiej mierze nie 
dopisały. Posłowie kuryi większych posiadło­
ści solidarnie głosowali przeciwko wnioskom 
dra Podlipnego i dra Yaszatego. Nie wiado­
mo do tąd , ilu właściwie członków liczy za­
powiadana szuranie nowa partya „narodo­
wych w. właścicieli' pod przewodnictwem 
Leonhardiego, który aż do niedawna uważany 
był powszechnie za Niemca; ale to pewna, 
że z 70 posłów tej kuryi ani jeden nie zerwał 
solidarności klubowej tego grona. Naturalnie 
po stronie organów młodoczeskich, konserwa­
tyści z powodu głosowania przeciwko wnio­
skom trybunów młodoczeskich doznawąją 
namiętnych zaczepek; ale nie trudno skonstato­
wać, że te wycieczki w głównej rzeczy są 
prostymi sofismatami. Konserwatyści zasadni­
czo obstawają przy prawie historycznem. To 
prawo historyczne jednak żadną miarą nie 
wymaga, aby pochwalać lub patrzeć przez 
szpary na owe wypadki, które sprowadziły 
stan wyjątkowy w Pradze. Gdyby w myśl 
prawa historycznego, Czechy posiadały dziś 
osobne Ministerstwo jak Węgry, to i wten­
czas wykroczenia podobne, jak te, które wy­
przedziły 12 września r. z., zmusiłyby rząd 
krajowy do zaprowadzenia stanu wyjątkowe­
go. A zatem też konserwatyści chociaż obsta­
wają przy prawie historycznem, nie mieli 
żadnego powodu żądać zniesienia rozporzą­
dzeń z 12 września. Wskrzeszenie prawa hi­
storycznego np. z r. 1617, zapewne pociągnę­
łoby za sobą utworzenie osobnego najwyż­
szego sądu dla Czech, Morawy i Sziąska. 
Ale dopóki owe prawo historyczne nie jest 
wskrzeszone, wniosek, domagający się utwo­
rzenia takiego trybunału, nie ma żadnej re­
alnej podstawy. Według tej samej logiki p. 
Yaszaty mógł zaproponować utworzenie ge­
neralnego Sejmu w Pradze dla Czech, Mora­
wy i Sziąska, albo osobnego wojska dla kra­
jów korony św. Wacława itd. Wszelkie ta­
kiego rodzaju wnioski są petitio principii, 
a konserwatyści nie są bynajmniej zobowią-

ślano na świecie. Łatwiej wyleźć na drabinę 
jeżeli nam inni sposób wskazali i przyznasz 
mi, że lepiej mówi* poprawnie jak z błę­
dami.

— To nie wiele znaczy, byle tylko lu­
dzie rozumieli co się do nich mówi, a co do 
drabiny, to lada małpa wydrapać się na nią 
potrafi.

Baneroft nie wiedział co mówić. Nieu­
stanne nieporozumienie zniewala do milcze­
nia. Czuł niejasno, że Lou była w błędzie, 
jak zwykle, ale na cóż się zdało ją  napomi­
nać ? Ze swojej strony Lou, zraniona do głę­
bi serca, czekała żeby on do niej przemówił; 
czuła że była mu obojętną i szukała w czem 
mogła go obrazić. Ponieważ trwał ciągle w 
milczeniu, wrodzona duma bunt podniosła 
w jej łonie; inni by ją  kochali, jeżeli on jej 
nie chce kochać, pokaże mu t o !

—- Jestem zaproszona na dziś wieczór, 
wyrzekła z udanern lekceważeniem, niedbale, 
dobranoc, Jerzy!

— Dobranoc, miss L ou! — odrzekł 
młodzieniec spokojnie, pomimo że wewnę­
trzne jakieś cierpienie świadczyło, iż zazdro­
ścił, chociaż miłość wygasła. Ale nadto był 
dumny aby to pokazać.

— Zdaje mi się że pójdę dziś wieczo­
rem na meeting -- dodał.

I tak się rozłączyli. Lou udała się do 
swego pokoju, gdzie zalała się łzami nad 
obojętnością Jerzego, żałując że nie była le­
piej wykształconą; ale myślała zawsze tak 
samo, że jeżeli on jej kochać nie zechce, 
znajdą się inni a ona chwyci pierwszą spo­
sobność by jemu to dać uczuć.

Bancroft poszedł, tak jak mówił, do 
szkoły na meeting, Jeden z obecnych, dzier­
żawca z pobliskiej prowincyi, opowiadał że 
jeden oficer ze Stanów Zjednoczonych, z 
dwunastoma żołnierzami i miernikiem, przy­
był tam czynić pomiary, wydzierając pali­
sady i niszcząc kukurudzę, która według 
niego, zasianą była na gruncie do indyan 
należącym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



zani popierać ich, chociaż w zasadzie obsta­
waj ą przy prawie historycznem.

Jedynym praktycznym rezultatem po­
dobnych wniosków młodoczeskich jest to, że 
konserwatyści widza się zmuszonymi gloso­
wać razem ze stronnictwem niemieckiem. Mło 
doczechom głównie zależy na tern, aby roz­
bić koalicyę, która nie została wcale zawar­
ta przeciwko ludności czeskiej, ale niewąt­
pliwie jest kombinacyą nader przykrą dla 
stronnictwa młodoczeskiego, skazanego na zu­
pełną niemoc. Tymczasem nie dość na tein, 
że swym radykalizmem w Radzie państwa 
Młodoczesi głównie się przyczynili do wy­
wołania koalicyi żywiołów umiarkowanych, ale 
nadto w Sejmie swymi radykalnymi wnio­
skami najgorliwńej pracują nad tem, aby 
wzmocnić koalicyę pomiędzy konserwatysta­
mi a stronnictwem niemieckiem. Stronnictwo 
niemieckie, aby nie narażać na szwank ko­
alicyi, zaniechało wszelkich żądań i wnio­
sków, wynikających z ugody niemiecko-cze- 
skiej r. 1890. Natomiast stronnictwo inłodo- 
czeskie popisuje się wnioskami, o których 
z góry wie, że nie będą przyjęte i że nie 
m gą mieć innego skutku, jak ten, że ście- 
śnią wmzły pomiędzy konserwatystami a 
stronnictwem niemieckiem. Po którejże więc 
stronie jest zręczność i rozum polityczny ?

Raz po raz słyszymy o potrzebie zje­
dnoczenia stronnictw czeskich. Jak to zjedno­
czenie rozumieją Młodoczesi, pokazało się 
w sobotę przy wyborze wydziału czeskiej 
sekcyi R a d y  a g r o n o m i c z n e j .  Młodo- 
czeska większość delegatów wybrała do wy- 

'* działu samych 25 Młodoczechów, pomiędzy 
nimi adwokatów Herolda i Grossa, młodo­
czeskich posłów na sejm krajowy Koeniga 
i Niktfelda, jako też wybieranego często 
ostatnimi czasy właściciela ziemskiego Mat- 
jekauera (który z Friedlaenderem tworzy 
nowe stronnictwo narodowe w grupie w. po­
siadłości), ale — ani jednego Staroczecha 
i ani jednego reprezentanta szlachty histo­
rycznej, która przecież na mocy swych ogrom­
nych majątków stanowi niezmiernie ważny 
czynnik w sprawach agrarnych.

W procesie „Omladiny" sąd obecnie 
przesłuchuje świadków. Można ich podzielić 
na (lwie grupy: na strażników, którzy ze­
znają tak, jak zeznawali przed sędzią śled­
czym i na innych. Z tych prawie wszyscy 
odwołują swe dawniejsze zeznania pod pre­
tekstem, że sobie nic nie przypominają, al­
bo też, że pierwotne ich zeznania były „wy­
muszone"; tylko kilku świadków obstaje przy 
swych pierwotnych zeznaniach, dodając, że 
im grożono obiciem względnie losem Mrvy, 
ale że się tych gróźb nie lękali. Potrzebi. 
na to pewnej odwagi cywilnej, bo nawet 
w sali sądowej oskarżeni względem świad­
ków, składających zeznania kompromitujące, 
zachowują się, aby nie powiedzieć więcej, 
nieprzyzwoicie.

Cesarz Wilhelm i ks. Bismarck.
Do Polit. Corresp. piszą z Petersbur­

ga: Pojednanie pomiędzy cesarzem Wilhel­
mem II a ks. Bismarckiem sprawiło w P e­
tersburgu głębokie wrażenie. Powszechnie o- 
mawiane są przyczyny i możliwe skutki te­
go godnego uwagi wypadku. Komentarze pra­
sy rossyjskiej w jednym tylko punkcie zga­
dzają się z sobą, mianowicie w tem, że z 
największą rezerwą traktują kwestyę, czy 
wpływ, jaki książę Bismarck mógłby wywie­
rać na bieg niemieckiej polityki' byłby dla 
Rossyi korzystny lub szkodliwy. Panująca w 
tutejszych kołach politycznych opinia przy­
puszcza zresztą zgodnie, że zbliżenie się mię­
dzy niemieckim cesarzem a byłym kancle­
rzem w najbliższym czasie nie pociągnie za 
sobą żadnych politycznych skutków. Utrzy­
muje się raczej zdanie, że cesarz Wilhelm 
przedewszystkiem pragnął rozbroić opozycyę, 
na jaką natrafia jego polityka w Niemczech, 
opozycyę, która się skupia około osoby księ­
cia Bismarcka, jakoteż stłumić kiełkujący 
partykularyzm, jaki w sposób niepokojący 
na jaw wystąpił.

Dzienniki niemieckie donoszą jednozgo- 
dnie, że cesarz odwiedzi wkrótce ks. Bis­
marcka we Friedriehsrub. Jako najdalszy 
termin t.ej wizyty wymieniają 20 lutego. We 
Friedrichsruh rozpoczęto już przygotowania 
na przyjęcie dostojnego gościa.

W zeszycie z lutego publikacyi Preuss. 
Jahrbućher profesor Delbruck rozwodzi się 
obszernie • odwiedzinach ks. Bismarcka w 
Berlinie i uważa je za zwycięstwo „nowego 
kursu politycznego", a pojednanie księcia z 
cesarzem za akt czysto prywatnego chara­
kteru.

Z Warszawy.
(Pogotowie armii rossyjskiej. — Plan nowego 

soboru prawosławnego.)
Dniewnik W a m .  w rubryce: „Wiado­

mości wojenno - polityczne" zapisuje z emfa­
zą, że armia rossyjska w okręgach wojsko­
wych: warszawskim i wileńskim, ma w swo-
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jem  rozporządzeniu cały milion kożuchów i 
szyneli ciepłych, co stanowi godne uwagi 
uzupełnienie jej pogotowia wojennego na wy­
padek , gdyby Rossya była zmuszoną prowa­
dzić w zimie kampanię wojenną.

Wedle tegoż organu, z kilku projektów 
na budowę soboru prawosławnego na placu 
Saskim w Warszawie, przedstawionych przez 
profesora architektury B eno it, oraz Pomera- 
nowa, akademików architektury Kotowa i 
Preobrażeńskiego, budowniczego władz du 
chownych Czagina i t. d., pozyskał sankcyę 
projekt p. Benoit. Projekt t e n , przywieziony 
do Petersburga przez generała senatora 
Medema , w zastępstwie głównego naczelnika 
kraju, przedstawia świątynię w ściśle rossyj- 
sko-bizantyńskim stylu XII wieku. Cerkiew 
będzie kwadratowa, z czterma ogromnemi 
kolumnami (pilonami), na których oparte 
będą kopuły, w liczbie pięciu, przepuszcza­
jące światło wewnątrz świątyni. Wysoki iko­
nostas złocony, na jednej linii z bocznymi 
ołtarzami, narysowany jest podług staro-ros- 
syjskich wzorów. Dzwonica będzie wznie­
siona oddzielnie. Zgodnie z warunkami kon­
kursu , p. Benoit musi w ciągu trzech mie­
sięcy opracować szczegółowy kosztorys bu­
dowy soboru.

W sprawie Herza.
Streszczona przedwczoraj rozmowa se­

kretarza redakcyi Figara, p. Calmette z Her- 
zem, daje osnowę do komentarzy i powód do 
intem ewów wszystkim dziennikom paryskim. 
Dr. Herz wspomniał w swojej enuncyacyi, że 
doświadczeni politycy, Spuller i Deluns-Mon- 
taud mogą potwierdzić, jak doniosłe i kom­
promitujące dowody zawierają przechowane 
w Bornemouth papiery i notatki. Spuller 
przyznaje, że Herz wydobyć może na jaw 
ważne sekreta stanu; jakiego są one rodzaju, 
mówić nie chce i nie ma prawa, związany, 
jako były minister, urzędową tajemnicą. — 
Fakta, których ogłoszeniem grozi Herz — 
oświadczył na zapytanie Deluns-Montaud — 
znane są od dawna w politycznych kołach; 
byłoby jednak rzeczą niebezpieczną rozgłaszać 
je przed publiczną opinią. Są to zresztą ta- 
jemice stanu, z których nikomu, nawet Kor­
neliuszowi Herzowi, nie wolno dla własnej 
korzyści czynić użytku. — List Andrieux’go 
jest dość bezbarwny i lakoniczny. Były pre­
fekt policyi potwierdza, że fotografię listy 
reinachowskiej otrzymał od Herza, zaprzecza 
jednak, jakoby działał z polecenia p. Cle­
menceau, z którym go w całej sprawie pa- 
naraskiej rozdzielają wprost sprzeczne cele.— 
Clemenceau ogłosił również w dzienniku swoim 
Justice odpowiedź, widocznie rozdrażnioną i 
niespokojną. Prostując wiadomość o misy i 
Andrieux:go, skarży się, że teraz właśnie, 
kiedy odsłania nadużycia w marynarce fran­
cuskiej, podnoszą się przeciw niemu nowe o- 
skarżenia. Głosy prasy wyrażają oczeki- 

„wanie wybuchu świeżej edycyi skandalów. 
Gauhiis pisze: „Położenie rządu jest trudne. 
Jeśli do oznaczonego terminu proces ze spad­
kobiercami Reinacha nie weźmie pomyślnego 
dla Herza obrotu, pęknie bomba i na prezesa 
Casimir-Periera spadnie oskarżenie, że dopu­
ścił do zbezczeszczenia parlamentu. Jeśli Kor­
neliusz Herz sprawę wygra, Casimir-Perier 
nie obroni się przed zarzutem, że podobnie 
jak jego poprzednicy, interesom przekupnych 
posłów poświęcił sprawiedliwość". Lanterm  
woła, że nim Herz rozpocznie miotać potwa- 
rze, powinien przybyć do Francyi. — Cas- 
sagnac kończy swoje uwagi w Autorite gorzką 
apostrofą: „Proszę zająć miejsca; kurtyna się 
podnosi. Przedstawienie się rozpoczyna; będzie 
wesołe".

Intransigeant donosi, że Herz oddał 
do druku całą swoją korespondencyę z fran­
cuskimi politykami. Herz jest w posiadaniu 
45 czeków, na których skreślone są wyraźnie 
nazwiska właścicieli. Po odkryciu skandalów 
panainskich Herz wszystkie dokumenta wy­
słał do Chicago. Wyszedł już pierwszy tom 
pamiętników Herza, zawierający korespon­
dencyę jego z ministrami, senatorami i po­
słami. Rochefort zapowiada, że Herz skom­
promituje ogłoszeniem dokumentów posła, 
który był prezydentem ministrów, a obecnie 
wybitne zajmuje stanowisko w Izbie. Nie 
brał on sam łapówek, ocalić tylko chciał 
kilku swoich kolegów i błagał Herza o łaskę 
dla nich. Ponieważ procesu Reinacha nie u- 
bito, nie ulega więc wątpliwości, że przemó­
wi Korneliusz Herz.

K R O I I K A

Lwów, 3 lutego.

— D yrekcya pow szechnej W ystaw y  
krajowej zawiadamia interesowanych, iż ogło­
szenia do głównego urzędowego katalogu Wy­
stawy przyjmuje wyłącznie biuro Wystawy (Ja­
giellońska 1. 15), które nie ma żadnych agen-

lutego 1894.

tów. Zaznaczamy przytem, że ogłoszenia do ka­
talogu przyjmowane będą tylko do dnia 1 marca 
roku bieżącego.

— B al dzien n ik arsk i. W obecnym tak 
ruchliwym i ożywionym karnawale lwowskim, 
czwartkowy bal dziennikarski w salach Kasyna 
miejskiego, zajmie niezawodnie jedno z najwybi­
tniejszych miejsc, a świetne jego powodzenie może 
być uważane za pomyślną wróżbę tych usiłowań, 
jakie podjęto w ostatnich czasach, eelem zgroma­
dzenia funduszu na zapewnienie losu wdów i 
sierót po pracownikach na niwie dziennikarskiej. 
Wielka sala i poboczne salony były udekorowane 
z wielkim gustem dywanami i makatami, do­
starczonymi bezinteresownie przez firmę p. Haasa, 
bukietami kwiatów a wreszcie wachlarzami, uło­
żonymi misternie ze wszystkich wychodzących w 
kraju pism peryodycznych. Główna zasługa, iż 
część dekoracyjna wzbudziła ogólny zachwyt, na­
leży się artyście malarzowi p. Harasimowiczowi. 
Oświetleniem elektrycznem zajął się z ramienia 
firmy pp. Siemensa i Halsky’ego, pan inżynier 
Hirschman, a motorów dostarczył bezinteresownie 
p. Gross. Bal rozpoczął się o godzinie 10 polo­
nezem, prowadzonym przez p. prezydenta Mo­
chnackiego z panią D. Abrahamowiczową. Za 
tą parą p. Dawid Abrahamowicz z panią 
Marchwicką, dalej p. Gniewosz z hrabiną Bor­
kowską, p. Merunowicz z panią DeymoWą, p. 
Kubala z generałową Tempisową, p. Marchwicki 
z hrabiną Fredrową, hr. Borkowski z panią Mer- 
czyńską, prof. Roszkowski z panią Zgórską, p. 
Wiceprezydent sądu wyższego Tchorznicki z panią 
Wiktorową, p. Gniewosz z panią Seferowiezową 
i t. d. Do pierwszego kadryla stanęło około 180 
par i tyleż do mazura. Tańcami kierowali wy­
bornie pp. Kopecki i Żeleński. Bawiono się ocho- 
cho do godziny 5 rano.

Na bal przybyli między innymi: Marsza­
łek krajowy książę Eustachy Sanguszko, generał 
kawaleryi, komendant korpusu książę Windisch- 
Graetz, Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan 
Lidl, Wiceprezydent wyższego sądu krajowego 
dr. Aleksander Mniszek Tchorznicki, Wiceprezy­
dent krajowej Dyrekcyi skarbu dr. Witold Ko­
ry to wski, prezes Towarzystwa kredytowego p. 
Zygmunt Dembowski, prezydent miasta Lwowa 
p. Edmund Mochnacki, wiceprezydent dr. Zdzi­
sław Marchwicki z żoną, dyrektor poczt i tele­
grafów radca Dworu Jan Seferowicz z żoną, 
radca Dworu i poseł Lucylian Krynicki, generał 
Tempis z żoną, dyrektor banku krajowego dr. 
Alfred Zgórski, dyrektor ruchu kolei państwo­
wych Alfred Deyma ; posłowie : Zdzisław Skrzyń­
ski, Stanisław i Adam Jędrzejowłcze, hr. Edward 
Raczyński, Józef Wiktor, Dawid Abrahamowicz, 
Leon Chrzanowski, Oktaw Sala, • Włodzimierz i 
Stanisław Gniewosz, Henryk Szeliski, dr. Ale­
ksander Dworski, dr. Tadeusz Rutowski, Czay- 
kowski, Krzysztofowicz, pp. Andrzejowie hr. Fre­
drowie, hr. Borkowscy, Merczyńscy, Wiczkow- 
scy, Grekowie, pp. prof. Leonard Piętak, dr. 
Roszkowski, radca Misiński, dr. Ludwik Kubala, 
dr. Witold Lewicki, dr. B. Goldman, Michal­
ski i w. i.

— Raut akadem icki zapowiedziany 
na dzień 10 b. m., jak dotąd, zapowiada się 
świetnie. Zajęły się nim najwybitniejsze osobi­
stości naszego miasta. We środę odbyło się po­
siedzenie gospodyń u hr. Jerzowej Borkowskiej.

—  P a n i M archwicka wyjechała dziś 
do Berlina i Warszawy na kilka tygodni.

—  W iadom ości d yecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łac.: Dziekanem i ko­
misarzem ordyn. dla spraw małżeńskich dla o- 
kręgu lubaczowskiego zamianowany został ks. 
Ludwik Swadowski, proboszcz o. ł. w Oleszy­
cach, w miejsce ks. Aleksandra Enzingera, który 
otrzymał kanoniczną instytucyę na probostwo w 
Haliczu. — Konkurs na kanonię gremialną przy 
kapitule metropol. obrz. łac. we Lwowie (Re- 
giae collationis) ogłoszony z terminem do 15 
marca b. r.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo­
stwo w Szczawnicy otrzymał ks. Adolf Albin, 
wik. katedralny w Tarnowie. — Przeniesiony 
ks. Józef Piekarzewski z Cerekwi do Ciężkowic.

Dyecezya krakowska. Administratorem ka­
plicy Jagiellońskiej w kościele katedralnym, ase­
sorem i reierentem kuryi książęco-biskupiej za­
mianowany został ks. Franciszek Starowiejski.— 
Instytucyę kanoniczną na Zebrzydowice otrzymał 
ks. Wojciech Janas.

— Z U n iw ersytetu . P. Józef Bryliń­
ski otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora wszech nauk lekarskich.

— Z Tow arzystw a szk o ły  ludow ej.
Za pośrednictwem p, Grzywińskiego z Magierowa 
przysłano Tow. z Bobrki 12 zł., mianowicie p. 
Brzuchowski złożył 5 zł., p. Tiirman 1 zł., 
pani Groblewska 1 zł., ze składek 5 zł. Za 
dary te składa Towarzystwo szkoły ludowej 
„Koło Pań" we Lwowie serdeczne „Bóg zapłać".

—  Opłata kw aterunkow a. Magistrat 
ogłasza: Uchwałami z dnia 30 grudnia 1893 
roku i 11 stycznia 1894 r. postanowiła Rada 
miejska podobnie jak w roku zeszłym pokrywać 
przewidziane na rok 1894 koszta kwaterunku 
c. i k. wojska we Lwowie opłatą kwaterunkową 
od tych właścicieli realności, na których cięży 
obowiązek kwaterunku według postanowień usta­
wy z dnia 11 czerwca 1879 r. (Dz. u. p. nr. 93). 
W roku 1894 wynosić będzie ta opłata również

’ 4 proc., „cztery od sta" podatku domowo-czyn- 
szowego państwowego, wymierzonego w myśl 
ustawy z dnia 9 lutego 1882 r. (Dz. u. p. Nr. 
17) a właściciele realności wolni będą skutkiem 
tego w normalnych stosunkach od kwaterunku 
rozdzielnego. Budynki, które z powodu nowej 
budowy bądźto całkiem, bądźto częściowo wolne 
są czasowo od podatku domowo-czynszowego, nie 
są wolne od tej opłaty kwaterunkowej, a pobór 
jej na rzecz kasy miejskiej sprawować będzie 
jak dotąd c. k. główny urząd podatkowy w ter­
minach ustanowionych dla opłaty podatku do­
mowo-czynszowego, czyli kwartalnie z dołu.

— W ieczorek. Na rzecz wdów po in­
walidach tutejszego c. i k. Domu inwalidów 
urządzony będzie w dniu 5 b m. w sali hotelu 
George’a wieczorek tańcujący pod protektoratem 
pani generał-majorowej Barbary Kunertsfeld.

— W yd zia ł Tow arzystw a Teatru  
ludow ego zaprasza młodych adeptów sztuki 
dramatycznej, pragnących próbować swych sił 
na scenie, aby zgłaszali się do kancelaryi „Tea­
tru ludowego" przy ulicy Pańskiej 1. 11 II p. 
Zaproszenie to zwraca zarząd Towarzystwa prze­
dewszystkiem ku młodym Polkom, mającym ta­
lent i zamiłowanie, które biorąc udział w przed­
stawieniach, gorącem i żywem słowem swojem 
wiele się przyczynią do urzeczywistnienia ważne­
go dzieła, jakiem jest oświata naszego luctu.

— Z T ow arzystw a wzaj. pom ocy  
oficyalistów  pryw atnych . Tegoroczne posie­
dzenia Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa roz­
poczną się dnia 1 marca we Lwowie w sali ra­
tuszowej.

— L osow anie posagu. Dnia 16 z. m. 
odbyło się w zakładzie sierót i Sióstr Miłosier­
dzia, domu St. Kazimierza we Lwowie losowa­
nie posagu z fundacyi im. Marcelego Suchodol­
skiego, dla dziewcząt zostających w tym zakła­
dzie na wychowaniu. Los posagowy w kwocie 
1 069 zł. 29 ct. w. a. wygrała Aniela Wikto- 
rya 2 im. Ratinger, urodzona we Lwowie 26 
lutego 1882 r. z rodziców ślubnych W i l h elma, 
i Maryi z Giergovichów Ratingerów, osierocona 
po ojcu.

— Z toru łyżw iarsk iego . Na wczo­
rajszym festynie Towarzystwa łyżwiarskiego, za 
wyszczególniające ślizganie się na łyżwach 
otrzymali medale srebrne: pp. c. i k. kapitan 
Reymann, Karol Hillieh, oraz panny Zofia Jeło- 
wicka i Jadwisia Stromenger. Młodsze panienki 
zasłużyły sobie zręcznemi biegami i obrotami 
na ładnie przystrojone laleczki i inne drobiazgi. 
Dzisiaj, z powodu odwilży ̂ ślizgawki nie będzie.

—  Srehrno w esele obchodzić będą 
w dniu 6 b. m. pp. Józef i Paulina Cbołodowie* 
Błogosławieństwa w kościele św. Mikołaja udzieli 
ks. Zygmunt Odelgiewiez.

— Ślub. We czwartek pobłogosławiony 
został związek małżeński pomiędzy panną Mi­
chaliną Bieńkowską, córką Teresy z Neusserów 
i ś. p. Aloizego, z p. Emilem Ogończykiem Żół­
towskim.

W dniu 27 stycznia b. r. . pobłogosławił 
ks. Franciszek Iwanicki, łac. proboszcz jubilat 
z Wolkowa, niegdyś oficer wojsk polskich z r. 
1831, w kościele parafialnym w Lisku, związek 
małżeński panny Jadwigi Dobrowolskiej, córki 
Tadeusza, radcy rach. e. k. Namiestnictwa i 
Adeli z Turowiczów, z p. Stanisławem Kowal­
skim zarządcą i technikiem lasowym. W czasie 
uczty weselnej nadeszło przeszło 60 telegramów 
od krewnych i licznych przyjaciół młodej pary 
z kraju i zagranicy.

=  Sam się  oskarżył. Wczoraj po po­
łudniu przystąpił na ulicy do jednego ze stój­
kowych Dmytro Jaworowski, zarobnik z Sopo- 
szyna, oskarżając się, że przenocowawszy u swe­
go zięcia Piotra Bukały, włościanina w Sopo- 
szynie, wczoraj o świcie podpalił mu zapałką 
szopę, a w chwili, gdy płomienie zaczęły ogar­
niać strzechę, umknął i udał się wprost do Lwowa, 
nic wie przeto, jakie pożar przybrał rozmiary 
Powodem miała być chęć pomszczenia się za to, 
że żona Bukały, ojcu, Jaworowskiemu, nie chciała 
dawać utrzymania. Jaworowskiego przyareszto- 
wano.

=  Z ło ży łła  w c. k. dyrekcyi po­
licyi Ewa Jarmułowiczowa, żona rolnika z Ło­
ziny, kwotę 3 zł., którą onegdaj znalazła w 
mieście.

=  Ogień sk lepow y powstał onegdaj- 
szej nocy po godzinie 11 w handlu korzennym 
Arona Leizora Wittelsa pod 1. 11 przy placu 
Gołuchowskich, mianowicie zajęły się złożone 
w szafie świece milowe. Przed przybyciem stra­
ży ogniowej, którą stójkowy zawiadomił o wy­
padku, sam właściciel handlu ugasił ogień. 
Szkoda nieznaczna.

Ubiegłej nocy zaś wybuchł w domu pod 
1. 7 przy ulicy Rzeźnickiej ogień kominowy, 
który wkrótce został ugaszony przez domowników 
i straż pożarną.

— Zam iast w ieńca na trumnę ś. p.  
Józefy z Kempistych Radziszewskiej, postanowił 
wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
złożyć 20 zł. na fundusz imienia Adama Mickie­
wicza.

— Zm iana w łasn ości. Dobra Kamie- 
nopol i Podborce, 800 morgów obszaru, odległo­
ści jednej mili od Lwowa, kupił za cenę 190.000
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zł. p. Aleksander Krzeczunowicz, właściciel Ja- 
ryczowa.

f  Zm arli w ostatnich dniach: w Kra 
kowie, Julian Treter, emerytowany rejent hipo­
teczny lat 77.

W Brzeżanaeh, Ignacy Flach, profesor 
gimnazyalnyr powszechnie szanowany i wielbiony 
przez młodzież, w 52 r. życia.

W Wieliczce, Aleksander Estreicher, żoł­
nierz z r. 1831 z pułku karabinierów, b. wła­
ściciel Trzebini, b. prezes Eady powiatowej 
chrzanowskiej. Pogrzeb odbył się przy nader 
licznym udziale publiczności. W pogrzebie wzięły 
udział cechy i kapela salinarna; kondukt pro­
wadził ks. dziekan Kufel z Bierzanowa.

W Oieszewli, Adolf Kobyliński, w 78 roku 
życia. Był to jeden z ostatnich przedstawicieli 
najstarszego pokolenia ziemi Nowogrodzkiej. Re- 
lacye jego o rodzinie Mickiewicza i Czeczota, 
którego ciekawy raptularz ofiarował Zakładowi 
im. Ossolińskich, jak niemniej udzielona p. E. 
Pawłowiczowi minionego lata zajmująca opowieść
0 czasach powstania 1880 r. i pierwszej młodo­
ści znanego w dziejach polskiej sztuki artysty- 
malarza Niewiarowicza-Tysiewicza, dostarczyły 
literaturze, dziejom i pogadance, niejednokrotnie 
wielce ciekawego wątku.

W Ruszkowie, w powiecie konińskim, Bruno 
Morzycki. Zmarły, wielki miłośnik sztuki, zbie­
rając obrazy i zabytki starożytności, stworzył 
z czasem małe etnograficzne muzeum i galeryę 
obrazów celniejszych mistrzów pendzla, z których 
„Amorek“ Rubensa przed wszystkimi zasługuje 
na zaznaczenie.

W Poznaniu, dr. Ludwik Rzepecki, re­
daktor Gońca Wielkopolskiego. Zmarły był 
pierwotnie nauczycielem przy szkole realnej w Po­
znaniu, a następnie opuściwszy urząd, oddał się 
wyłącznie publicystyce. Politycznie, jak zaznacza 
Kuryer Poznański, stał’ ś. p. Rzepecki na 
skrajnie szowinistycznem stanowisku narodowem
1 nie umiał się pogodzić ze zmianami, jakich 
wymaga dzisiejsza polityka, ale zawsze zdała 
trzymał się od wichrzeń społecznych. Na polu 
naukowem wiele pracował swego czasu ze ś. p. 
ks. Malinowskim, którego ,. Gramatykę “ druko­
wał i wydał. Jako publicysta umiał krytykować 
i bawić, ale zdaniu jego zbywało zawsze na 
odpowiedniej powadze. Wydawał też dużo ksią­
żeczek ludowych za przykładem ś. p. ks. Ba­
żyńskiego. Zmarły był także znawcą muzyki i 
teatru.

— Z obserw atoryum  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 lutego. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 lutego do 12 w południe dnia 
8 lutego b. r., mieliśmy wiatr zachodni, o śre­
dniej prędkości 4 msek., niebo przeważnie za­
chmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (81 
procent wilgotności względnej), opad, śnieg i 
deszcz, wysokość opadu 11.8 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 1  ,5°C., najwyższa + 3 ,0°C. wczoraj po połu­
dniu, najniższa — 0,8°C. w nocy.

Wczoraj po południu i w nocy padał śnieg, 
dziś rano z deszczem.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii: zwyż­
ka 775 do 770 mm. w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę 4 lutego bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni o średniej prędkości 
5 m/sek.; średnia temperatura doby pozostanie 
około 0°C., niebo będzie przeważnie zachmurzo­
ne, a względna wilgotność powietrza około 85 
proc.; opad, śnieg nieznaczny z deszczem.

Notatki ltacMrWjczi
R epertoar teatra ln y . Dziś, w sobotę,

z powodu słabości p. Kowalskiego, zamiast „Hu- 
genotów", dana będzie opera Verdi’ogo „Truba­
dur", występ gościnny panny Elwiry Colonnese.

Jutro, w niedzielę po południu o godzinie 
3 „Sztandar", dramat w 5 aktach Emila Mo­
reau i Ernesta Depre. Wieczorem (wznowienie) 
„Twardowski, na Krzemionkach", czarodziejsko 
romantyczna krolochwila ze śpiewami w 3 aktach 
z opowieści gminnej przez J. N. Kamińskiego.

W poniedziałek, po raz pierwszy „Letni­
cy", komedya w 3 aktach Zygmunta Przybyl­
skiego.

Do nauki rozdano role z „Kilińskiego", 
Jana Załęgi, którego pierwsze przedstawienie na­
znaczone na- 24 b. m., i z dramatu ludowego 
„Marya Joanna czyli kobieta z gminu".

W ycieczka z przeszkodam i. Naj­
nowsza sztuka Lubowskiego doznała w Warsza­
wie powodzenia. Jest to krotochwila nie mają­
ca wprawdzie pretensyi ani do głębszej charakte­
rystyki osób, ani nawet do oryginalności sytua­
cji, lecz posiadająca zalety sceniczne i sporą 
dozę wesołości.

P oczya b e lg ijsk a , o której traktować 
mają zbliżające się prelekcye p. Zenona Prze­
smyckiego (M iriama) jest, acz mało znana, je­
dną z najbujniej może rozkwitających w 
Europie. Obok M. Maeterlinck’a, który stawszy 
się bardziej znanym, tyle uwielbień, a jednocze­
śnie tyle zaznał napaści, rysują się tam takie 
imponujące postacie, jak Emil Yerhaeren, Albert 
Griraud, Iwan Grilkin, brzmią takie marzące 
fletnie, jak Grzegorza Le Roy, szemrzą takie 
harfy, jak Alberta MockeTa, dzwonią takie nie­
zwykłe dzwoneczki, jak Maksa Elskamp’a. 
A pomimo zupełnie samoistnych, odrębnych in­
dywidualności każdego z tych poetów, czuć na 
dnie jakieś prądy ogólne, zasadnicze, wyrazi­
stsze i jak gdyby świadomsze od przejawiają­
cych się gdzieindziej, świadczące, iż przedziwne 
pomieszanie ras i wpływów, jakie odbywało się 
przez wieki na terytoryum dzisiejszej Belgii, 
przeszło już chwile fermentów i wytworzyło ja­
kieś nowe, niezwykle szlachetne wino. Belgij­
skiej literaturze d ’cxpression franęaise przy­
padnie snać w udziale wlać nowe soki, nowe 
pierwiastki we właściwe piśmiennictwo francu­
skie, a może i w całą literaturę świata. Prze­
widują to sami Francuzi, między innymi p. Fr. 
Nion w pięknym, choć krótkim swym szkicu 
o literaturze belgijskiej, drukowanym w Figarze 
w roku zaprzeszłym.

W Y S T A W A .
L iteratura, k sięg a rstw o , sztuk i repro­

dukcyjne na W ystaw ie.
W tych dniach , pod przewodnictwem 

dr. Kubali , odbyło sie posiedzenie sekc. 23 
(grupy XXVIII).

W zastępstwie referenta działu litera­
ckiego, zdawał sprawę z dotychczasowych 
czynności sekretarz W ystaw y, pan Starkel. 
Mówca podniósł z naciskiem usiłowania 
Akademii Umiejętności i Biblioteki .Jagiel­
lońskiej, zdążające ku uświetnieniu działu. 
Zapewnioną jest dalej zbiorowa wystawa 
prac Kraszewskiego. Dr. Estreicher przedsta 
wi cenny zbiór pism amerykańskich i pol­
skich afiszów z za Oceanu. Udano się do 
wszystkich bibliotek polskich z prośbą o 
nadsyłanie katalogów i wykazów statysty­
cznych, w skutek czego większa część książ­
nic naszych uczyniła już zadość temuż we­
zwaniu. Wkrótce ogłoszona zostanie odezwa 
do pism polskich, w którejkolwiekbądź stro­
nie świata wychodzących, domagająca się 
przesłania numeru z d. 1 maja r. b. W ten 
sposób uzyska się pełny zbiór pism, dotąd 
nigdzie nie skompletowany z tą samą datą. 
Należy się spodziewać, iż wydawnictwa cza­
sopism nie odmówią swoich numerów dla 
czytelni w pawilonie dziennikarskim, w cza­
sie od d. 1 czerwca do d. 1 października. 
W końcu odczytał p. Starkel spis dotychcza­
sowych wystawców i przypomniał, iż osta­
teczny termin zgłoszeń upływa z d. 15 bm.

Sprawa wystawy specyalnej pism ludo­
wych znajduje się na najlepszej drodze.

Przewodniczący, dr. Kubala, oświad­
czył, iż Koło literacko - artystyczne we Lwo­
wie zajmuje się gorliwie wystawą wyda­
wnictw ludowych i t. z w. straganiarskich. 
Sekretarz sekcyi, p Amborski, rozeszle do-, 
zarządów wydawnictw ludowych i w ogólb 
Towarzystw, zajmujących sie oświatą, kwę^j 
styonaryusz, przy którego pomocy uzyskan 
będzie dokładny obraz ich działalność.
Z możliwą też dokładnością zebrany będzu 
komplet wydawnictw ludowych polskich.

Wyczerpujące referaty złożyli p p .: Gu- 
brynowicz (księgarstwo), Neumann (drukarz 
stwo), Trzemeski (fotografia) i Getritz (in­
troligatorstwo) Referenci wszystkich działów 
zobowiązali się interweniować osobiście i 
dołożyć wszelkich starań, by działy ich 
wypadły najokazalej.

Na wniosek p. Pry linga uchwalono, iż 
nagrodę ubiegać się mogą tylko pisma li­

terackie i specyalne; pisma polityczne stają 
hors concours.

Posiedzenie trwało godzin kilka; obra­
dy były wielce ożywione i napełniły ucze­
stników dobremi nadziejami.

szonych między temi zaś budynek na n ie ­
zbędne pogotowie pożarnicze.

D y r e k c y i  W y s t a w y  przedstawiono 
plan na budowę mającą pomieścić wystawę 
etnograficzną ruską, opracowany przez p. Za- 
chariewieza (syna).

R o b o t y  m u r a r s k i e  około fontany 
świetlnej mają się ku końcowi; dla odebra­
nia ich i rozpoczęcia właściwych prac tech­
nicznych przybędzie wkrótce inżynier głośnej 
firmy praskiej Krzizika, p. Jandaurek.

W d n i u  w c z o r a j s z y m  zwiedziła, 
wzgórze Stryjskie nader znaczna liczba osób 
między tymi zaś sporo włościan.

Krajowa Rada kolejowa.

K o m i t e t  k r a k o w s k i  wystawy re­
trospektywnej sztuki polskiej odbył dnia 28 
z. m. posiedzenie przy udziale wszystkich 
swoich członków a pod przewodnictwem prof. 
Sokołowskiego. Komitet roztrząsał liczne 
zgłoszenia i przyjął deklaracye pp. Łempi- 
ckiego, dr. Harajewicza. dr. Kastorego, Mi­
chałowskiego, hr. Tarnowskiego, Kieszjmw- 
skiego, hr. Potockiej, Popiela, dr. Paszkow­
skiego, Biechoriskiej, Gorzkowskiego, Gorz 
kowskiej, ks. Czetwertyńskiego, hr. Myciel- 
skiego i dr. Jordana. Według zapowiedzi 
przewodniczącego, komitet krakowski zdołał 
zgromadzić z samej Galicyi zachodniej prze­
szło 800 obrazów i rysunków różnych mala­
rzy polskich z bieżącego stulecia i z końca 
zeszłego a oczekuje dalszych, które licsjbę tę 
znacznie powiększą.

O d d a n o  w p r z e d s i ę b i o r s t w o  sze­
reg nowych budowli przez dyrekeyę wzno-

(§) Pierwsze posiedzenie kraj. Rady kole­
jowej odbyło się we środę i czwartek pod prze­
wodnictwem JE. Marszałka krajowego ks. San­
guszki. Obecni byli wszyscy członkowie Rady, z 
wyjątkiem pp. Szczepanowskiego i Skibińskiego, 
którzy usprawiedliwili swą nieobecność.

Z członków Wydziału krajowego uczestni­
czyli pp. Chamiec, Romanowicz i Edw. Jędrze­
je wicz. Jako znawca z poza Rady dyrektor Banku 
krajowego, dr. Zgórski.

Po powitaniu Rady przez ks. Marszałka, 
złożyli członkowie w jego ręce przyrzeczenie, po- 
czem przystąpiono do obrad nad prowizorycznym 
regulaminem. W dyskusyi wzięli udział pp. 
Struszkiewicz, Piłat, Leo, Marchwicki. Z ważniej­
szych przepisów przytoczyć należy uchwałę, we­
dług której sesye zwyczajne Rady kolejowej od­
bywać się mają dwa razy do roku w terminach 
stale oznaczonych, podobnie jak państwowej Rady 
kolejowej. Sesye nadzwyczajne zwoływać ma Wy­
dział krajowy, według swego uznania.

W dalszym ciągu przedstawiło biuro kole­
jowe projekt wskazówek objaśniających ustawę 
krajową o popieraniu kolei niższorzędnych, prze­
znaczonych dla wszystkich interesujących się i 
projektujących nowe linie kolejowe. Celem tych 
wskazówek jest wyjaśnić warunki, od których 
poparcie finansowe ze strony kraju zależy i za­
bezpieczyć interesowanych od przedkładania nieo- 
pracowanych i niedojrzałych projektów.

Wydział krajowy zaznacza, że wolno jest 
projektantom udać się wprost do biura kolejowe­
go o pomoc przy opracowaniu projektów, za zwro­
tem wynikłych ztąd kosztów.

Sprawę powyższą przekazała Rada osobnej 
komisyi, złożonej z pp.: dr. Kolischera, prof. dr. 
Leo i prof. Skibińskiego.

Po podaniu do wiadomości Rady kolejowej, 
iż w ciągu ubiegłego miesiąca wpłynęło do Wy­
działu krajowego ośm projektów, tyczących się bu­
dowy nowych linij i po złożeniu oświadc zenia ze 
strony biura kolejowego, że wobec k rótkości czasu 

niedostatecznego przygotowania potrzebnych ma- 
teryałów przez projektantów, trudnem jest zaopi­
niowanie stanowcze o użyteczności i rentowności 
powyższych linij, wywiązała się najpierw rozpra­
wa nad kwestyą, w jaki sposób program budowy 
kolei lokalnych ułożyćby należało, ażeby akcya 
kraju odbywała się według pewnego planu i sy- 

'tfefemu. W dłuższej dyskusyi nad tą sprawą za­
bierali głos: JE. ks. Adam Sapieha, Struszkie- 
yńćz, dr. Zgórski, Chamiec, Edw. Jędrzejowie/, 

rof dr. Leo, a w końcu także przewodniczący 
Marszałek. Chociaż Rada kolejowa nie po­

wzięła pod tym względem żadnej uchwały, prze- 
'ażyło jednak w dyskusyi zdanie, że ułożenie 

‘pewnego ogólnego programu przez Wydział kra­
jowy jest pożądane, ażeby na podstawie studyów 

>|zeprowadzonych nad ruchem kolejowym dzisiej- 
mieć pewną podstawę do ocenienia użyte­

czności i rentowności nowych linij. Nie wyklu­
cza to bynajmniej inieyatywy prywatnej, konie­
cznej zresztą wobec obowiązku przyczyniania się 
interesowanych okolic i czynników do kosztów 
budowy.
* Sprawę zbadania przedłożonych projektów 

przekazano komisyi, do której weszli pp.: Falter, 
Glanz i Gustaw Romer.

Na tem zamknięto pierwsze środowe posie­
dzenie.

Drugie posiedzenie Rady, które odbyło się 
we czwartek wieczór, wypełniły sprawozdania 
komisyj.

O projekcie instrukcyi dla projektantów, 
referował prof. dr. Leo. Wszystkie wnioski i re- 
zolucye komisyi, oraz dodatkowy wniosek dyr. 
Zgórskiego, przyjęto.

O poszczególnych liniach kolejowych refe­
rował poseł dr. G. Romer i przedstawił wniosek, 
aby Rada kolejowa wobec niedostatecznego opra­
cowania projektów i zupełnej niemożności po­
wzięcia jakiejkolwiek merytorycznej uchwały bez 
przeprowadzenia dokładniejszych badań na miejscu 
i uzupełnienia operatów, — doradziła Wydziało­
wi krajowemu, by na obecnej sesyi żadnych pod 
tym względem Sejmowi nie przedstawiał wnio­
sków.

Po dłuższej dyskusyi, w której wzięli udział 
wszyscy niemal członkowie Rady, wniosek ko­
misyi przyjęto.

Na tem posiedzenie ukończono, a ks. Mar­
szałek zamknął pierwszą sesyę Rady kolejowej.

Ze świata finansowego.

W iedeń, 1 lutego.
Doszła nas tu wiadomość via Berlin, iż 

dwa paryskie dzienniki ostrzegają publiczność 
francuską przed walorami austro - węgierskimi, 
zwracając uwagę na zły stan finansów Monar­
chii. Wiadomość ta oczywiście wywarła bardzo 
przykre na tutejszej giełdzie wrażenie. Paryzka 
kampania przeciwko rentom włoskim zdaje się 
być zupełnie analogiczną z kampanią kontrminy 
berlińskiej przeciwko Wiedniowi. Berlin przyjął 
tę wiadomość radośnie, eskontując ją jaknajprę- 
dzej. I stała się rzecz śmieszna, gdyż Paryż 
otworzył wczoraj giełdę notując dla walorów 
austro-węgierskich kursa dnia poprzedniego, pod­
czas gdy Berlin rozpoczął od kursów o wiele 
niższych i kazał sprzedawać na tutejszym targu. 
Spekulacja jednak po chwilowej stagnaeyi opa­
miętała się. Ponieważ niema najmniejszej ana­
logii między stanem włoskich a austryackich 
finansów, przeto usposobienie berlińskie nie mo­
gło być decydujące. Dwom dziennikom paryskim 
nie może się udać cofnięcie kursu walorów 
austro-węgierskich, wypuszczeniem w świat fał­
szywych i alarmujących wiadomości. Faktem 
jednak jest, że pewna część spekulacyi wyrzec 
się musi nadziei gwałtownej zwyżki kursów, 
wskutek spodziewanych sprzedaży rent austro- 
węgierskich na targu paryskim.

Zwyżka kursu walut wskutek pokrywczych 
zakupów ze strony arbitrażu jest rzeczą obecnie 
bardziej uwagi godną, aniżeli stosunkowo mała 
zniżka rent. W ostatnich czasach zakupywano 
ogromne ilości akcyi kredytowych na tutejszym 
targu dla Berlina, przeto waluta obficie znajdo­
wała się na giełdzie. Sprzedaż tej waluty od­
bywała się zwolna i stopniowo, to też kursa nie 
spadały. Obecna potrzeba waluty dla arbitrażu 
podniosła nagle ceny.

Głoszą powszechnie, że bank austro - wę­
gierski ma wkrótce zniżyć stopę procentową o 
dalsze \ 2 %. O ile mnie wiadomo, bank ten 
niema potrzeby zniżać obecnie raty dyskontowej 
(zwłaszcza, że niedawno redukcyą zaprowadził) 
i wcale o tem nie myśli.

Losy z r. 1860. Przy ciągnieniu w d. 
r. losów z roku 1860, wyciągnięto na­

stępujące serye
1 b.

455, 4S8, 567, 983
91, 310, 159,‘ 809, 336,

1.523
I.935, 
2.379, 
3.070, 
3.536, 
4.819, 
5.257, 
6.189, 
6.968, 
7.434, 
8.480, 
9.164.
9.565, 
10.384
II.172,
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12.063, 
12.675, 
13.230. 
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13.988. 
14.572, 
15.207,
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15.782. 
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16.773,
18.400, 
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1.544, 
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2.503, 
3.191, 
3.654. 
4.949, 
5.337, 
6.278, 
7.022, 
7.568, 
8.552, 
9.196, 
9.587, 

10.812, 
11.197, 
11.626, 
12.153, 
12,734, 
13.252, 
13.621, 
13.990, 
14.577, 
15,389, 
15.586, 
15.818, 
16.540, 
17.209, 
18.798, 
19.808,

1.698.
1.971,
2.555,
3.250,
3.855,
5.078,
5.460,
6.326,
7.058,
7.683,
8.602,
9.241,

9.757,

1.337, 
1.739, 
2 . 111 , 
2.643, 
3.298, 
3.894, 
5.141, 
5.612,
6.337, 
7,067, 
7.703, 
8 635, 
9.236, 
1.772,

10.926,
1 1 .2 1 1 ,
11.671,
12.189,
12.958,
13.257,
13.703,
14.177,
14.645,
15.406,
15.615,
15.821,
16.555,
17.660,
18.807,
19.942.

1.408
1.751,
2.294,
2.777,
3.381,
3.904,
5.149,
6.026,
6.664,
7.137,
7.965,
8.930,
9.511,

9.801,

11.288,
11.697,
12.61S,
13.017,
13.282,
13.894,
14,300,
14.716,
15.478,
15.701,
16.106,
16.557,
17.891,
18.984,

1.472, 
1.925, 
2.377, 
2.791, 
3.412, 
4.285, 
-5.1-52, 
6.160, 
6.887, 
7.333, 
8.030, 
8.972, 
9.516, 

10.135, 
11.121, 
11.366, 
11 877, 
12.652, 
13.177, 
13.433, 
13.958, 
14.537, 
14.756. 
15.492, 
15.773, 
16.283, 
16.614, 
18.164, 
19.060,

W łosk ie lo sy  czerw onego krzyża.
Przy ostatniem ciągnieniu główna wygrana 
50.000 lirów padła na seryę 7763 nr. 5. Po 
2000 lirów w ygrały: serya 2904 nr. 4 i se- 
rya 9567 nr. 38; po 1000 lirów: serya 5976 
nr. 6 i serya 6725 nr. 38; po 500 lirów' : 
serya 750 nr. 10 i serya 9347 nr. 30.

Sejm krajowy.
(12 posiedzenie, 5 sesyi, V I  peryodu) 

L w ów , 3 lutego.
(§) JE. Marszałek krajowy ks. E usta­

chy S a n g u s z k o  otwiera o godzinie 11 
minut 35 posiedzenie.

Obecnych 86 posłów.
Urlopy otrzymali do końca sesyi pp.: 

JE . P. Minister wyznań i oświaty dr. Ma- 
deyski i JE . ks. Adam Sapieha.

Odczytano spis petycyi.
P. Jan S t a d n i c k i  imieniem komisyi 

budżetowej prosił, aby wniosek p. Struszkie- 
wicza w sprawie poparcia budowy kolei lo­
kalnych, został komisyi budżetowej ode­
brany a do komisyi kolejowej odesłany.

Uchwalono.
Izba przystępując do porządku dzien­

nego odesłała w pierwszem czytaniu do ko­
misyi: przedłożenie rządowe z projektem u«



stawy o organizaeyi Szkoły politechnicznej 
we Lwowie i sprawozdania Wydziału krajo­
wego: w przedmiocie zezwolenia reprezenta- 
cyi powiatu czortkowskiego na udzielenie po- 
ręki dla pożyczki gminy m. Gzortkowa w 
kwocie 65.000 zł. na budowę domu dla po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu, tudzież na zobo­
wiązanie się powiatu do przeznaczenia kwo­
ty 20.000 zł. na rzecz budowy kolei wscho- 
dnio-galicyjskich; z petycyi gminy Zarzecze 
(pow. jarosławski) o przyjęcie na _ fundusz 
krajowy kwoty 224 zł. 12 ct. należącej się 
gminie m. Lwowa za utrzymanie i leczenie 
Józefa Ignacego Folty; i o czynnościach od­
noszących się do podniesienia hodowli bydła.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi gospodarstwa krajowego z petycyi Wy­
działu powiatowego w Staremmieście o udzie­
lenie zapomogi na wykonanie nagłych budo­
wli wodnych dla zabezpieczenia dróg powia­
towych i gminnych. Sprawozdawca poseł Jan 
Tarnowski.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa,- 
lono przekazać tę petycyę Wydziałowi kraj. 
do zoadania i ewentualnego uwzględnienia 
przy rozdziale krajowych i powiatowych za­
pomóg powodziowych.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego z petycyi Spółki 
wodnej dla regulacyi Trześniówki o zasiłek 
na częściowe pokrycie datku konkurencyjnego, 
mającego się uiścić przez włościan. Sprawo­
zdawca poseł Jan  Tarnowski.

Komisya wnosi: Petycyę Wydziału spół­
ki wodnej dla regulacyi Trześniówki ô  umo­
rzenie dodatkowych prestacyi włościańskich, 
przekazuje Sejm Wydziałowi krajowemu z 
poleceniem udzielenia zasiłku w kwocie 1.749 
zł. 92 ct. z dotacyi dyspozycyjnej r. 1894 
przeznaczonej na popieranie mniejszych me- 
lioracyi, oraz wyjednania dalszego na ten cel 
zasiłku z państwowej dotacyi melioracyjnej 
w tej samej wysokości.

Uchwalono.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

gospodarstwa krajowego z petycyi gminy 
miasta Kohatyna o regulacyę środkowej 
sekcyi Gniłej Lipy. Sprawozdawca poseł Jan 
T a r n o w s k i .

Komisya wnosi, aby petycyę tę prze­
kazać Wydziałowi krajowemu z poleceniem 
przeprowadzenia rokowań z Ministerstwem 
rolnictwa co do dalszej regulacyi tej rzeki 
między Rudą a Haliczem, oraz przedłożenia 
Sejmowi odnośnych projektów ustaw na 
najbliższej sesyi.

Wniosek uchwalono.
Nastąpił z porządku ciąg dalszy roz­

praw nad sprawozdaniem komisyi szkolnej
0 sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej o 
stanie szkół średnich galicyjskich za rok 
1892/93. Sprawozdawca rektor Ć w i k l i ń s k i .

W dyskusyi ogólnej zabrał głos p A n ­
t o n i e w i c z ,  zaznaczając na wstępie, że 
sprawa szkół średnich nie należy wprawdzie 
do Sejmu, ale Rada szkolna krajowa przed­
kładając sprawozdania, czyni to w tym celu, 
ażeby wysłuchać rad i wskazówek Izby. Po­
nieważ sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
stanowi podstawę do czynienia uwag, zatem
1 mówca chce dorzucić swą cegiełkę do kwe- 
styi wychowania pod względem narodowym.

Mówca uznaje, że Rada szkolna kra­
jowa wprowadziła do szkół średnich wiele 
dodatnich rzeczy, podnosi jednak, że w celu 
podniesienia nauki języka niemieckiego, na­
leżałoby wprowadzić, aby jeden przedmiot 
wykładowy był w języku niemieckim.

Następnie podniósł mówca, że nie uwa­
ża zmniejszenia się frekwenkcyi w szkołach 
średnich za objaw pomyślny, jak to zazna­
czyło sprawozdanie Rady szkolnej krajowej, 
gdyż frekwencya w szkołach przemysłowych 
nie powiększyła się o tyle, o ile zmniejszyła 
w szkołach średnich. Przemawiał za tem, 
aby rząd zakładał gimnazya w małych mia­
stach galicyjskich, a nie koncentrował ich 
w wielkich miastach, gdzie utrzymanie ucznia 
nadzwyczaj drogo kosztuje. Mundury — zda­
niem mówcy — nie przyczynią się do po­
większenia w szkołach moralności, lecz do 
zmniejszenia frekwencyi, gdyż są za drogie 
i ubogi uczeń nie będzie miał za co kupić 
ich dla siebie. Mówca więc sądzi, że do- 
bremby było, gdyby Rada szkolna krajowra 
miała prawo uwolniać niektórych ubogich 
uczniów od noszenia mundurów.

Następnie żądał mówca zniesienia za­
kazu utrzymywania uczniów na stancyach 
u profesorów. Utyskiwał, iż wynagrodzenie na­
uczycieli gimnazyalnych w stosunku do ich 
pracy jest nadzwyczaj niskie. Skarżył się na 
zaniedbanie nauki języka ruskiego w gali­
cyjskich szkołach średnich i przemawiał 
przeciw zaprowadzeniu fonetyki.

Następnie odczytywał mówca ze spra­
wozdań Akademii Umiejętności różne ustępy, 
co trwało zbyt długo.

Ks. M a r s z a ł e k  przerywa _ mówcy, 
oświadczając, iż nie jest to zwyczajem par­
lamentarnym odczytywać całych sprawozdań 
drukowanych — wystarcza powołać się tylko 
na nie.

Poseł A n t o n i e w i c z  przeprasza, ale 
odczytanie ustępów ze sprawozdania Akade­
mii potrzebne mu jest do umotywowania po- 
mienionych zarzutów. Oświadcza w końcu,

że ma do odczytania jeszcze tylko 2 stron­
nice. (Wesołość).

Następnie podniósł mówca, że wszyst­
kie popularne czasopisma ludowe używają 
pisowni etymologicznej , zatem pisownia fo­
netyczna nie ma żadnego uzasadnienia

W końcu postawił mówca 6 rezolucyi, 
a mianowicie: aby w gimnazyum niższem, 
ewentualnie w szkole rea ln e j, przynajmniej 
1 przedmiot, w wyższem zaś 1 do 2 przed­
miotów wykładano po niem iecku; zniżenie 
lub zniesienie w szkołach średnich opłat; 
aby gronu nauczycielskiemu pozostawić mo­
żność uwalniania biedniejszej młodzieży od 
noszenia mundurów; aby wyrażono jako 
pożądane powtórne wprowadzenie lokacyi, 
aby znieść rozporządzenie ministeryalne, za­
braniające trzymać na stancyach uczniów; 
aby wyrazić, iż pożądaną jest rewizya roz­
porządzeń o wprowadzeniu fonetyki.

Następnie zabrał głos p. B o b r z/y ń s k i. 
Na wstępie podniósł, że poseł Rey na osta- 
tniem posiedzeniu poruszył kw estyę, która 
zajmuje umysły wszędzie, lecz nigdzie nie 
doprowadziła do ostatecznego rezultatu.

P. Rey przemawiał przeciwko nauce 
greki w gimnazyach i w ogólności prze­
ciwko przeciążaniu uczniów materyałem gra­
matycznym. Owóż mówca oświadcza, że w 
ostatnich czasach władze szkolne starają się 
nader gorliwie o uproszczenie i ograniczenie 
nauki gramatyk — a gdzie nauczyciel, po­
wodując się osobistem zamiłowaniem, zbyte­
cznie obciąża uczniów filologią, tam  działa 
on wbrew intencyom władz szkolnych. Na 
wystawie krajowej będą szczegółowo przed­
stawione prace pedagogiczne zmierzające do 
ułatwienia i uproszczenia nauki języków k la­
sycznych.

Odpowiadając w dalszym ciągu dr. An­
toniewiczowi , najpierw odpiera insynua- 
cyę, zawartą w jego przemówieniu, jako­
by suplent Daniłowicz usunięty został 
dlatego, iż synowi jakiejś wpływowej osobi­
stości dał złą notę. Powody były inne, któ­
rych publicznie w sejmie roztrząsać nie 
można.

Co się tyczy fonetyki władze szkolne 
wprowadziły ją  na podstawie uchwał ankie­
ty, w której skład powołani zostali wszyscy 
profesorowie uniwersytetów, uczący języka 
ruskiego jakoteż profesorowie języka ruskiego 
ze szkół średnich a więc na podstawie 
opinii najwyższych powag fachowych w tej 
sprawie. I tym powagom ruskim pozostawia 
też mówca obronę tej sprawy. (Oklaski).

Ks. M a r s z a ł e k  podaje rezołucyę p. 
Antoniewicza do poparcia. W głosowaniu 
została popartą tylko rezolucya dotycząca 
zniżenia opłat w szkołach średnich.

P. Romańczuk oświadcza, iż nie uważa 
on Sejmu za właściwy do traktowania mery­
torycznego sprawy pisowni. P. Antoniewicz 
nie był sam przeciwny zrobieniu próby z pi 
sownią fonetyczną, obecnie zatem nie jest 
słuszną rzeczą występować przeciw pisowni 
skoro nie wiadomo dziś jakie to zarządzenie 
przyniesie w przyszłości rezultaty.

Na tem skończono dyskusyę generalną 
i, zabrał głos sprawozdawca członek Sejmu 
Ćwikliński, który na wstępie polemizował 
z wywodami p. Reya. Mówca podniósł, że 
p. Rey traktował rzecz ze stanowiska ściśle 
akademickiego. Na wstępie swego przemó­
wienia chciał wyrzucić zupełnie języki kla­
syczne, a zakończył swą mowę skromnemi 
żądaniami zmniejszenia nauki języka greckie­
go tylko w kilku gimnazyach.

Następnie przyznaje mówca, że w Rze­
czypospolitej polskiej uczono źle klasycyzmu, 
literatura nasza nie wyzyskała w całej pełni 
literatur klasycznych. U nas o przesyceniu 
klasycyzmem mowy być nie może, przeciwnie 
panuje nawet pewna jałowość pod tym wzglę­
dem , Rada szkolna krajowa poczyniła stoso­
wne kroki w celu ulepszenia systemu i nauki. 
Na rezultaty tych zarządzeń trzeba poczekać.

Mówca podnosi, że znajomość języków 
klasycznych zmniejsza się od szeregu lat, a 
w miarę rozwoju literatur narodowych, będzie 
się dalej zmniejszała. Dziś łacina jest dla 
nas kluczem do naszej własnej przeszłości, 
a dla t. zw. „stanów uczonych11 nieodzowną 
rzeczą. Greka jest dla nas również potrzebną, 
jest to język, który potrafił ujarzmić zwy­
cięzców. Jest niezaprzeczonym faktem, że ho­
ryzont tego kto zna język grecki, jest daleko 
szerszy, gdyż piśmiennictwo greckie jest skar­
bem, w którym szukają ożywczej siły wszel­
kie nauki. Studya greckie, to abecadło dla 
całej nauki, język grecki to przewodnik, który 
każdego człowieka nauki prowadzi do świą­
tyni wszelkiej wiedzy w dziedzinie prozy, 
poezyi, retoryki, filozofii i miłości ojczyzny. 
Starożytni Grecy są młodymi i dla tego mło­
dzież ducha ich odczuwa i rozumie, — ideały 
greckie gorąco mówią do serc młodzieży, gdyż 
mówią szczerze, poprostu i otwarcie.

Nie należy więc — zdaniem mówcy — 
atakować klasycyzmu, ale dość będzie prze­
ciwdziałać przesyceniu stwarzaniem szkół 
realnych i fachowych. Ale pamiętać trzeba, 
że nasze społeczeństwo przeciwne jest za­
prowadzaniu różnych kategoryj szkół, — ono 
pragnie raczej ujednostajnienia szkół średnich

P. Antoniewiczowi odpowiada mówca 
tylko w kwestyi fonetyki, gdyż tylko ta re­

zolucya została popartą. Na zarządzeniu Rady 
szkolnej krajowej, wprowadzającem fonetykę, 
zyskała wiele literatura ruska.

Nadto oświadcza się mówca w imieniu 
własnem za zniżeniem opłat w szkołach śre­
dnich. (Oklaski).

P. C z a r t o r y s k i  jako przewodniczą­
cy komisyi szkolnej konstatuje, że za zniże­
niem opłat w szkołach średnich oświadczył 
się p.  Ćwikliński imieniem własnem.

Na wniosekjjp. P a s z k o w s k i e g o  ode­
słano rezołucyę p. Antoniewicza o opłatach 
szkolnych do komisyi szkolnej i uchwalono 
rezolucye zaproponowane przez komisyę 
szkolną.

Miano przystąpić do dalszego punktu 
dziennego t. j. do sprawozdania komisyi 
szkolnej o szkołach ludowych i średnich.

P. R o m a ń c z u k  zwraca uw agę, iż 
pierwszy mówca p. Herasymowicz będzie 
długo mówił, zatem wnosi zamknięcie posie­
dzenia z powodu spóźnionej pory.

Izba uchwala zamknięcie posiedzenia.
Odczytano wnioski i interpelacye zło­

żone do laski marszałkowskiej.
P. P i ł a t  domaga się polecenia Wy­

działowi krajowemu, aby projekta do ustaw 
o posiadłościach rentowych i o zawodowych 
stowarzyszeniach rolników, wniesione przez 
Rząd w Radzie państwa, rozpatrzył i prze­
dłożył Sejmowi odpowiednie wnioski.

P. Stan. J  ę d r z e j o w i c z wnosi o po­
lecenie Wydziałowi kraj. wykonania trasy ko­
lejowej z Rozwadowa do Rzeszowa i prze­
prowadzenie rokowań o budowę tej linii.

P. P o t o c z e k  interpeluje Wydział 
krajowy, czy wydał polecenie, jak mają po­
stępować wydziały powiatowe w wypadkach, 
gdzie majątek zakładowy gmin wskutek 
klęsk elementarnych jest zagrożony.

P. Y i r i e n  interpeluje Wydział krajo­
wy, czy znalazł odpowiednie miejsce, w któ- 
remby zaprowadzoną została szkoła rolnicza 
średnia, w okolicach Tarnopola.

P. M i z i a  interpeluje pana komisarza 
rządowego, na podstawie jakich ustaw muszą 
naczelnicy gmin zjeżdżać się na sesye.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. — 
Następne w poniedziałek o godzinie 2 po­
południu.

0STATUA POCZTA
Najd. Areyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­

d y n a n d  d’ E s t e przyjmował onegdaj tych 
członków ciała dyplomatycznego, którzy nie 
mieli dotychczas sposobności przedstawienia się 
Jego Ges. Wysokości, mianowicie: nuneyusza 
papieskiego Agliardi’ego, ambasadorów Angli 
i Francy i sir Monsona i p. Loże, posła wiirt- 
temberskiego barona Varnbuilera i posła 
duńskiego hr. Sponneka.

P. Minister wojny generał K r i e g -  
h a m m e r bawił — jak wiadomo w tych 
dniach w Budapeszcie. Jak ztamtąd donoszą 
oficyalnie, P. Minister konferował z węgier­
skim ministrem lionwedów w sprawie kaucyj 
wojskowych, która to sprawa skutkiem no­
wego uregulowania na Węgrzech prawa m ał­
żeńskiego potrzebuje osobnego potwierdzenia.

Ambasador niemiecki ks. Reuss wyje­
chał przedwczoraj na sześć tygodni do Szwaj- 
caryi i Włoch. W tym okresie czasu ma być 
mianowany jego następea.

AV dniach ostatnich odbyło się w Wie­
dniu kilka konferencyj rninisteryalnych, na 
których, jak się dowiaduje Nene freie Prcsse 
zajmowano się głownie pracami przedwstępny­
mi dla najbliższej sesyi Rady państwa. Osta­
tecznego programu prac nie ułożono, to bo­
wiem będzie mogło nastąpić dopiero wtedy, 
gdy zadecydowany zostanie termin zebrania 
się Delegacyj. Dotychczas niewiadomo jeszcze 
czy sesya delegacyjna odbędzie się na wio­
snę czy w letnich miesiącach.

Wielka ogólna kofereneya episkopatu 
austryackiego rozpocznie się d. 29 marca w 
pałacu arcybiskupa wiedeńskiego. Przewodni­
czyć będzie ks. kardynał hr. Schónborn, ar­
cybiskup praski.

W piśm ie, wystosowanem do rady 
miejskiej , wyraził cesarz Wilhelm swe po­
dziękowanie za wspaniałe przyjęcie Bis­
marcka.

W pałacu kanclerskim odbyło się 
onegdaj śniadanie parlamentarne, w którem 
wzięli udział: sekretarz stanu Boetticher, 
bawarski pełnomocnik do rady związkowej 
H aag , oraz posłowie: lir. Hompesch i Liber 
(z centrum), Friese_(z frakcyi wolnorayślnej) 
i ks. dr. Jażdżewski.

Centrum katolickie w pruskiej Izbie 
deputowanych przygotowuje wniosek o zmia­
nę prawa wyborczego w Prusiech.

Oficyalnie oświadczają, że pogłoski o 
wstąpieniu hr. Herberta Bismarcka do służ­
by dyplomatycznej . są fałszywe. Ambasada 
wiedeńska jest już tak dobrze jak obsadzona, 
hrabia Bismarck zaś nigdy o nią się nie 
ubiegał.

Niemiecko - rossyjski traktat handlowy 
ma być przedłożony parlamentowi dnia 15 
bież. m.

Wedle najnowszych wiadomości z Pe­
tersburga , w stanie zdrowia cara nastąpiło 
stanowcze polepszenie. Teraz dopiero przy­
znają, iż w nocy z soboty na niedzielę ży­
cie cara wisiało na włosku. Skoro tylko car 
będzie mógł wstać z łóżka, dwór przeniesie 
się do Gatczyny, zkąd wt pierwszych dniach 
marca uda sie na dłuższy pobyt do Liwadyi.

Rossyjska rada państwa będzie wkrótce 
roztrząsała, między innem i: projekt wyzna­
czenia funduszu na wynagrodzenia dla n au ­
czycieli religii i nadzorców szkół początko­
wych w guberniach siedleckiej ł lubelskiej; 
projekt założenia w Moskwie szkoły przemy­
słowej i projekt urządzenia ekspedycyi, w 
celu zbadania źródeł głównych rzek w Rossyi.

Z Petersburga donoszą do Polit. Cor- 
resp.: Ministerstwo wojny zamierzało przed 
niedawnym czasem zarządzić manewry zi­
mowe. Ostatecznie jednak zaniechano tego 
zamiaru, a to wskutek przedstawień komen­
danta moskiewskiego okręgu wojskowego, 
generała Kostandy, który zwracał uwagę, że 
manewry zimowe mogą wywrzeć szkodliwy 
wpływ na stan zdrowia wśród wojska.

W iedeń, 3 lutego. (Tel. pryw .) W o- 
statnich dniach odbyły się posiedzenia rady 
Ministrów, na których zajmowano się, jak 
utrzymują dzienniki, przygotowaniami do 
sesyi Rady państwa. Według Presse zajmie 
się Rada państwa w pierwszej linii budże­
tem, tudzież nową ustawą karną. Ostate­
czny program prac dotychczas nieustano- 
wiony.

Praga, 3 lutego. Wczoraj uwięziono 
tu medyka Grossmana, pod zarzutem na­
kłaniania świadków w procesie Omladini- 
stów, do fałszywych zeznań.

Budapeszt, 3 lutego. Komisya prawni­
cza Sejmu wigierskiego obradowała wczoraj 
nad kilku paragrafami przedłożenia o ślubach 
cywilnych, nad tymi mianowicie, co do któ­
rych przy poprzednich obradach pozostawio­
no uchwałę w zawieszeniu. Komisya odrzu­
ciła wniosek deput. Polonyi’ego o wyrażenie 
wotum nieufności ministrowi sprawiedliwości 
p. Szilagyi’emu, a to wszystkimi głosami 
przeciw głosowi Polonyi’ego.

Z agrzeb , 3 lutego. Prezydent węgier­
skiej Izby deputowanych i 14 deputowa­
nych węgierskich, przybyło tu wczoraj. Po- 
wńtał ich jak najserdeczniej prezes partyi 
narodowej sejmu kroackiego. Wieczorem odbył 
się bankiet.

Ilzyitt, 3 lutego. Ogłoszony w dzienni­
ku urzędowym dekret królewski powierza 
generałowi Heusch, komisarzowi królewskie­
mu w prowincyi Massa-Carrara, czasowe speł­
nianie obowiązków prefekta Massy.

Carrara, 3 lutego. Carlo Gattini, 
przywódca anarchistów, został wraz z trze­
ma towarzyszami aresztowany w gminie 
Serravezza w prowincyi Massa. Innnego zna­
nego przywódcę anarchistów, Baldiniego, 
schwytano tutaj, w Garrarze.

L izbona, 3 lutego. Dekretem królew­
skim odroczono do nieoznaczonego terminu 
wybory do parlamentu.

Petersburg 3 lutego. Wedle osta­
tniego biuletynu, stan ciepłoty u cara jest 
normalny. Siły powracają.

Petersburg, 3 lutego. Zaniechono już 
ogłaszania biuletynów o stanie zdrowia cara.

W aszyngton. 3 lutego. Izba reprezen­
tantów7 przyjęła 200 głosami przeciw7 135, 
przedłożenie taryfowe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 lutego 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 35815, Akeye 
kolei państwowej 313'35, Akcye tytoniowre 
202'50 , Anglo-austryackie 156"— , Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 111'—, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
257-25, 4^2-pre. listy zast. banku krajowe­
go 100'50, 4 72 pi'C. pożyczka krajowa z ro­
ku 1883 100— , Napoleondor ---■—, Rubel 
papierowy —■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 61'55. Usposo­
bienie silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreeliowieckl.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  Li w 0 w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne | osobowe odchodzą: osobowe osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiedniaj 3-08 6*01 936 6-36 9-4t Wrocławia, Berlina 301 10*4i 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . -- 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10*41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynioy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od 1/7 do włącznie sl/8 -- — 9-36 — nów lub Rzeszów . — 10*41 — — 7-36

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynic?
Chabówki p. Tarnów -- — ' — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 1/7 do włącznie sl/8) — — — —
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 —
J5/6 do włącznie 15/9) -- 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — 8-01
Stryj .................... -- — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —
brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 8*20 10-16 11-11 _
dów (na dw główny) 2-48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bru­ dów (z dw. Podzam.) 6 58 3.32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam) 2-34 9-46 9-21 555 — Do Suczawy . . . . 6%36 — 10-36 3-31 10-56

Z Suozawy . .. ■ . 1011 — 7-59 12-51 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiec . . . . 1011 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.36 — _ — 10.56

Czudyna . . . . 1011 _ — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . . . — — — — 711 k o p a ln i.................... — — 10-36 — 10.56
Ze Słobody rungurskiej

711
Do Nowosieliey. . . 6-36 — — — —

kopalni .................... 10 11 — — — Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36 — — — —

licz ......................... 10 li — 7-59 — — Do Radowiec . . . . 6-36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­

12-51
Do Kimpolunga. . . 6.36 — 331 —

licz ......................... — — — — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . . — — ____ 5-20 — Do Bełżca.................... — — 9-56 — —
Ze Sokala.................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 1026 —

Z Lawoozuego (Pesztu Do Lawocznego (Mun-
Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­
Munkasoa, Ohyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.01 _
Stry j......................... — — 9.06 I-OS —1 Do Stanisławowa przez

Ze S try ja .................... — — 9-52 — — Stryj .......................... — — 10=26 801 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10-26 — —
sławia przez Stryj. — — 2-38 — -- Do S try ja .................... — — 3-41 — _

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

min. 59 rano.
W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 

wane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 

zdy, jakoteż taryfy.
W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 

wowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29;, ja- 
w biurze informaeyjnem e. k. austryackich 
państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub

k. austryackich kolejach państwowych O ile 
;zniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
odnosząeych się do reszty austro-węgierskich 

■anieznych kolei.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 

bycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 
ih i u konduktorów.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
. s. asystent i lekarz na klinice prof. Borysikiewi- 
za w Gracu, po kilkuletniej praktyce specyalnej or- 
yriuje w horobach i  operaeyach ocznych przy 
1. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
od 3 5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

odziuy 9—10 rano. W niedziele i święta popołudniu 
nie ordynuje. 187

Nekrolog.
Dnia !S grudnia 189B zakończył życie

ś p. Lubin z Ramnic Korczak
lewi.

Icuie Jego  zapisało się trwale w pa-

stał. Podzielić się strapieniem przynosi ul 
gę sercu a rzetelne zasługi zmarłego łożone 
około dobra otaczających go za życia włoś­
cian, nakazują wyjawić je ogółowi.

S. p. Lubin lubił wszystkich i łubiany 
był od wszystkich, z kim zetknął się w życiu, 
jakby nie mógł sprzeniewierzyć się swemu 
imieniowi.

Dla każdego miał rozważną radę, dla 
włośeian, serce i kieszeń otwarte. Przyjaźni 
dochował do końca.

Prawy syn Ojczyzny, wierny tradyeyom 
objawiał te uczucia i na zewaątrz noszeniem 
stroju polskiego.

Bardzo liczny zastęp obywatelstwa i 
włościan w dniu 19 grudnia bo brzegi wy­
pełnili kościół w Trzcianie, aby oddać zga­
słemu ostatnią posługę a łzy ich wymownie 
świadczyły o stracie.

Cześć Jego pam ięci! 200

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 3 lutego 1894.

Hotel Żorża.
PP. H. Zakrzewska z Wiktorowaj K. Horody- 

ski z Kolędzian, J. Paygert z Streptowa, M. br. 
Borkowski z Mielnicy, St. Sielski z Polski, L. Ho- 
rodyski z Tłusteńkiego.

Hotel Europejski.
PP. S. Bogdanowicz z Tyszkowiec, B. Rotter 

z Suchodół, B. Fibioh z Chorkówki, W. Urbański z 
Sanoka, A. dr. Łowy z Niska, B. Sadorowicz z Wil- 
ezkowiee, J. Bogdanowicz z Kossowa, E. Rothstein z 
Brodów, E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, H. dr. 
Kiesler z Czerniowiec.

— Zakład narod ow y im . O ssoliń ­
sk ich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

we Lwowie,
dom bankowy i  kantor wymiany.

ije i sprzedaje w poniższym spisie 
158 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

W ydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
ja “ . P renum erata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Cenńik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
y  Lwów, d. 3 lutego 1894.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koi. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4Vapr. w. a. los. w 511.

„ 4'/a pr. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41l/s lat 
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4ł/apr. w. a.ilos. w 561.

3. L isty dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/. Pr - w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. OhUgi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Bauku kraj. 5“/, II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/a pr. w. a. . .

b B |A n n •
„ „ n4°/« koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .  
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat oesarski..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjgki srebrny . • . .

00
„ papierowy . 

marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. et.
216 50 219 50
261 - 264 -
363 - 373 —
------- 215 -

100 80 101 50

109 70 110 40
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 20 98 90

98 80 98 00
98 20 98 90

97 - 97 70
102 - 102 70
102 30 103 -
105 - — —
100 - 100 70
95 80 96 50
96 - 96 70
24 59 26 50
44 - — —

5 90 6 -
9 96 10 06

10.10 _ _
1 3 4 - 1 37--
1 3 5 .- 1 3 7 .-

61 30 61 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 lutego 1894.

Dług państw a.

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis topad ........................................
lu ty-sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ...................................
kwieeień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł...................
„ „ 1864 po 50 zł.....................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

płacą żądają

97 90 98.10 
97.85 98.05

97.60 97.80 
97.65 97.85 

147 — 148. -  
146.45 147.25 
158.50 159.50 
19 6 .-  1 9 7 .-  
195.25 196.25

160.— 180.40 
120.15 120.35 
97.40 97 60

2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y .............................................  105.10 105.40
G a l io y i ..................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu........................................— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.10 96.-

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 155.50 156.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 356.75 357.50 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 685 — 680.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.—
Gal. banku d. han. iprz. a zł.200wpl. 40 pr. .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 256.30 257.40
Bank austro-węgieiski a 600 zł. . . 1023.—1025.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 95.75 96.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 441.— 444. -  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają;
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .2915.— 2925.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 262.— 263.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 312.50 313.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195.— 195 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.75 204 25

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. .

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
w złocie w 50 1...................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1.......................................... 98.40

u u ,i 3 pre. . 115. -  
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 114.75

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. —.—
n n u  n b w 20 1. 7 pr. —,— 
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.—
„ b po 4pr. w411. wyl. 98.40
„ b „ po 4V» pr. w

52 latach zw ro tn e .................................. 98.25
Banku kraj. 4 '/a pr. w. a. los. w 5 P /2 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi......................... — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku anst: węg. i llt  pr...................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc...................................
,1 wyl. 47a pr.
„ w 41 1. wyl. 

po 4 pre............................................

122.25 123.25

99 20 
116. — 
115.25

103.-
98.75
98.75

98.75 
101.50

101 . —  

99.90

100.50
100 . -

101.50
100.70

101.

9 8 .-  98.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Ilzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 48/0 100. - 100.60

po 100 zł. „ 1877 „ 100. -  100.80
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47a pr........................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

p ac ą  zadają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.40 89.40
z r. 1884 . . . 96.20 97.20
z r. 1866 . . . —.— - . -
z r. 1872 . . . - . — - . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.60 106.60 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.25 142.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 194.50 195.50
Clarego po 40 zł. m. k............................ 57 25 58.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 145.— 150.—
Keglewicha po 10 zł. in. k....................—.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w, 25 20 26.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.— 24.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 63.— 64.—
Palńego po 40 zł. m. k...........................  57.— 57.75
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.90 19.— 

węg „ po 5 zł. 12.50 13.— 
Pundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 100 zł. a. w.................................... —.— ----------
Salma po 40 zł. m. k.............................■ 72.— 73.—
St. Genois po 40 zł, m. k...................... ..... —.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.— 45 50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 68.— 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k..................... 48.— 49.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n. . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. 
Hamburg za 190 marek w. p.
Londyn za ft. szt......................
Paryż za 10# fr.........................

n.
n.

. . 126 .- 
50.10-— 50.

126.50 
17 5—

K u r s  z ł o t
Dukat cesarski mon........................

pełnej w a g i.........................
5.95—  5.97-- 
5.93.— 5.96.-

Korona
20-frankówka ...............................  10.02.5— 10.04’•
Rosyjski półim peryał....................—.—■----------- .—
Talar zw iązkow y......................... —.—•----------- .—■-
|S re b ro ............................................. —.—•— —.—•-

«o» m m .  j m  m r  m  w r  m  t ę  w

Licytacye.
L. 14538 (550 3 - 3 )

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 6 marca 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej zaś w dniu 10 kwietnia 1894 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip, 88 gminy kat. Jabłonów 
Jonasa Goldberga własnej na rzecz stani­
sławowskiej kasy oszczędności pto 55 zł., 55 
zł. i 892 zł. 3 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 4765 zł.
Wadyum 476 zł. 50 ct. z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z żyeia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Aleksandra Strockiego. 

Bursztyn, 12 grudnia 1893.

L. 11344 (654 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności gminy

m. Gorlic w kwocie 769 zł 79 ct. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności w Gorlicach 
położonej, whl. 11 objętej, Ryflci Halber- 
stam i Nathana Thorna własnej, na dzień 
6 lutego i 13 marca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 2637 zł. 93 ct.
Wadyum 264 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia si  ̂ p. adw. dr. Sterna.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 16 listopada 1893.

L. 10599 (653 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności gminy 
miasta Gorlic w kwocie 798 zł. 46 ct. pu­
bliczną egzekucyjną sprzedaż realności w 
Gorlicach pod Nk. 279/310 położonej, a 
mianowicie: wbl. 209 objętej, dłużniczej 
masy spadkowej Herscha Riegera własnej, 
na dzień 6 lutego i 6 marca 1894 "każdym 
razem o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 1718 zl. 34 ct.
Wadyum 172 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Sterna.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 27 listopada 1893.

L. 9911 (656 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Klary 
Bernfeld w kwocie 5-1 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się przymusowa publiczna relicytacya 
realności w Tyczynie położonej, whl. 639 ks. 
gr. gm. kat. Tyczyn objętej, na imię Zboru 
izraeliekiego intabulowanej w dniu 5 marca 
1894 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1401 zł.
Wadyum 140 zł.
Resztę wanmków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 9 grudnia 1893.

L. 2-688 (536 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
od spadkobierców śp. Antoniny Stanuchow- 
skiej, sumy 2300 zł. w. a. z pn. lieytacyą 
realności spadkobierców ś. p. Antoniny Sta 
nuchowskiej własnej, wyk. hip. 177 gminy 
Zniesienie objętej, na dzień 9 marca 1894 
i na dzień 10 kwietnia 1894, zawsze o godz. 
10 rano w biurze Nr. II.

Cena wywołania 3790 zł.
Wadyum 397 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Kulikowski.

Lwów, dnia 31 grudnia 1893.
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L. 10685 (287 3—3]

0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej kwoty 285 zł. a. 
w. kosztów egzekucyjnychj w kwocie 1 zł. 
72 ct. a. w. jakotei kosztów obecnie poniżej 
przyznanych w kwocie 8 zł. 96 ct. a. w 
na rzecz firmy Oh. Ehrenberg & Liebergal 
odbędzie się dnia 8 marca 1894 i 20 kwie­
tnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
w tymże c. k. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
połowy niewydzielonej realności dłużnika 
Mechla Schonberga własnej w Toustem pod
1. kons. 260 położonej, wyk. hip. 1. 741 ks 
gruntowej dla gminy kat. Touste objętej wie 
rzytelności tej za hipotekę służącej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta  na pierwszym terminie sprzedaną nie zo 
stanie wynosi 570 zł. a wadyum 57 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można 
tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 20 listopada 1893 prawa zastawu 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
względem dozwolenia lieytacyi z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem ad aetum p. Isaaka Meise- 
lesa z Toustego.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 28 grudnia 1893.

w

L. 8269 '  (606 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej masy konkurso­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Białej pko 
masie spadkowej spadkowej Marcina Mentla 
i spólnikom pto 230 zł. w. a. z pn. rozpi­
saną została egzekucyjna sprzedaż realności 
w Koszarawie położonych, a mianowicie: I.
a) całej realności lk. 359 whl. 359, b) 3/8 
części realności lwh. 958, c) 1/6 części real­
ności lwh. 1343, d) 3/5 części realności 
lwh. 1357 masy spadkowej Marcina Mentla 
własnych, II. połowy realności lwh. 395 
objętej, Agnieszki Gancarz córki Józefa wła­
snej, n i .  a) całej realności lk. 195 objętej,
b) połowy realnośei lwh. 955, c) 1/4 części 
realności lwh. 956, d) 1/8 części realności 
lwh. 957 wszystkich Marcina Sobańskiego 
własnych, IV. a) całej realności lk. 194 
lwh. 194, b) 6/18 części realności lwh. 280,
c) 3/6 części realnośei lwh. 952, d) 6/18 
części realności lwh. 953, d) 12/72 części 
realności lwh. 954 wszystkich Jana Mentla 
zwawnego Jedynak własnych, na dzieńj 7 
marca 1894 i na dzień 11 kwietnia 18S4 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej, oraz wywołania a mianowicie! dla 
realności ad I. 16 z ł , ad II. 6 zł., ad III. 
11 zł., ad IY. 22 zł. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Rascbke.J

Resztę warunków licytacyjnych,^wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania j[można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, d. 3 października 1893.

L. 3664 (642 3—8)
G. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likw idacji przeciw Michałowi Tlałce 
i Reginie Tlało, o 17 rat po 6 zł. a. w. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 2/16 
części realności lwh. 386, 2/16 części real­
ności lwh. 392, 2/4 części realności lwb. 
735 i 2/8 części realności lwh 736 ks. gr. 
gm. Radziechowy na dzień 7 marca 1894 i 
na dzień 11 kwietnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wadyum 49 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 495 zł. 

7 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 10 maja 1893.

L. 57893 (657 ,3—3)
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie w sprawie egzekucyjnej c. k. 
Prokuratoryi skarbu imieniem c. k. skarbu 
państwa przeciw Sarze Mariem Lauterstein 
zamężnej Fessel, Aronowi Ozyaszowi Lauter­
stein, Chaji Beili z Lautersteinów zamężnej 
Fuchs pto 1822 zł. 58 ct. z pn. ogłasza ni- 
Biejszem, że celem zaspokojenia powyższych 
pretensyi skarbowych równocześnie dozwolo­
ną została publiczna sprzedaż realności dłu 
żników Sary Marrnm Lauterstein zamężnej 
Fessel, Arona Ozyasza Lauterstein i Chaji 
Beili Lauterstein zamężnej Fuchs pod 1. k. 
100s/4 we Lwowie położonej pod następują­
cymi warunkam i:

1. Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
terminach a to dnia 8 marca 1894 i dnia 
26 kwietnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano w sali rozpraw tutejszego c. k. są­
du krajowego dla spraw cywilnych.

2. Cenę wywołania stanowi kwota 8931 
zł. 24 ct.

Realność ta sprzedaną będzie na pierw­

szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na drugim jednak i poniżej takowej

3. Wadyum wynosi 446 zł. w. a.
4. Dla tych wierzycieli hipotecznych, 

którzyby po dniu 11 listopada 1893 jako po 
dniu wydania wyciągu hipotecznego prawa 
zastawu na realności pod lk. 100s/4 we Lwo­
wie uzyskali lub którymby uchwała licyta­
cyjna z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo 
ną być nie mogła, kuratorem ad actum 
ustanowionym został adw  dr. Horowitz ze 
substytucyą adw. dr. Sokala.

5. Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg hipotecz. i akt oszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Lwów, 2 grudnia 1893.

L. 4948 (137 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła­

sza, że dnia 12 marca i 16 kwietnia 1894 
każdym razem o godz. 10 rano, celem za­
spokojenia wierzytelności Maryana Łukow­
skiego w kwocie 29 zł. 20 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
Abrahama Menaschego własnej, lwh. 66 
gminy katastr. Zator objętej.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Karol Biegański adw. w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Zator, 9 sierpnia 1893.

L. 8586 _ _ (672 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej.-del. w W a­

dowicach podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Stowarzyszenia poży­
czkowego „Wzajemna pomoc“ odbędzie egze­
kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności Jwh. 299 gminy kat. Zembrzyce 
objętej w dniu 27 lutego 1894 o godz. 10 
przed południem tylko za lub powyżej, zaś 
w dniu 27 marca 1894 także poniżej kwoty 
1185 zł. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 186 zł,
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Wadowice, 17 października 1898.

L. 27248 (679 2 -  3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Bo- 

esława Żardeckiego w kwocie 150 zł, wa. 
z pn. zostanie realność pod lk. 81 w Stryju 
wh 1343 mas spadkowych Józefy z Wojna­
rowskich Żardeekiej i Gabryela Żardeckiego 
własna, dnia 1 marca 1894 i dnia 29 marca 
1894 godz. 10 przed południem, na pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową 2308 zł. 97 ct. w. a., na drugim 
także niżej tejże sprzedaną.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy po dniu 28 lipca 1893 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali, do rąk 
ruratora adwokata dr. pana Byliny i przez 
edykta.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
dalsze warunki w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 grudnia 1893.

. 72-31 (675 2 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia! sumy 93 zł. 
75 ct. w. a. z pn. zostanie połowa realności 
wyk. hip. 281 gm. kat. Chodorów objętej, 
spadkobierców Izaaka Hinzera własnej, na 
rzecz Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Knihyniezach dnia 1 marca 1894 i dnia 29 
marca 1894 o godzinie 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej ceny sza­
cunkowej 900 zł. na drugim także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną.

Wadyum wynosi 90 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 19 lipca 1893 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali, do rąk 
kurara p. dr. Władysława] Pasławskiego i 
przez edykta.

Chodorów, dnia 12 sierpnia 1893.

!. 7963 (568 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach po­

daje do powszechnej wiadomości że w dniu 
13 marca 1894 o godz. 10 rano, odbędzie 
się w gmachu sądowym relicytacya 2j7 czę­
ści realności pod lk. 176 w Sułkowicach 
położonej, według lwh. 148 ks. gr. tejże 
gminy objętej Walentego Łójka i Wojciecha 
Łójka własnych a przez Maryannę Łójkową 
na lieytacyi w dniu 17 kwietnia 1891 za 
151 zł. w. a. nabytej na rzecz powiatowej 
kasy oszczędności w Wadowicach o 150 zł. 
w  a z pn.

Cena wywołania 246 zł. 36 ct. w. a.
Wadyum 25 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowoj.
Myślenice, dnia 31 grudnia 1893.

telneści Stowarzyszenia „Wzajemna pomoe“ 
w Białej w kwocie 195 zł. publiczna relicy­
tacya realności Nk. ’72 w Wilkowicach po 
łożonej, dawniej masy spadkowej Michała 
Nikła własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1031 zł.
Wadyum 103 zł. 10 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 1 grudnia 1893.

L. 62161 (729 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel 
nośei kasy oszczędności w Wieliczce w kwo­
cie 100 zł. w dniach 12 lutego 1894 i 13 
marca 1894 w sądzie o godz. 10 rano, real­
ność w Sieprawiu lwh. 403 ks. gr. gminy 
objęta, Rozalii Prociak należąca przez pu­
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 290 zł.
Zakład 15 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 29 lipca 1893 do hipoteki weszli, do 
rąk notaryusza Kazimierza Przychockiego 
w Wieliczce.

Wieliczka, dnia 3 listopada. 1898.

L. 9325 (105 2 - 3 )
W dniu 7 marca 1894 o godzinie 10 

rano, odbędzie się celem ściągnięcia wierzy-

„G azstt Lw owska “ N r. 27 z daia 4 lutego 1894.

L. 6256 (728 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce w kwocie 200 zł. w dniach 12 
utego 1894 i 13 marca 1894 w sądzie o 

godz. 10 rano realność pod lk. 95 w Sie­
prawiu objęta, przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 464 zł. 50 ct. 
Zakład 46 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tem uwiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 29 lipca 1893 do hipoteki weszli do 
rąk notaryusza p. Kazimierza Przychockiego 
w Wieliczce.

Wieliczka, d. 12 października 1893.

L. 12840 (718 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, że na zaspokojenie pretensyi H erm a­
na Grosskopfa prawonabywcy Jana Czernaw- 
skiego w kwocie 300 zł.j w. a. z pn. odbę 
dzie się dnia 2-3 lutego 1894 i dnia 30 
marca 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
w gmachu sądowym licytacyjna sprzedaż 
sumy 500 z i  w. a. w stanie biernym real­
ności wykazem 1. 21 gminy Mielec objętej, 
na rzecz Zofii Borzęckiej poz., 3 9 intabu­
lowanej.

Cenę wywołania stanowi wartośi tej 
sumy wynosząca razem 1261 zł. 15 et.

Wadyum wynosi 126 zł. 11 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Jezierski w Mielcu.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Mielec, dnia 28 giudnia 1893.

L. 18086 ’ " " (692 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Markusa Tra- 
mera do Salamona Berka 2 im. i Chany 
Lauberów w kwocie 260 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 2 marca 
1894 i 6 kwietnia 1894 o godzinie 9 rano, 
egzekucyjna licytacya 10/12 części realności 
pod lwh. 307 w Chrzanowie położonej, Sa­
lomona Berka 2 im. i Chany Lauberów 
własnyab.

Cena wywołania 518 zł. 33 ct.
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Kremer, z substytucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego w Chrzanowie.

Chrzanów, d. 8 stycznia 1894.

L. 6836 (695 1 - 3 )
W dniach 5 marca i 2 kwietnia 1894 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się 
eelem ściągnięcia wierzytelności resztującej 
Edwarda Sysaka w kwocie 167 zł. 88 ct. 
w. a. z pn. publiczna licytacya realności 
Wincentego Bigaja lwh. 6 w Żbiku.

Cena wywołania 1930 zł.
Wadyum 193 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

wolno przejrzeć w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Lipowski w Krzeszowicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 23 października 1893.

L. 12244 (699 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Mojżesza Gellera pu­
bliczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. hl. 
654 gminy Stary Sącz Jana i Maryanny 
Marszałków własnej na dniu 7 marca 1894 
i na dniu 4 kwietnia 1894 o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 125 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, 14 grudnia 1893.

Zl. 523
Ayiso.

(614 1 - 3 )

Am 14 Feber 1894 findet um 10’/* Uhr 
Vormittags bei der Intendanz des 10 Corps 
in Przemyśl eh>e Verhandlung wegen Kauf 
von 400 q. Weizenzwiebackmehl nach kauf- 
mannischer Usance statt.

Die naheren Bedingungen kónnen bei 
der genaunten Intendanz oder beim Militar 
Verpflegs-Magazin in Przemyśl eingesehen 
werden.
Yon der k. und k. Intendanz des 10 Corps. 

Przemyśl, den 21 Janner 1894.

L. 8814 (310 1—3)
Dnia 12 marca i dnia 9 kwietnia 1894 

o godz. 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biórze nr. 1 egzekucyjna 
sprzedaż realności nieobjętej masy spadko­
wej ś. p. Tomasza Guzika nk. 714 w No- 
wymtargu objętej wyk. hip. 1. 2660 i 2662 
na 95 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Mandla w kwocie 7 
zł. 621/* ct. z pn.

Cena wywołania 95 zł. a. w.
Wadyum 10 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Kazimierz Nowotny adw. w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 31 grudnia 1993.

L. 10690 (564 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie sig duia 13 marca 1894 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 kwie­
tnia 1894 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności lk. 154 według wyk. hip 1.. 716 i 
739 w Busku położonej dłużników spadko- 
jiercow śp. Tomasza Niewrzałkiewicza, Julii 
i Adama Tomkiewiczów własnej na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego pcto 686 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 971 zł. a. w.
Wadyum 97 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hipo­
tecznych po dniu 80 maja 1892 wpisanych 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Schorra 
w Busku.

Busk, duia 20 grudnia 1892.

L. 10879 (553 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 13 marca 1994 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 17 kwietnia 1894 
nawet poniżej takowej licytacya realności a) 
wedle wykazu hip. 598 Skołoszów, llka i 
Rozalii Batyckich własnej, b) wedle wyk. 
hip. 599 Skołoszów Rozalii Batyckiej własnej 
i c) wedle wyk. hip. 853 Skołoszów Anto­
niego Batyckiego własnej na rzecz c. k. 
uprz. galic. zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 3 rat 
po 9 zł. 75 ct. i reszty kapitału 106 zł. 54 
ct. a. w. z pn.

Cena wywołania ad a) 760 zł. ad b) 
1000 zł. ad c) 200 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem c. k. notaryusza p.  W ła­
dysława Janickiego w Radymnie.

Radymno, 20 listopada 18tfS.

Konkursa.
L. 5726 (663 2 - 3 )

Konkurs.
1 )  N p posadę kontrolora przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Rzeszowie.
Pobory IX. klasy rangi i kaucya rów­

nająca się całorocznej płacy.
2) Na dwie* posady adjunktów budo­

wnictwa z poborami X. rangi klasy i kaucya 
600 złr.

Podania należy wnosić o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 22, zaś o następne naj­
później do 16 lutego b. r. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28 stycznia 1894.



L. 17 (655 8—3)
Dyetaryusz z szybkiem pismem, obzna- 

jorniony z m anipulacją cywilną, otrzyma przy 
tutejszym sądzie bezwłoczne umieszczenie.

Płaca 25 do 80 zł. miesięcznie w mia­
rę uzdolnienia.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 27 stycznia 1894.

(704 1 - 2 )
Zwierzchność gm inna Chyrów, 

rozpisuje na podstawie uchw ały Rady 
gminnej z dnia 28 stycznia 1894 kon­
kurs na posadę sekretarza gminnego 
z piac$ roczny 300 zł. w. a. z zastrze­
żeniem stałego zam ianowania po 3 
latach.

W arunki:
Obywatelstwo austryackie.
N ieprzekraczalny wiek do lat 45.
W ykazanie się praktyką, w  zawo- 

d ie czynności gm innych.
Znajomość języka krajowego i 

niemieckiego.
Biegłość w  ładnem  i czytelnem 

pisaniu.
Pożądanem także byłoby, żeby 

kompetent m iał jaką, em eryturę, lub 
pensyę, czyli był pensyónowanym u- 
rzędnikiem M agistratu, Rady powiato­
wej, albo politycznych lub sądowych 
Władz i dobrze obznajomionym w pro­
wadzeniu rachunków kasowych gm in­
nych.

Term in do wniesienia podań po 
koniec lutego 1894.

Świadectw a i prośby w łasnorę­
cznie pisane należy przesyłać na ręce 
Przełożonego gm iny w Chyrowie,

Chyrów, dnia 31 stycznia 1894.

L. 181 (783 1 - 3 )
W moc postanowienia W ysokiego 

W ydziału krajowego z dnia 9 stycznia 
1894 ł. 69417/93 i uchw ały W ydziału 
powiatowego z dnia dzisiejszego roz­
pisuje się niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Tarce dla następujących 15 gm in: 
Turka, Mielniczne, Łosiniec, Radycz, 
Ilnik, Bachnowate, Ryków, Mołdawsko, 
Zadzieisko, Zawadka, Dołżki, Krywe, 
Rosoehacz, Myta i Suchy Potck z lu­
dnością 13.466 mieszkańców.

Roczna płaca 600 zł., ryczałt na 
koszta podróży służbowych 265 zł.

Kandydaci muszą prócz dostate­
cznej fizycznej zdatności posiadać n a­
stępujące w a ru n k i:

1. prawo obyw atelstwa austryja- 
ckiego,

2 dyplom doktora m edycyny u 
praw niająey do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter.
4. znajomość języków krajow ych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatam i będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym lub świadectwem egzaminu fizy- 
kackiego.

Podania uależycie udokumentowa­
ne wnosić należy do W ydziału pow ia­
towego w T arce w term ine do 28 
lutego 1894.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Turka, 29 stycznia 1894.

P rezes: Osuchowski.

L. 2114 (608 2 - 3 )
W ydział powiatowy w Horodence 

rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę lekarza okręgowego w Ozernelicy z 
płacą roczną 500 zł. z kasy powiato­
wej a, 200 zł. z kasy gminnej i ry ­
czałtem  na podróże w kwocie 250 zł.

Kompetujący wykazać się m ają:
1. obywatelstwem austryackiem ,
2. dyplomen doktora medycyny,
3. świadectwem moralności,
4. świadectwem zdrowia,
5. znajomością języków krajowych,
6. praktykę przynajmniej dw ule­

tnią w zawodzie lekarskim, a po otrzy- 
m anin posady stosować się winni do 
instrykcyi z dnia 31 grudnia 1891

Dz. ust. kraj. Nr. 82 i utrzym ywać 
aptekę domową,

Term in do wniesienia podań ozna­
cza się do końca lutego rb.

Horodenka, d. 26 stycznia 1893

Upadłości.
L. 1391 (665 2— 3)

Sprostowanie.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości odnośnie do edyktu 
ogłaszającego otwarcie konkursu do majątku 
Henryka Szancera kupca w Tarnowie, ie 
ogólny termin likwidacji prr-tensyj odbędzie 
się w dniu 16 lutego a nie 16 listopada br.

Tarnów, dnia 25 stycznia 1894.

L. 281 (669 2 - 3 )
Yom k. k. Kreisgeric-hte in Brzeżany, 

wird hierait iiber das sammtlicbe wo immer 
befindliehe, bewegliche, ferner iiber das in 
den Landem, fur welche die Konkursordnung 
vom 25 December 1868 Nr. 1 B. G. B. 
Giltigkeit hat, befindliehe, unbewegliche Ver 
mógen des Herz W einert Handelsmanns in 
Bursztyn eróffnet.

Zum Konkurskommissar wird der k. k. 
Bezirksrichter Edmund Wołodkowicz und 
zum einstweiligen Konkursmassaverwalter 
der H. Adrokat dr. Albin Lehman in Bur­
sztyn bestellt.

Die Glaubiger des Kridators werden 
aufgefordert naeh Vorlage der ihre Forde- 
rungen ausweisendęn Dokumente bei der 
auf den 12 Februar 1894 um 3 U hr Nach- 
mittags beim k. k. Bezirksgerichte in Bur­
sztyn hiemit anberaumten Tagfahrt ihre 
Antrage wegen Bestattigung des einstwei­
ligen Massaverwalters, oder Bestellung eines 
anderen einzubringen und zugleich die Wahl 
seines Stellvertreters des Glaubigerausscbus- 
ses vorzunehmen.

Wer eine Forderung an die K onkurs 
masse ais Gaubiger stellen will, bat dieselbe 
aueh wenn ein Streit dariiber anbangig ist, 
bei diesem k. k. Kreisgerichte oder dem 
k. k. Bezirksgerichte in Bursztyn nach der 
KonkursYoscbrift unter den darinn angedroh 
ten Reehtsfolgen vcr dem 13 Marz 1894 zur 
Anmeldung zu bringen.

Zur Liquidirung und Yorrechtsaustra- 
gung derselben wird die Tagfahrt beim kk. 
Bezirksgerichte in Bursztyn auf den 27 
Marz 1894 um 3 Uhr Naehmittags anbe- 
raumt.

Den- Glaubigern, welche ihre Forde- 
rungen anmeldeten, steht das Recht zu, bei 
letzterer Tagfahrt an die Stelle des bishe- 
rigen Massaverwalters, seines Stellyertreters 
und der Mitglieder des Glabigeraussehusses 
andere Personen ihres Vertrauens zu wablen.

Der Termin vom 27 Marz 1. J. wird 
zugleich zum Ausgleichsversucha bestimrat 
§. 68 K. O.

Die weiteren Kundmachungen im Zuge 
des KoDkursverfahrens werden im Amtsblat- 
te der Lem berger Zeitung erfolgen.

Brzeżany, 27 Janner 1894.

(684 2 - 3 )
Zarząd masy rozbiorowej S. A. Scbtifla 

ogłasza ryczałtową sprzedaż za pośrednic­
twem pisemnych ofert wszelkich w handlu 
krydataryusza S. A. Sehiiffa w Sądowej Wi­
szni znajdujących się towarów sukiennych, 
płóciennych i t. p. bławatnych, urządzenia 
sklepowego jakoteź sukien, bielizny i pościeli 
krydataryusza oraz urządzenia domowego w 
pomieszkaniu krydataryusza tego w Sądowej 
Wiszni się znajdujących.

Oferty opieczętowane winne najpóźniej 
do godziny 12 w południe dnia szóstego lu­
tego b. r. na ręce podpisanego zarządcy ma­
sy być wniesione.

Masa sprzedaje powyższe przedmioty 
ryczałtowo z wyłączeniem wszelkiej ewikcyi.

Bliższe warunki tej lieytacyi przegląd­
nąć można w biurze zarządcy masy.

Przemyśl, dnia 30 stycznia 1894.
Dr. Bernard Gans, adwokat 

w Przemyślu.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 340 (646 3 - 3 )

Podaje się do publicznej wiado­
mości, że w  myśl §. 30 ustaw y o re- 
prezentacyi powiatowej, rachunki z przy­
chodów i w ydatków kasy powiatowej 
za rok 1893, tudzież ułożony prelim i­
narz do budżetu powiatowego na rok 
1894, przez dni 14, to jest od 3 do 
17 lutego b. r. w biurze W ydziału 
powiatowego do przejrzenia przez opo­
datkowanych będą wyłożone.

Z W ydziału Rady powiatowej. 
Przem yśl, 29 stycznia 1894.

L. 4964
Ogłoszenie

(661 3—3)

w sprawie wypowiedzenia obligacyi pożyczek 
krajowych z roku 1884, 1888 i 1889.

W myśl uchwały Wysokiego Sejmu z 
dnia 29 września 1892, wypowiada Wydział 
krajowy Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem obliga- 
eye galicyjskich pożyczek krajowych z roku 
1884, 1888 i 1889 z dniem 1 maja 1894 i 
z dniem tym, w którym także ich oprocen­
towanie dalsze ustaje, uznaje je za płatne.

Galicyjska Kasa krajowa a względnie 
Kasa pożyczek krajowych wypłacać będzie 
od 1 maja 1894 wszystkie przedłożone jej 
obligacye tych pożyczek, zaopatrzone w bie 
żące kupony, w ich nominalnej wartości.

Wydział krajowy zwraca uwagę wszyst­
kich właścicieli winkulowanyeh obligacyi po­
życzek z r. 1884, 1888 i 1889, że w wła­
snym swoim interesie powinni się jak naj­
wcześniej postarać u kompetentnych władz 
o zezwolenie na dewinkulacyę tak, ażeby 
obligacye te mogły być z dniem 1 maja 1894 
zrealizowane.

We Lwowie, dnia 30 stycznia 1894.
Marszałek krajowy:

Eustachy Książę Sanguszko, w. r.
Członek Wydziału kraj.

T a d e u s z  R o m a n o w i e  z, w. r.
Członek Wydziału kraj.

Dr. J ó z e f  W e r e s z c z y ń s k i ,  w. r.

L. 7381 (568 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

daje do wiadomości, że w postępowaniu spro ■ 
-towawczem względem ustalenia księgi grun­
towej gminy Rzepedź na zgłoszenie Rubina 
Herszkowicza prawa własne ści do parceli 
bud. 1. 14 wykazem hip. 1. 177 księgi gr. 
gm. Rzepedź objętej Froiraa Ramera własnej 
termin do rozprawy w myśl §. 8 ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dz. pp. na dzień 
19 lutego 1894 o godzinie 9 rano wyzna­
czony został.

Gdy sądowi obecne miejsce pobytu 
Froima Ramera wiadome nie jest, został dla 
tegoż Froima Ramera na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator w osobie Leiby Wie- 
eznera z Rzepedzi ustanowiony i temuż uchwa­
ły w tej sprawie zapadłe doręczone.

Jest tedy rzeczą Froima Ramera zgło­
sić się osobiście, lub innego sobie pełno­
mocnika udzielić.

Bukowsko, 20 grudnia 1892.

L. 1 (333 3—3
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Ignacego Krupę, iż Apolonija z Krupów Klu­
bowa wniosła przeciw niemu pod dniem 1 
stycznia 1894 1. 1 skargę sumaryczną o za­
płacenie 96 zł. 77 ct.

Do rozprawy wyznaczam termin na 
dzień 7 marca 1894 i kuratora w osobie 
Marcina Mleko ustanowiono, Ignacego Krupę 
wzywa się zatem, ażeby albo sam do sądu 
zgłosił się lub też kuratorowi potrzebne in­
formacje udzielił albo innego pełnomocnika 
ustanowił, inaczej bowiem złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał.

Niepołomice, dnia 8 stycznia 1894.

L. 397 (306 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego p. Wincentego Podlewskiego, 
iż na prośbę Podolskiego Domu bankowego 
i komisowego w Tarnopolu wydanym został 
przeciwko niemu t. s. uchwałą z dnia 11 li­
stopada 1893 1. 17296 nakaz zapłaty na 
kwotę 900 zł. a. w. tudzież, iż ustanowiono 
mu kuratora w osobie adwokata dr. Trzcie- 
nieckiego, któremu powyższy nakaz zapłaty 
doręczono.

Tarnopol, 11 stycznia 1894.

L. 8195 (522 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia, że Natan Landesmann wytoczył 
Walentemu Woźniakowi niewiadomemu z 
miejsca pobytu pozew o zapłacenie 8 złr. i 
że do rozprawy wyznaczono termin na dzień 
2 marca 1894 o 8 godzinie rano.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
p. Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku.

Wzywa się pozwanego, aby na terminie 
tym zastąpił się pełnomocnikiem, inaczej roz­
prawa z kuratorem się odbędzie.

Bukowsko, dnia 30 grudnia 1893.

L. 5288 (487 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Sekulskiego z Rudnika, że Anna Sekulska 
wniosła przeciw niemu pozew de praes. 5 
czerwca 1893 1. 5288 o 130 zł. w. a. że 
termin do rozprawy na 2 marca 1894 wy­
znaczono, a kuratorem dlań ustanowiono adw. 
Dundaezka w Nisku.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze­
bnych inforraacyi udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi wskazał.

Nisko, 6 czerwca 1893.

L. 4757 (664 2 - 3 )
Z dniem 5 lutego b. r. otwarte zostaną 

w Tuchołee powiecie stryjskim i Muszynie 
powiecie sądeckim dla powszechnego użytku 
stacje telegrafu połączone z urzędem pocz­
towym z ograniczoną służba dzienną.

Lwów, 26 styeznia 1894.

L. 4 (559 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Gaja, iż dnia 1 stycznia 1894
1. 4 wniosła Helena z Goczałów lo  Włoda- 
czowa 2o Sirojkowa przeciwko niemu skargę 
o uznanie reszty ceny kupna i sprzedaży z 
aktu notaryalnego z daty Niepołomice 29 
maja 1878 1, 1273 w kwocie 550 zł. a. w  
pozwanemu należnej za zapłaconą i umówio­
ną, oraz że aduotacya klauzuli non omrandi 
et non alienandi 1. wh. 87 w Brzezi u obję­
tej wykreśloną na którą termin do rozprawy 
na dzień 7 marca 1894 wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Franciszka 
Gaja wiadome nie jest, przeto ustanowiono 
dlań kuratora w osobie c. k. notaryusza w 
Niepołomicach, p. Józefa Grodyńskiego i te­
muż skargę doręczono.

Zawiadamiając niniejsz. edyktem Fran­
ciszka Gaja, z tem wzywa się go, by albo 
wskazał miejsce pobytu, albo też ustanowił 
innego zastępcę, lub ustanowionemu potrze­
bnej udzielił informacyi, w przeciwnym bo­
wiem razie złe skutki sam sobie przypisać 
będzie winien.

Niepołomice, dnia 8 stycznia 1894.

L. 20696 (281 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Kołomyi w sprawie wekslowej Stowarzy­
szenia dla kredytu i oszczędności w Kołomyi 
przeciw Simonowi Knoll i tow. pto 88 złr. 
40 ct. w. a. z pn. ustanowił dla pozwanego 
Simona Knolla z miejsca pobytu niewiado­
mego kuratorem ad actum adw. dr. Sehu- 
stera z substytucyą adwokata Kaweckiego i 
doręczył pierwszemu tus. nakaz zapłaty z 
dnia 16 grudnia 1893 1. 19686 dla Simona 
Knolla przeznaczony i poleca temu ostatnie­
mu, ażeby ustanowionemu kuratorowi swe 
zarzuty udzielił, względnie innego zastępcę 
sądowi zapodał, ileże w razie przeciwnym złe 
następstwa sobie przypisze.

Kołomyja, dnia 4 stycznia 1894.

L. 9315 (296 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ruchlę, Ryfkę, Markusa, Maryem, Freydę 
Aderów, iż na nie przypada spadek po Izaa­
ku Aderze- w Błażowy 1 listopada 1892 z 
pozostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
z dnia 17 października 1892 zmarłym i wzy­
wa tychże, by w ciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego do spadku powyższego się 
zgłosili i oświadczyli, inaezej pertraktacja 
spadkowa z deklarowanymi spadkobiercami 
i ustanowionym dla nich kuratorem Jona­
szem Piperbergiem z Błażowy przeprowadzo­
na będzie.

Tyczyn, dnia 8 listopada 1893.

L. 362 (635 3—8)
Wskutek skargi Katarzyny z Żaków 

Hobot z" dnia 15 stycznia 1894 1. 362 jako 
niewiadomemu z miejsea pobytu Franciszko­
wi Żakowi pto 180 złr. wyznaczono do roz­
prawy sumarycznej termin na dzień 20 lu­
tego 1894 o godzinie 10 przed południem.

Kuratorem nieobecnego ustanowiono 
adw. dr. Nowaka w Oświęcimie.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 15 styczoia 1894.

L. 11261 (641 3—3)
Sąd powiatowy w Żywcu zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Jakuba 
Schmeischela z Krakowa, iż na skutek wy­
niesionej przeciw niemu skargi de praes. 16 
października 1893 1. 9745 przez Siissmana 
Bornsteina z Oświęcima, o wyjęcie rucho­
mości z pod egzekucyi, ustanowiono dla nie­
go kuratora w osobie adwokata dr. W ła­
dysława Raschkego w Żywcu, i wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 20 lutego 1894.

Zarazem wzywa się tegoż Jakuba 
Schmeischela, aby ustanowionemu dla niego 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
innego pełnomocnika w tutejszym sądzie u- 
stanowił, gdyż inaczej złe skutki z tąd wy­
niknąć mogące sam sobie przypisać by mu­
siał.

Żywiec, 19 grudnia 1893.

L. 10051 (379 3 - 3 )
W sprawie ustnej Borucha Kalmussa 

przeciw Salomonowi Ekerlingowi o wykre­
ślenie prawa zastawu dla sumy 900 zł. z 
karty ciężarów wyk. hip. 1. 2915 gminy Ho- 
rodenki ustanawia się dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Borucha Kalmussa kurato­
rem dr. Markusa , adwokata w Horodence, 
wzywając Borucha Kalmussa , ażeby kurato­
rowi udzielił informacyę lub innego pełno­
mocnika dla siebie ustanowił.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 30 listopada 1893.
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L. 19938 (341 8 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Brodach za­
wiadamia Leona vel Leibę Diamanda z miej­
sca pobytu niewiadomego, iż dr. Szymon 
Schaff, Antoni Witosławski i Wincenty Wi- 
tosławski, pod dniem 28 sierpnia 1893 1. 
13669 wnieśli przeciw niemu pozew o uzna­
nie prawa zastawu przypadającej mu 1/6 
części ze sumy 300 zł. a. w. z pn. pocho­
dzącej ze sumy 600 zł. a. w. z pn. w stanie 
dłużnym sumy 59000 zł., 41000 zł. i 12000 zł. 
a. w. obecnie na dr. Szymona Schaffa w sta­
nie dłużnym ciała hipotecznego wyk. hip. 
1491 księgi gruntowej gminy Brody objętego 
zahipotekowanyeh, dotąd na imię Adolfa 
Diamanda wpisanej i wykreślenie takowej, 
na który do rozprawy ustnej termin na dzień 
21 lutego 1894 o ló  godz. rano w B. 4 wy­
znaczony został.

Gdy miejsce pobytu Leona yel Leiby 
Diamanda nie jest znane, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie dr. Grossa adwo­
kata w Brodach, któremu pozew doręczono.

Wzywa się zatem Leona vel Leibę Dia- 
mianda, by temuż kuratorowi potrzebną do 
obrony praw swoich informacyę udzielił lub 
swego zastępcę sądowi wskazał, gdyż inaczej 
następstwa zaniedbania tego sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Brody, 30 grudnia 1893.

L. 25625 (332 3 - )
Tarnowski e. k. sąd obwodowy uwia­

damia Piotra Stańczyka niewiadomego z miej­
sca pobytu, pozwanego przez Józefa Prokosza 
o 100 zł. w. a., że"d la  niego ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Szancera, któremu środ­
ki obrony podać ma.

Tarnów, dnia 30 grudnia 1893.

L. 8804 (386 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła­

sza, iż w Okopach zmarł w dniu 19 grudnia 
1884 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia Majer Fischler.

Gdy sądowi niewiadomo czy i którym 
oso’. : - 1 przysługuje prawo do spadku tego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzy z jakie­
gokolwiek tytułu do spadku tego pretensje 
swe podnieść zamierzają, aby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego wezwania, w 
sądzie tutejszym z pretensyami temi się zgło­
sili. i prawa swe wykazali, ileże inaczej po­
stępowanie spadkowe zostanie z tymi ty!ko, 
którzy się zgłoszą i ustanowionym w osobie 
Jakóba Hellmana kuratorem, zostanie prze- 
prowadzonem i tymże spadek przyznanym 
będzie, a część nie przyjęta, lub też cały 
spadek, gdyby się o takowy nikt nie oświad-
 jI , przypadnie jako bezdziedziczny na rzecz
Skarbu Państwa.

Mielniea, 25 września 1893.

L. 553 (395 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 15 
grudnia 1893 do 1. 61871 wniósł Isak Atias 
przeciw Aleksandrowi Kaczorowskiemu prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
50 zł. w. a. z pn., na którą wydano nakaz 
zapłaty z 16 grudnia 1893 1. 61871.

Gdy nakaz ten pozwanemu Alexandro- 
wi Kaczorowskiemu z powodu, że miejsce po­
bytu nie jest wiadome doręczony być nie 
mógł, został dla niego wskutek prośby Isaka 
Atlasa powoda 1. 553/94 adw. dr. Erazm 
Romanowski kuratorem, a tegoż zastępc-ą 
adw. dr. Karoi Paździera mianowany.

Wzywa się zatem Aleksandra Kaczo­
rowskiego, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 9 stycznia 1894.

L. 8 (370 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie intabulacyi Filipa i Henryki Wal­
ców za właścicieli 2/6 części z 27*/26 części 
majętności tabularnej Goleszów ustana­
wia dla niewiadomej z miejsca pobytu Do­
roty z Walzów Martinowej kuratorem Jana 
Schmidta w Reichsheimie i zawiadamia o 
tem nieobecną tym edyktem.

0. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 4 stycznia 1894.

L. 7455 (372 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
11 maja 1893 1. 3214 w sprawie Antoniego 
Czerenkiewicza o wpis prawa własności do 
2/8 części ciała hipot. lwh. 7 gm. kat. Woł­
kowyja dotąd r.a M ichała Piotrowskiego za­
pisanych dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Michała Piotrowskiego kuratorem Jana 
Kopczyńskiego z Baligrodu.

O czerń się Michała Piotrowskiego ce ­
lem strzeżenia praw swych zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 28 października 1893.

kslowej Chaima Fischera przeciw Amelii 
Schmorak i B. Łauferowi pto 150 zł. z pn. 
wskutek prośby Chaima Fischera de praes. 
11 stycznia 1894 1. 1659 dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu pozwanych Amelii 
Schmorak i B. Laufera celem doręczenia tu- 
sąd. nakazu zapłaty z dnia 25 listopada 1893
1. 57820 kuratorem adwokata dr. J . Feilesa 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Menkesa u- 
stanowiono.

Wzywamy zatem pozwanych, aby do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego zastę­
pcę sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sami 
sobie przypiszą.

O. k. Sąd krajowy
Lwów, dnia 13 stycznia 1894.

L. 723 (422 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie M. Jonasza 
przeciw Jachilowi Besen pto 1500 zł. z pn. 
adwokata dr. Krausa z zastępstwem przez 
adwokata dr. Menkesa dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Jacbila Besena i za­
wiadamia go z wezwaniem, aby temu kura­
torowi potrzebną informacyę udzielił, do swej 
obrony służące kroki uczynił i o tem sądowi 
doniósł.

O. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, 9 stycznia 1894.

L. 47391 (404 3 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Jacentego Dymacza ustanowiono w sprawie 
Piotra Fiała i spól. o wydzielenie niektórych 
parcel z realności lwh. 87 w Modlniczce ku­
ratorem adw. dr. Bobilewicza , któremu do­
ręczona tusąd. rezolueyę 1. 53473(92.

O. k. Sąd pow. miej. del.
Kraków, 18 listopada 1892.

L. 21493 (438 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu ogła­

sza , że dnia 2 stycznia 1890 zmarł w Try- 
buchowcach Fed’ Kuzyk bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu Iwana Kuzy- 
ka, syna Fedia, nie jest sądowi znane, wzy­
wa się tegoż, ażeby w ciągu roku do spad­
ku się zgłosił, inaczej bowiem rozprawa spad­
kowa z ustanowionym dlań kuratorem Janem 
Huzar przeprowadzoną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Buc-zacz, 12 grudnia 1893.

L. 724 (423 3— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie M. Jc-nasza 
przeciw Jachilowi Besen pto 500 zł. z pn. 
adwokata dr. Krausa z zastępstwem przez 
adwokata dr. Menkesa dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Jachila Besen i za­
wiadamia go z wezwaniem, aby temu kura­
torowi potrzebną informacyę udzielił, do swej 
obrony służące kroki uczynił i o tem sądowi 
doniósł.

O. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, 9 stycznia 1894.

L. 819 (429 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Jośla Kanta, że na prośbę kasy za­
liczkowej w Nadwórnie uchwałą tegoż c. k. 
sądu z 11 października i 893 1. 35006 prze­
ciw niemu nakaz zapłaty o 175 zł. wydanym 
został i że tę uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi ad aetum dr. 
Liebermanowi, przyczem wzywamy go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do jego o 
chrony praw potrzebną informacyę udzielił, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił.

G. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 10 stycznia 1894.

L. 1659 (421 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, żo w sprawie we­

L. 19397 (430 3—8)
O. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jośla Mosesa A rona, że na prośbę kasy za­
liczkowej w Nadwórnej uchwałą tegoż c. k. 
sądu z 2 listopada 1893 1. 16358 przeciw 
niemu nakaz zapłaty o 150 zł. wydanym zo­
stał i że tę uchwałę doręczono ustanowione­
mu dla niego kuratorowi ad actum adwoka­
towi dr. Gelehrterow i, przyczem wzywamy 
go, by rzeezonemu kuratorowi wcześnie do 
jego ochrony praw potrzebną informacyę 
udzielił lnb innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

O. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 10 stycznia 1894.

L. 753 (432 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Simche Seliga, że na prośbę Lazara 
Seidmana przeciw niemu nakaz zapłaty su­
my wekslowej 140 złr. w. a. z pn. pod 
dniem 17 stycznia 1894 1. 753 wydano i że 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Leiblingerowi w Tarnopolu dorę­
czono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Simchę Seliga, ażeby moż­
liwe środki obrony kuratorowi podał, albo

sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra­
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem wedle 
ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 17 stycznie 1894.

L. 19398 (431 3—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Altera Glazera i E lia­
sza Schneid, że na prośbę kasy zaliczkowej 
w Nadwórnie uchwałą tegoż sądu z 2 listo­
pada 1893 1. 16848 wydano przeciw nim 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 45 zł. z pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionym 
dla nich kuratorom ad actum a to dla Gla- 
zera adw. dr. Gelehrterowi, dla Schneida zaś 
adw. dr. Hauslichuwi, przyczem wzywamy 
tychże, by rzeczonym kuratorom wcześnie 
do ochrony ich praw potrzebną informacyę 
udzielili, lub innego zastępcę sądowi przed 
stawili.

Stanisławów, 10 stycznia 1894.

L. 754 (433 8 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Simchę Seliga, że na prośbę Lazara 
Seidoiaua przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 253 złr. w. a. z pn. pod dniem 
17 stycznia 1894 1. 754 wydano i że takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi dr. Lei­
blingerowi doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Simchę Seliga, ażeby moż­
liwe środki obrony kuratorowi podał, albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra ­
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem wedle 
ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 17 stycznia 1894.

L. 60629 (420 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem posiadacza do Towarzystwa po­
mocy naukowej we Lwowie należącej 5 °/0 
obligacyi komunalnej II Em isji Banku kra­
jowego królestwa Galieyi i Lodoraeryi Ser. 
A. Nr. 355 na 1000 złr.; z daty 1 paździer­
nika 1891 z talonem z tej samej daty tu­
dzież wraz z kuponami z których pierwszy 
dnia 1 kwietnia 1894 zaś ostatni 1 kwietnia 
1908 jest płatny, by tem pewniej z posiada­
nia powyższej obligacyi w obec sądu się wy­
kazał, ileże po bezskutecznym upływie każ­
dy ze znajdujących się przy tej obligacyi ku­
ponów po upływie roku 6 tygodni i 3 dni 
po dniu płatności kupouu, zaś sama obliga­
c ja  po upływie trzech lat po dniu płatności 
ostatniego kuponu t. j. po dniu 1 kwietnia 
1908 za amortyzowane zostaną uznane.

Lwów, 16 grudnia 1893.

L. 25938 (441 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Judę Akcrmana, że dla niego w 
sprawie tabularnej Józefa Horowitza o zain- 
tabnlowanie go za właściciela ciała hipote­
cznego wykaz hipoteczny 1. 189 księgi grun­
towej Borysławia na Judę Akermana zapisa­
nego, ustanowiony został kuratorem adw. dr. 
H. Gelehrter w Drohobyczu z wezwaniem, 
aby temu kuratorowi inforraacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił, gdyż w prze­
ciwnym razie sam złe skutki poniesie.

G. k. Sąd powiatowy.
W Drohobyczu, 17 listopada 1898.

j L. 6976 (445 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Aleksandra 
Gostkowskiego z Krynicy, kuratorem c. k. 
notaryusza Jana Arieta i temuż doręcza re­
zolueyę hipoteczną z dnia 30 września 1892
1. 4519 dotyczą ą intabulacyi prawa włas­
ności kwoty 930 złr. a. w. na rzecz Izaaka 
SterngUnza.

Muszyna, dnia 22 gruduia 1893.

I .  5711 (443 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia z życia i z mietsca pobytu niewia­
domego Chaima Rubina z Przyłęka, że w spra­
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Głogowie naprzeciw niemu pto 100 złr. 
z pn. został kurator dla mego, Chaima Ru 
bina, w osobie p. Leona Gródeckiego z Gło­
gowa ustanowionym, któremu odnośne uchwa­
ły egzekucyjne się doręczają.

Wzywa się więc nieobecnego Chaima 
Rubina, ażeby potrzebne informacyę lub 
środki do obrony ustanowionemu kuratorowi 
wręczył, lub sobie jakiego innego pełnomoc­
nika obrał inaczej skutki z tąd wynikłe sam 
sobie przypisać musi.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 29 grudnia 1893.

L. 9603 (638 2 - 3 )
Dodatkowo do obwieszczenia z dnia 20 

lipca 1893 1. 6480, zawiadamia się Broni­
sławę Gręboszową i Maryę Lachowiczową, 
że w miejsce Franciszka Biihna ustanowio­
no dla nich kuratorem Antoniego Grębosza.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 18 listopada 1893.

L. 62474 (454 1 - 3 )
G. k. Sąd kraiowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 19 grudnia 1893 do
1. 62474 wniósł dr. Izydor Kolischer, Fryde­
ryk Kolis.-her, Herman Kolischer, Laura 
Holznr i Amelia Kolischer przeciw Mayero­
wi Judzie Kohn, Moritzowi Ohrenstein, 
Lei me Bałaban, Zirli Leiblinger i dr. Zygmun­
towi Leiblinger pozew o uznanie płynności 
10/15 części kwoty 500 zł. w tabeli płatni­
czej do I. 18361/92 na Y miejscu umiesz­
czonych na który to pezew wyznaczono te r­
min d/.iewięćdziesięciodniowy do wniesienia 
pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Mayera, 
Juda Kohna, Moritza Ohrensteina i Leiby 
Bałabana nie jest wiadome, został dla nich 
adwokat dr. Weiss kuratorem, a tegoż za­
stępcą adw. dr. Zion mianowany.

Wzywa się zatem Mayera J. Kohna, 
Moritza Ohrensteina i Leibę Bałabana, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli lub też innego 
zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi wymie­
nili, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami sobie przy­
piszą.

Lwów, dnia 23 grudnia 1893.

L. 22991 (440 3 - 3 )
Wsprawie egzekucyjnej fabryki nafty 

cerasyny, parafiny i świec parafinowych fir- _ 
my G&rtenberg, Lauterbach, Goid bamer i 
Wagtnaa przeciw Majerowi i Oirli Milo zer o 
2000 zł. ustanawia się dla Cirli Miiuzer nie­
wiadomej z miejsca pobytu kuratorem adw. 
dr. Gelebrtera w Drohobyczu.

Ma Cyrla Munzer dać kuratorowi po­
trzebną iformaeyę, gdyż inaczej skutki sobie 
samej przypisać będzie musiała.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 grudnia 1893.

L. 61696 (455 1— 3)
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie uwiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych Beilę Kulescher zam. 
Finkielstein i Feibusza Fiakelstein, że prze­
ciw nim Adela czyli Elka Blumenfeld wy­
niosła pod dniem 14 grudnia 1893 1. 61090 
pozew o uznanie za zgasłe pretensyi 20 du­
katów, z większej 200 dukatów i prawa za­
stawu dla takowej wpoz. 1 karty C. wyk. hip.
1. 415 III. dz. ks. grunt, dla m. Lwowa za- 
prenotowanego, na który to pozew wdrożono 
postępowanie pisemne.

Powyższy pozew doręcza się tymże z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym do rąk 
równocześnie w esobie adw. dr. M. Jekielesa 
z zastępstwem adw. dr. Klarfelda ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Beilę Kule- 
seber zam. Finkelstein i Feibuseha Finkel- 
stein, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do obrony środki dostarczyli, albo innego 
zastępcę sobie obrali ileże z zaniedbania 
wyniknąć mogące mekorzystue skutki sami 
sobie przypiszą.

Lwów, 23 grudnia 1893.

38253 (462)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządza wpisanie do rejestru dla 
firm spółek handlowych przy istniejącej fir­
mie „Bank galicyjski dla handlu i przemy­
słu w Krakowie1*, iż na zasadzie uchwały 
Rady zawiadowczej Banku galic. dla bandlu 
i przemysłu w Krakowie na posiedzeniu w 
dniu 22 października 1892, odbytem powzię­
tej. filia tegoż Banku pod firmą „Dom komi­
sowy Banku galic. dla handlu i przemysłu 
w Tarnowie** istniejąca, z dniem 1 paździer­
nika 1893, zwiniętą została, i z rejestru han­
dlowego wykreśloną zostaje.

Kraków, 24 listopada 1893.

L. 73 (483)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu zawiadamia, że w' ciągu roku 
1894 wpisy do rejestru handlowego w dzien­
nikach urzędowych „Gazety lwowskiej i Wie­
ner Zeitung**, a wpisy do rejestru spółek 
zarobkowych i gosp> darczych tylko w dzien­
niku urzędowym „Gazety lwowskiej** ogła­
szać będzie.

Nowy Sącz, 13 stycznia 1894.

L. 5 69 (526 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia z miejsca pobytu i z życia niewia­
domego Stanisława Dworaka, iż Jakób Dworak 
30 października 1893 1 4753 naprzeciw niemu 
pozew o własność i intabulaeyę 1/6 części 
realności wyk. bip. 1. 60 i 1/9 części real­
ności wyk. hip. 1. 313 gminy Budy wniósł 
i że wskutek tego termin do ustnej rozpra­
wy został na dzień 14 marca 1894 o godzi­
nie 9 rano w ck. sądzie wyznaczonym, a dla 
Stanisława Dworaka został kurator w oso­
bie Bartłomieja Rychwy, wójta z Bud, usta­
nowiony.

Wzywa się więc Stanisława Dworaka, 
ażeby potrzebne do obrony dokumenta ku­
ratorowi udzielił lub sobie innego pełnomo­
cnika obrał, gdyż w razie przeciwnym sku­
tki sam sobie przypisać musi.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 23 listopada 1893.
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L. 50152 (589 1 - 8 )

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadomą 
z miejsca pobytu Fradię Samueli, iż w spra­
wie wekslowej Agaty Graf jako prawonaby- 
wczyni Józefa J. Philippa przeciw Fradli 
Samueli o 154 zł. wszczętej prośbą o nakaz 
zapłaty do 1. 29846/1892 ustanawia dla tej­
że Fradli Samueli kuratora w osobie adw. 
dr. Sokala z substytucyą adw. dr. Tennera 
i doręcza temuż kuratorowi uchwały dla niej 
przeznaczone.

Wzywa się zatem pozwaną, aby środki 
do jej obrony służące ustanowionemu kura­
torowi dostarczyła lub też innego zastępcę 
sobie obrała i tegoż sądowi wymieniła, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 9 grudnia 1898.

L. 54837 (540 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie z powodu podania Joanny z 
Wenzlów Hubrichowej i Franciszka Wenzla 
de praes. 8 listopada 1893 1. 54837 ustana­
wia dla nieznanego z życia i miejsca poby­
tu Franciszka Wenzla celem wytoczenia w 
jego imieniu sporów o uznanie ciążących je­
szcze na licytacyjnej cenie kupna należących 
niegdyś do Franciszka Wenzla 83/168 części 
realności pod lk. 345 m. za zgasłe wskutek 
przedawnienia, kuratora ad actum w osobie 
adwokata dr. Ferdynanda Kwiatkowskiego 
z substytucyą adwokata dr. Stanisława Bie­
lińskiego.

Niniejszym edyktem wzywa się zatem 
niewiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Wenzla , aby wiadomości o swem życiu i 
miejscu pobytu względem potrzebnych in- 
formacyj ustanowionemu zastępcy udzielił, 
względnie innego zastępcę sobie obrał i są­
dowi o tem doniósł, gdyż inaczej wynikające 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 30 grudnia 1893.

L. 49511 (673 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy delegowany' miej­

ski dla spraw cywilnych zawiadamia niewia­
domą z miejsca pobytu Maryannę Markie- 
wiczową, że w sporze Petroneli lo  śl. Te- 
kielskiej 2o. śl. Kosińskiej przeciw niej o 
uznanie sumy 75 zł. poi. i wpisanego dla 
niej prawa zastawu na karcie ciężarów re­
alności 1. wyk. hip. 50 w Czarnej Wsi za 
przedawnione i zgasłe na skutek skargi de 
praes. 29 listopada 1893 1. 49511 termin uo 
rozprawy sumarycznej na dzień 2 marca 
1894 godz. 9 rano wyznaczono i dla niej 
kuratorem adwokata dr. Tomika w Krakowie 
ustanowiono.

Kraków, dnia 20 grudnia 1893.

L. 1952 (678 1 - 8 )
W sprawie sumarycznej Zakładu kredy­

towego włościańskiego przeciw Sarze Kugel- 
massowej i tow. wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 7 marca 1894 o 8 godzinie 
rano.

Dla Sary Kugelmassowej niewiadomej 
z miejsca pobytu ustanowiono kuratorem dr. 
Markusa adwokata z Horodenki.

Wzywa się Sarę Kugelmassowę, ażeby 
na terminie powyższym osobiście w sądzie 
stanęła, lub przez pełnomocnika swego ewen­
tualnie udzieliła informaeyę do obrony kura­
torowi ustanowionemu.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 2 stycznia 1894.

L. 628 (590 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Majera Elische Finka, że na żądanie Efroi- 
ma Stieglitza na podstawie wekslu ddto 6 
września 1893 wydano przeciwko niemu na­
kaz zapłaty i ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Uiberallowi doręczono.

Wzywa się przeto Majera Elische F in­
ka, aby miejsce pobytu sądowi doniósł, peł­
nomocnika ustanowił lub kuratorowi infor- 
macyę udzielił, inaczej złe skutki sobie przy­
pisać będzie winien.

Rzeszów, 21 stycznia 1894.

L. 10931 (604 1 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia Józefa Białka z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, iż w sprawie Stefana 
Schnitzera przeciw niemu pto 96 zł. 74 ct. 
ustanowiono dla niego kuratora ad actum 
w osobie c. k. notaryusza p. Bronisława Są­
deckiego w Żywcu.

Wzywa się więc Józefa Białka, aby 
temuż kuratorowi udzielił środki obrony lub 
innego zastępcę dla siebie ustanowił, gdyż 
w przeciwnym razie z zaniedbania jego wy­
niknąć mogące skutki sam sobie przypisać 
by musiał.

Żywiec, dnia 31 grudnia 1893.

gospodarczych firmę „Towarzystwo szewców 
w Kopeczyńcach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką" a to na podsta 
wie statutów z daty Kopeezyńee 12 września 
1893 roku z tem uwidocznieniem, że:

1) Siedzibą Towarzystwa jest Kope- 
czyńce miasteczko w powiecie Husiatyń- 
skim;

2) Celem i przedmiotem stowarzyszenia 
jest podniesienie przemysłu szewskiego w 
Kopeczyńcach przez hurtowne zakupowanie 
skór i przyborów do profesyi szewskiej n a ­
leżących i odstępowanie takowych członkom

8) Czas trwania towarzystwa jest nie­
ograniczony ;

4) W skład pierwszej Dyrekcyi weszli 
jako dyrektor Marcin Stański, tegoż zastępca 
Jan  Kowalczuk, kasyer Albin Iwanków, te­
goż zastępca Jan Warszalewicz, kontrolor 
Michał Wolański, a tegoż zastępca Jan  Han- 
czaryk wszyscy właściciele realności, w Ko­
peczyńcach stale zamieszkali;

5) Publiczne ogłoszenia od Towarzy­
stwa ogłaszane będą okólnikami i plakatami 
w Kopeczyńcach;

6) Jeden udział wynosi 25 zł. w. a . ;
7) Członkowie stowarzyszenia dają dzie- 

sięeio krotne poręczenie od każdego zgłoszo­
nego udziału;

8) Podpis Towarzystwa w ten sposób 
będzie uskutecznianym, że pod firmą Towa 
rzystwa wszyscy trzej członkowie Dyrekcyi 
lub ich zastępcy podpisują swoje nazwiska.

Tarnopol, 23 grudnia 1893.

L. 7265 (491 1—3)
C. k. Śąd powiatowy w Sieniawie uwia­

damia z m:ęjsca pobytu niewiadomego Aro- 
na Katza, że w celu doręczenia mu uchwały 
z 28 czerwca 1892 do 1. 4788. zezwalającej 
na wpis prawa zastawu dla sumy 407 złr. 
35'/a ct. a. w. z pn. w stanie biernym po­
siadłości objętej 1. wh. 708, gminy Cieplice 
Arona Katza własnej na rzecz Wysokiego 
Skarbu, kuratora w osobie c. k. notaryusza 
p. Zielonkę ustanowiono i temuż uchwałę tę 
doręczono.

Sieniawa, 30 września 1893.

L. 59211 (556 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomem czyni, że w sprawie egze­
kucyjnej Antoniego fiwonki, przeciw nielet­
niej Oldze Wysoczariskiej i Katarzynie Wy- 
soczańskiej pto 250 złr. z pn. dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Julii Wysoezańskiei 
celem doręczenia tejże uchwały z dnia 28 
października 1893 1. 44639 w imieniu wła- 
snem tudzież jako matce i opiekunce mało­
letniej Olgi Wysoczańskiej kuratorem adw. 
dr. Łozińskiego a tegoż zastępeą adw. dr. 
Soronia ustanowiono.

O czem Julię Wysoczańską niniejszym 
edyktem zawiadamiamy.

We Lwowie, dnia 9 stycznia 1894.

L. 19357 (517)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółek zarobkowych i

L. 16015 (574 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Filipa Hermanna, aby 
w przeciągu roku wniósł oświadczenie przy­
jęcia spadku po ojcu Janie Hermanie w 
Konstantynówce 23 czerwca 1886 zmarłym, 
gdyż inaczej spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
Georgiem Jungerem  dla niego ustanowio­
nym.

Tłumacz, 30 grudnia 1893.

L. 10918 (573 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Walentego Drewniaka z Futomy, że prze­
ciwko niemu pozew o zapłacenie kwoty 130 zł. 
przez Jakóba Galizera wniesionym został, i 
że kuratorem dla Walentego Drewniaka c. 
k. notaryusz Machowski w Tyczynie zamia­
nowanym został.

Będzie przeto rzeczą pozwanego kura­
torowi należytej informaeyi dostarczyć lub 
też innego pełnomocnika sądowi tut. wska­
zać, w przeciwnym bowiem razie sam sobie 
pozwany skutki zaniedbania przypisze, 

Tyczyn, dnia 31 grudnia 189-3.

L. 9317 (560 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Kozłowskiego, że celem doręcze­
nia mu tutejszo sądowych uchwał tabular­
nych z dnia 8 sierpnia 1893 1. 5679 i z 
dnia 26 października 1898 1. 9317 zarzą­
dzającym wydzielenie niektórych parcel z 
dóbr Łętownia, Grobla i Ławisko ustanowio­
nym został dla niego kuratorem ad actum 
adwokat dr. Malec z substytucyą adwokata 
dr. Pilińskiego w Rzeszowie.

Rzeszów, 26 października 1893.

L. 3503 (566 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Wajdę z Tylmanowy pochodzącego, że 
w sprawie egzekucyjnej Herscha Euglendena 
przeciw niemu pto 33 zł. 24 ct. a. w. celem 
doręczenia mu tut. sąd rezolucyi z dnia 14 
kwietnia 1888 1. 349 i późniejszych w tejże 
sprawie zapaść mających, ustanowiono dlań

kuratorem w osobie Józefa Gabrysia z Tyl­
manowy, któremu potrzebnych informaeyi 
udzielić lub też sobie innego pełnomocnika 
ma ustanowić.

Krościenko, 20 września 1893.

L. 6708 (570 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pinkasa Altera dw. im. Bergera, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem Wysokiego Skarbu 
przeciw niemu o 54 zł. 34 ct. z pn. kurato­
rem dla niego zamianował Karola Rampelta 
c. k. notaryusza w Sokołowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 25 września 1893.

L. 10738 ‘ (605 1— 3)
Zawiadamia się Józefa Białka z miej­

sca pobytu i życia niewiadomego odnośnie 
do tut. sąd. edyktu z dnia 18 sierpnia 1893
1. 3712, że w sprawach Alojzego Hrade- 
tschnego przeciw niemu pto 94 złr. 68 ct. 
i 97 zł. 60 ct. w miejsce p. adwokata dr. 
Udzieli, p. Bronisław Sądecki c. k. nota­
ryusz w Żywcu kuratorem dla niego ustano­
wiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 31 grudnia 1893.

L- 25920 (585 1—3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Janinę Czarnecką i M. Boską, 
jakoteż i innych zarówno z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych ustawowych spadko­
bierców zmarłej w Tarnowie w dniu 7 maja 
1893 z pozostawieniem kodycylarnego osta­
tniej woli rozporządzenia Maryi Wielogłow- 
skiej, iż kuratorem dla nich ustanowiony 
został adwokat dr. Gustaw Holzer z Tarno­
wa z substytucyą adwokata dr. Juliusza Cho- 
daekiego, i wzywa się tychże spadkobierców, 
aby w przeciągu jednego roku od daty ni- 
niejszego edyktu do spadku tego się zgłosili, 
gdyż w razie przeciwnym takowy z ustano­
wionym kuratorem i z tymi, którzy się do 
takowego zgłoszą i prawa swoje wykażą 
pertraktowany i tymże przyznany będzie, 

Tarnów, dnia 31 grudnia 1893.

L. 60871 _ (495 l _ 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 11 grudnia 1893 do
1. 60871 wniosła Filipina z hr. Buttlerów 
Tehórznicka, przeciw Aleksandrowi Zagór­
skiemu nieznanemu z życia i miejsca pobytu 
względnie jego nieznanym z życia i miejsca 
pobytu spadkobiercam pozew o uznanie pre- 
tensyi z wyroku polubownego z 24 listopada 
1847, w kwobie 8000 zł. m. k. jtudzież uzy­
skanego dla niej prawa zastawu na rentach 
kapitału indemnizaeyjaego z dóbr Nawarya 
i Maliczkowiee za zgasłe, na który to pozew 
wyznaczono termin 90 dniowy do wniesienia 
pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome, został dla niego adw, dr. Skowroń­
ski kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Święcicki mianowany.

Wzywa się zatem pozwanego, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lub też innego zastęp­
cę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

Lwów, dnia 16 grudnia 1893.

L. 6211 (486 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Pęczka, iż celem doręczenia mu 
tut. rezolucyi z dnia 14 sierpnia 1893 1. 
4044, w sprawie zaintabulowania Tomasza 
Pęczka za właściciela realności pod N. k. 
234, w Makowie położonej 1. wh. 342, 281 
329, 868 i 379 objętej, ustanowił dlań ku­
ratora Wincentego Kosmana w Makowie. 

Maków, 6 grudnia 1893.

L. 19036 (694 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu usta­

nawia niewiadomych z miejsca pobytu Leo­
polda Friebel vel Friepel, Wilhelminę Ma­
jer i Henryka Walentego Majera, w sporze 
przez Frydryka, Karola i Ernesta Nikola- 
niów, Joannę Keller, Michalinę Wojakowską 
i Eleonorę Majer o własność posiadłości 
whl. 872 ks. gr. dla Kałusza objętej prze­
ciw nim wytoczonym kuratora w osobie adw. 
dr. Bernarda W ittlina z Kałusza i doręcza 
temuż dekretacyą pozwu z 4 września 1892
1. 15624 i uchwałę z 31 grudnia 1893 1. 
19036 z terminem na 21 lutego 1894 o go­
dzinie 9 rano.

O tem zawiadamia się powyższych ku- 
randów z wezwaniem, by powyższemu kura­
torowi wcześnie środki obrony podali lub 
innego zastępcę sądowi wymienili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypiszą. 

Kałusz, 31 grudnia 1893.

L. 6101 (727 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

dolnych zawiadamia z miejsca pobytu nie­

znanego Pinkasa Weinbergera y. Doppelta, iż 
Samuel Meilech Ehrlich pod dniem 2 wrześ­
nia 1893 1. 6101 wniósł przeciw niemu po­
zew o zapłacenie 500 zł. a. w. z pn. wsku­
tek czego termin do rozprawy na dzień 8 
lutego 1894 na 9 godzinę rano wyznaczony 
i dla niego Hersch Meilech Penner z Ustrzyk 
dolnych kuratorem ustanowionym został.

Wzywa się tedy pozwanego, by temuż 
kuratorowi swemu środki wczas dostarezył a 
względnie, by sobie innego zastępcę ustano­
wił, inaczej bowiem złe skutki z zaniedbania 
tego sam sobie przypisze.

Ustrzyki dolne, d. 4 września 1893.

L- 52 (690 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia, że Nacbmann Rozenblum wyto­
czył Hrycowi Stapaj niewiadomemu z miejsca 
pobytu pozew o 20 złr. i że do rozprawy 
wyznaczono termin na 2 marca 1894 o go­
dzinie 9 rano.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Andryja Stapaja z Rzepedzi.

Wzywa się pozwanego, aby na termi­
nie tym zastąpił się pełnomocnikiem, inaczej 
rozprawa z kuratorem się odbędzie. 

Bukowsko, dnia 6 stycznia 1894.

L. 20639 (724 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Kata­

rzyna Szychlińska w dniu dzisiejszym podała 
tu pozew przeciw Franciszkowi Szychlińskie- 
mu, Maryannie Łobiriskiej, Michałowi My- 
kitka i nieznanym z życia i miejsca pobytu 
Annie Sz chlińskiej, Juliannie Rudnickiej 2o 
Kostyszyn i Juliannie, Józefowi, Magdalenie 
i Iwanowi Mykitkom o uznanie i intabula- 
cyą własności 1|32 części realności w Stryju 
wyk. hip. 1165, że na takowy termin do 
rozprawy ustnej na dzień 21 lutego 1894 
godzinę 9 rano wyznaczono i dla pozwanych 
nieznanych z życia i miejsca pobytu kura­
torem dr. Baczyńskiego w Stryju ustano­
wiono.

Wzywa się tych ostatnich do udziele­
nia ustanowionemu kuratorowi informaeyi lub 
ustanowienie innego zastępcy.

Stryj, 18 września 1893.

L. 9348 " (528 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, iż przed 85 laty zmarł w Do- 
brotworze bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli Schulim Schwarzwald, przeto 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Si­
mona Schwarzwalda jakoteż niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu i z imienia spad­
kobierców Schulima Schwarzwalda z pierw­
szą żoną niewiadomego nazwiska spłodzonych, 
aby do roku od dnia niżej podanego zgłosili 
się w Sądzie i deklaraeyę do spadku wnieśli, 
inaczej spadek będzie przeprowadzonym z 
dziedzicami deklarowanymi i kuratorem Pe- 
retzem Silber z Kamionki strumiłowej dla 
nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka stumilowa, 12 paździer. 1890.

L. 11338 (589 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządzając postępowanie amorty­
zacyjne co do wekslu de dato Rzeszów dnia 
12 listopada 1893 za sześć miesięcy w Wie­
dniu u Adolfa Sterna, płatnego przez Cha- 
ima Salomona dw. imion Nadia akceptowa­
nego na sumę 235 złr. 48 ct. w. a. wzywa 
każdego posiadacza zaginionego wekslu po­
wyższego, ażeby takowy w przeciągu dni 45 
sądowi przedłożył, gdyż w razie przeciwnym 
takowy na ponowne żądanie Chaima Salo­
mona dw. imion Nadia po upływie terminu 
za umorzony uznanym zostanie.

Rzeszów, 31 grudnia 1893.

L. 9987 (637 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Sadowskiego, że dla niego celem do­
ręczenia mu rezolucyi licytacyjnej z dnia 15 
czerwca 1893 1. 4673 i dalszych w sprawie 
egzekucyjnej e. k. uprz. gal. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie przeciw Teodorowi Wacławskiemu i Jó ­
zefowi Sadowskiemu pto 250 zł. a. w. usta­
nowiono kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Orlińskiego w Radomyślu, Józef Sadow­
ski ma przeto temuż kuratorowi swych obron 
udzielić, albo też innego sobie pełnomocnika 
ustanowić.

Radomyśl, dnia 29 grudnia 1893.

L. 12535 (624 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Karolinę Paliszewską dawniej w Ho- 
rodnicy zamieszkałą, że ustanowił jej adwo­
kata dr. Ehrlicha ze Skałata kuratorem a to 
w celu doręczenia jej tusąd. uchwały hipo­
tecznej z dnia 15 lutego 1893 1. 12215 doz­
walającej wpisu prawa własności do 2/3 częś­
ci ciała hipotecznego 1. wh. 360 Horodnica 
na rzecz Łukasza Suchockiego i że temuż 
kuratorowi doręczono rzeczoną uchwałę.

C. k. Sąd powiatowy..
Skałat, dnia 16 listopada 1893.
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L. 1 8 6  (686 1 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Zygmunta Weissglasa z życia i 
miejsca pobytu nieznanego tudzież spadko­
bierców jego, z imienia, życia i miejsca po­
bytu nieznanych, że na prośbę Jó?efa Maye­
ra Rappaporta przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 514 złr. 48 ct. a. w. z pn. 
uchwałą z dnia 27 stycznia 1894 1. 1586 
wydanym został.

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych 
kuratora w osobie adwokata Freybergera z 
zastępstwem adw. dr. Schwarza i poleca 
pozwanym, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumieli, lub innego pełnomoc­
nika sądowi w czas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać bę­
dą musieli.

Przemyśl, 27 stycznia 1894.

L. 1585 (685 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Zygmunta W eissglasa z życia i 
miejsca pobytu nieznanego tudzież spadko­
bierców jego, z imienia, życia i miejsca po 
bytu nieznaycb, że na prośbę Józefa Maye­
ra Rappaporta przeciw nim nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 527 zł. 75 ct. a w. z pri. 
uchwałą z dnia 27 stycznia 1894 1. 1585 
wydanym został.

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych 
kuratora w osobie adw Freybergera w Prze­
myślu z zastępstwem adwokata dr. Michała 
Sehwarca i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub inDego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, dnia 27 stycznia 1894.

L. 222 (730 1 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

wzywa w sprawie spadkowej po ś p Elwi'- 
nie Helle wszystkich wierzycieli tejże, aby 
najdalej do 28 lutego 1894 r. zgłosili swoje 
należytośoi do tutejszego sądu i takowe, udo­
wodnili pod rygorem, że nie mogliby się już 
upominać o zaspokojenie takowych ze spad­
ku ś. p. Elwiny Helle, jeżeliby takowy przez 
wypłaty zgłoszony h wierzytelności wyczer­
pany został, a zarazem aż do upływu po­
wyższego terminu wstrzymuje wypłatę wszyst­
kich wierzytelności ś. p. E H iny  Helle i ró­
wnocześnie do likwidacyi zgłoszonych nale- 
żytości wyznacza się termin na dzień 28 
lutego 1894 o godzinie 10 rano, na który 
się wszystkich wierzycieli, tudzież spadko­
bierców ś. p. Elwiny Helle pod rygorem 
prawa, wzywa.

Żmigród, 24 stycznia 1894.

L. 56637 " (555 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wskutek 

decyzji c. k. Najwyższego Trybunału z 10 
października 1893 prostuje edykt amortyza­
cyjny z 18 grudnia 18-6 1. 58957 eo do za­
ginionego dnia 7 listopada 1885 p. Roma­
nowi Hnbricbowi 50j° listu zastawnego pre 
miowanego c. k. nprzyw. galic. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie serya B. Nr. 2677 
na 500 zł. i należących doń kuponów z któ­
rych pierwszy płatny dnia 1 marca 1886, a 
ostatni dnia 1 września 18f,8 w ten sposób, 
iż nie naruszając terminów oznaczonych tym­
że edyktem do zgłoszenia praw do kuponów 
na odsetki od powyższego listu zastawnego, 
wzywa się posiadacza wyżnadrnienionego li­
stu zastawnego, aby list ten zastawny, który 
w dniu 30 sierpnia 1892 został wylosowany, 
najdalej w ciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni od dnia wygotowania ni­
niejszego edyktu, w tutejszym sądzie tem 
pewniej zaprodukował, ileże po bezskutecz­
nym upływie tych terminów powyższy list 
zastawny na prośbę Romana Hubricha za 
zgasły i nieob wiązujący uznany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie, 9 stycznia 1894.

L 16507 (629)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że do rejestru han­
dlowego dla firm pojedynczych fi rma:  „Men­
ie! Kirmeier przedsiębiorstwo młynarskie, w 
Nowosielicy“ wciągniętą została.

Kołomyja, dnia 28 października 189-3.

L. 565 (632 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Fisc-h, że na prośbę M. Meyera 
wydano przeciw niemu dnia dzisiejszego na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 1200 zł. z pn. 
i doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Elia­
szowi Fischlerowi z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Zinsa z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę, lub innego zastępcę sobie obrał i tako­
wego sądowi wymienił, inaczej bowiem skut­
ki prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 10 stycznia 1894.

81. 9 - (557)
fJłanten ©etner SJfajcftat beS ®aifcr§! 

®a§ 1. 1. 2anbc4gerid)t SBirn alg fBrcfj* 
geridjt l)at auf Slrttrag ber 1. f. ©taatSantualt* 
fdjaft erfątmt, bafj ber 3nbalt ber gtugblatter 
mit ber ilberfdjrift: 1 „Pely Porus avautagey, 
2. „Ba 11 oto des femes" unb 3. ein ffJretScou* 
rant beginnenb m it: „konnych km lasztas", 
S3erlag bon Seopolb geitel in SBien, ©rud: non 
SRaiinamt unb ®obina in SBten, ba3 93ergel)en 
nad) § 5*6 ©t ®. begriinbe, unb eg tuirb 
nad) § 193 ©t. O. ba§ śBcrbot ber SSetter* 
oerbreitung btefer ©rucffdjrift auggefprodjen unb 
bic Don ber 1. f ©taat$antuaftfd)aft uerfiigtc 
S3efdjfagttaf)nte nad) § 489 ©t, fJ3. O. beftatigt. 

iiBicn, am 20 gdnner 1894.

3rm fftamen ©einer SJłajcftat beg SfaiferS! 
©aS £ !. Canbcggertdjt SBien alS fpref;* 

geridjt f)at QUf 2Intrag ber f. f. ©taatśaniuaft* 
fdjaft erfannt, fcafj ber Snfjalt beg in 9fr. 2 
ber pertobifdjen ©rucffdjrift: „9ltbcttertnncn* 
geitung" Pont 19 partner 189't erfdpenenen 
Slrtdelg mit ber SCufjdjrift „(Sin 9?ad)fpiel ju r 
2[rbetterinneu=23crfamm(ung unter freient §int* 
met" in ber ©telle Pon „©enoffin ®Ia4 (jat 
bag 83ff6redjen‘‘ big jum ©djluffe beg Slrtifelg 
bag SSergeben nad) § -30 ■ @t. ®. begriinbe, 
unb eg tuirb nad) § 493 ©t. H3. O. bas 23er* 
bot brr SBeiterPcrbrcitnng btejer ©ritcffdjrift 
auggejprodjeu, jotuie nad) § 489 ©t. O. bte 
Pon ber f. £. ©taatSantuaitfdjaft perfiigte 33e-- 
fcfjlagttafjme beftatigt.

'ffiirn, am "20 Sattttcr 1894.

SRit 56 3fiuftrationen, Bitrtcf) Seipjig, 
SSerlag beg 9D7agajttt§ fiir $unft unb Siteratur 
(2Bortmann’fd)c Śudjljanblnng), gebrudt in 
Seipjig^fR. bet ©gtualb ©djtrtibt im Saljre 1884, 
nad) §§ . 02 unb 516 ©t. ® oerboten.

Licytacye.

^m flłamen ©einer 2)?ajcftat beg £aiferg! 
©a® f. i. Sattbcggeridjt ©ien alg fjirefj* 

geridjt fjat auf SIntrag ber f. 1. ©taatgantoalL
v ^ ^ v .«■ i ł. . r.. rv» .

9łat)’ unb fyeru“ entljaltencn SlrtifelS, beginnenb 
mit „®ic fparifer ®efd)!uorenen tjaben" bi§
„Q]aiflantś crnfe", bag Siergebett nad) § 305
©t. ® begriinbe, unb eg tuirb nad) § 493
©t. fj?. O. bag Serbot ber SSeiteroeibreitung 
biefec ©rutfjdjrift auggefprodjen, bie oott ber
f 1. ©laatganloaltfdpift Perfiigte Sefdjlagttaljme 
nad) 5 4V9 ©t. fjS. O and) in Stnffljung be§ 
91vti!el3 „śBom f^rocef) grgen bie Dmlabtna" 
beftfitigt unb naci) § 37 ©. auf bie 93er=
nid)tuttg ber faifirten (Sjetnplare erfannt. 

iŚMen, am 20 ^dnner 1894.

3nt fJłameu ©einer SKajcftat beg SłaiferS! 
®ag f. f. łR!rciggeri(Ąt .ftrerng alg ©traf* 

gerid)t in ifkefsfadjen l)at ^eute in nid)t offetitlidjer 
©i^ttng itber Slntrag bet f. f. ©taatganloaltfdjaft 
ju 9łed)t erfannt:

@g begriinbe ber in ber geitfdj-rift -Un* 
ocrfdlfd)te beutfdje 5S3ortc“ 9łr. 2 Pom 16 San* 
tter 1891 cntfjaltene 2frtifel mit ber llberfdjrift: 
„2Sdi§feroerfammfung in ®ntitnb in ben ©teffen 
1. auf ©eite 19, ©palte .3, Pon ben SBortcn 
„23ielfeicf)t ift“ big ©riutbc g e l j t ! 2. auf 
©eite 20, ©palte ), Pon ben SBorten „®ie 
Sattern foHett“ big rnid)t ttacb tfjm1- unb 3. 
auf ©eite 20, ©palte 3, Pon ben SBorten „SDSir 
fjaben ja noef)" big „afg SBitreaufratcn“ bag 
ŚlerbreĄen ber ©tontng ber offentliĄc fRuf)c 
nad) § 65 a @t ® unb tuirb bafjer bag Ser* 
bot ber SBeiterPerbreitung obiger ©rttdfdjrift 
in ben beauftanbigteu ©tcllen nad) § 493 @t. 
s)S D. fotuie bic Scftattgung ber erfolgten 23c* 
fd)lagttaf)mc biefer S)ntcffd)rift nad) § 489 @t. 
ffj. Ó. auggefprodjen.

Sremg, am 18 Sdnner i 894

*£ag f. ! Sanbrg = alg i|3vcfegerid)t in 
®ra^ buł bem ©rfentttniffe oorn 31 ®e* 
cember 1893, 8- 29520, bte ŚBeiteruerbreitung 
ber fJłr. 24 bet 8cttfd)tift: „'Ser 58eobadjtcr“ 
pom 27 ®ecember 189-3 megett beg 2lrtifclg: 
„?lnard)igmug uttb 21nard)igmug“ nadb ben §§ 
305 @t. ® .r bejiel)unggtoeife §§ 487 a unb 
494 ©t. ®. Oerboten.

®ag f. f. ®reig* alg fPreSgeriĄt ttt ®orj 
|a t  mit bem ffirfenntniffc Pom 20 2)ecember 
1893, 8- 6005, bie SBeiterberbreitung Der 9łr. 
83 ber 8 eiifcbrift: „H Rinm.v».mt»uto,‘ (EHi 
zionę per Gorzia) pom 23 2>ecember 189'- 
torgen beg Slrtifefg: „M agistratura e politica“ 
naĄ § 300 ©t. ®. oerboten.

®ag f. f. Sanbeg * alg fprefjgcridjt in 
f^rag ba* ntif bem Srfenntniffe oom 9 ®e* 
cember 1893, 3- 35325, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 7 ber in Gleuelanb erfdjeinettben 8 Ĉ  
febrift: „OleyeUndske Listy" nom 1 fRooent* 
ber 1893 naĄ ben §§ 63 unb 64 @t. ®. 
oerboten. __________

®ag f. I. Sreig^alg fprefegeriĄt tn Sobnt.* 
Ceipa bat mit bem ©rfenntniffe Oom 5 Sdnnet 
1894, 3- 19, bie SBeiteroerbreitung beg ©rud* 
toerfeg: „flłaturbilber aug ber Sitltur* unb ©it* 
tengefd)id)te ber 3Renf^bHt“ oon 3. § . fjranfe.

L. 2156 (732)
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 

Sanoku podaje niriiejszem do powszechnej 
wiadomości iż na dniu 8 lutego 1894 we 
czwartek od godziny 9 rano do 1 po połu­
dniu odbędzie się w tejże Dtrekcyi pod wa 
runkami określonymi rozporządzeniem Wyso 
kiej c k. krajowej Dyrekeyi skarbu z dnia 
2 września 1892 1. 57:'23 czwarta relicyta- 
cya nst.ua za pomocą ofert pisemnych celem 
ponownego wydzierżawienia prawa poboru 
myta drogowego na st.acyi mytniczej wlskrzy- 
ni na gościńcu przemyskim między 4 marką 
kilometra 177 a słupem kilometrowym 177 
ustanowionej na czas od dnia objęcia przed- 

| miotu dzierżawy w posiadanie przez nowego 
dzierżawcę, aż do końca roku 1895 za roczny 
czynsz dzierżawny w kwocie siedmset dwa­
naście (712) zł 72 ct.

Zwraca się przytem powszechną uwa­
gę, że oferty pisemne mają być wniesione u 
Naczelnika podpisanej c. k Dyrekcji okrę 
gu skarbowego do dnia 8 lutego 1894 do 
godziny 9 rano, a w każdym razie przed 
rozpoczęciem ustnej licytacji i muszą być 
sporządzone ściśle wedle formularza dla ofert 
pisemnych w ogłoszeniu Wysokiej c. k. kra­
jowej Dyrekcji skarbu z dnia 2 września 1892 
1. 57223 podanego w szczególności kwota 
zaofiarowana ma być dokładnie podaną cyfra­
mi i literami, a oferty podpisane być mają 
przez oferenta imteirem j nazwiskiem tudzież 
zawierać charakter i miejsce zamieszkania 
oferenta.

Gdyby wyrażona w cyfrach i słowach 
nadaż nie zgadzała się w takim razie przej­
mie się za wlaśeiwą kwotę, podaną słowami.

Jeżeli pisemną ofertę wystawią wspól­
nie więcej osób, natenczas mają oni wymie­
nić w ofercie, iż jako spólni dłużnicy ręczą 
do niepodzielnej ręki t. j. jeden za wszyst­
kich a wszyscy za jednego adm inistracji skar­
bowej za wykonanie warunków dzierżawnych 
oraz mają oni wskazać w ofercie tego współ- 
oferenta któremu także jedynemu można od­
dać do samoistnego zarządu przedmiot dzier­
żawny.

Pisemne oferty mają także zawierać 
zobowiązanie iż oferent stosować się będzie 
dokładnie do przepisów mytowych tudzież 
do szczegółowych i ogólnych warunków li­
cytacyjnych.

Do oferty pisemnej należy dołączyć 
wadyum stanowiące szóstą część przypadają­
cej na jeden rok ceny wywołania t. j kwo­
tę 110 zł. 69 ct. Wadyum to złożone ma 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
mogących służyć za kaucję przy przedsię­
biorstwach.

Na kopercie należy wymienić dokładnie 
wysokość i jakość załączonego do te jże wadyum.

Wedle rozporządzenia Wysokiej c. k. 
krajowej Dyrekeyi skarbu z dnia 2 września. 
1892 ]. 57233 myto drogowe w Iskrzyni 
pobiera się za 16 kilometrów, a należytość 
tego wynosi oe sztuki bydła pociągowego w 
zaprzęgu 4 ct., od sztuki bydła pędzonego 
ciężkiego t  ct., od sztuki pędzonego lekkie­
go 1 centa.

W końcu zauważa sic, że inne- tu nie 
wymienione warunki mogą być przejrzane 
pr/>'d licytacvą w tutejszej c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego tudzież w Nadzorach ck.

straży skarbowej w Birczy, Brzozowie, Dy­
nowie, Jaśle, Krośnie. Lisku i Sanoku.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Sanok, 29 stycznia 1894.

i o m e s i e n i a  p r y w a t n e .

B I U R O  (* )
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EUU1TABLE
znajduje sie we Lwowie przy ul. 

W ałowej 1. 23.
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Ogłoszenie*
W krajowej szkole ogroduiczej w  Tar­
nowie rozpoczyna się rok szkolny 

1894/5 z duiem 5 kwietnia 1894.
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarno­

wie jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie mło­
dzieży na ogrodników uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów miejskich.

Do szkoły tej może być przyjgty każdy kan­
dydat, k tóry:

1. wykaże się,i że przynajmniej 15 rok życia 
ukończył, że odbył z dobrym postępem obowiązkową 
naukę w szkole ludowej, jest umysłowo i fizycznie 
zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów,

2. w terminie )jrzez Dyrekcyę oznaczonym 
złoży egzamin wstępny, służący do ocenienia, czyli 
kandydat jest w ogóle dostatecznie rozwinięty umy­
słowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole u- 
dzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno­
roczną praktykę ogrodniczą a uczynią zadość powyż 
wymienionym warunkom mają pierwszeństwo do 
przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wyno­
szą 165 zł. w. a. rocznie.

Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą 
na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre juchtowe 
obuwie.

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 
15 marca 1894 do Dyrekeyi kraj. szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie, która na żąd mie udzieli wszelkich 
bliższych wyjaśnień. 150

I
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Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rueiączck j 

j bez utrudzenia żołądka,
, które zawtze poeiąca za 
'sobą utyoie kapat tfek z ! 
, kubeba w płyt

'fi' fc-yta, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych ^tekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskieso 
i Beisera. 64

Ogłoszenie, 201

Zapraszam członków Towarzystwa kre­
dytowego w Czudcu na walne zgromadzenie, 
które się odbędzie w niedzielę dnia 11 lu­
tego 1894 r. w Czudcu w lokalu 8)owarzy- 
sz-uia o godzinie 4 po południu, celem wy­
słuchania sprawozdania dyrekeyi z czynności 
za rok 1893, przedłożenie bilansu i wniosku 
rady nadzorczej co do podziału zysku i u- 
dzielenie Dyrekeyi absolutorjum z czynności 
za rok 1893.*?

Czudec, 28 stycznia 1894.
Wolf Walach

Prezes Dyrekeyi.

Bilans Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach stow.
zarejestr. z nicogr. p orek a za r. 1893,

S ta n  c z y n n y .
zł. ct.

18867 54 Zysk brutto z r. 1893.

R a c h u n e k  z y sk ó w  i s tra t.
'9

S198

Z rachunku kosztów administr.
Z rachunku inwentirza 
Z amortyzacji realn ści Towarz. 
Czysty zysk .

S ta n  b ie rn y .
zł. ct.

10733 51 
123 57 
236 64 

7773 82
18867 54 _________

R a c h u n e k  R ila n s u .
83336z 24 Pożyczki na skrypta i weksle. Udziały

1899 28 Odsetki nadpłacone od reeskontu Wkładki na rachunek bieżący
Wierzyciele 
Odsetki pobrane od skryptów i 

weksli w r. 1893 na 1894 
Odsetki należne od wkładek za 

rok i89B 
Fundusz rezerwowy

weksli za rok 1894.
494 28 Wartość inwentarza.

11595 51 Wartość realności Towarzystwa.
11568 18 Efekta własne.
23425 27 Rachunek różnych.

468 88 Koszta procesowe.
950 Odsetki zależne od skryptów i Czysty zvsk 

weksli po koniec 1893.
17939 75 Gotówka z 31 grudnia 1893. _   ---------

^01705 39 ~
O b ró t k a so w y .

zł. ct.
Gotówka z d. 31 grudnia 1882 8010 90
Przychód r. 1893 . . 627569 09
Rozchód w r. 1893 . . 6265767 24
Gotówka z d. 31 grudnia 1893 17939 75
~ ~ ~ ~  12567413 98

I ^ 3 r r e ł £ c y a ,
Wojciech Biechoński. Dr. Karol Neuman. Antoni Borowski. Józef Chmielowski.

18867 54

90681 26
366941 45
399840 83

7092 97
i

l i  10 74
28264 32

7773 82

901705 39
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ta  sie l i i i  iii Ludwika Stadtmullera ts Lniis.
R P r e K m e  e g t e s s c e i U a  

ed wyrazu petitem  centa, tłustym  
p e tf te w  w c e n ty .

Dr. Ant. Roicki
od lat przeszło 20 specjalista chorób we­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowieza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 1 1 z raDa 

i od 8 do 5 po południu. (44) 
Na żądania Poradnik pocztą zł. 1 50.

Sam ow ary rossyjskie (mosiężne, tomba­
kowe i niklowe) w wielkim wyborze

polec?. P io tr  G hrzą»tow »ki, h an d el że* 
lastnj we Lw owie, p lac  k a p itu ln y  1. 1

(uiŝ jrT.fbiTs' (2)
C en n ik i i l lu s tr .  różnych  ari.ykułfoF do dyspossycyL

BENEDYKT KOPERNICKi
optyk i  mechanik „pod Kopernikiem 4*

L w ó w , pla© ów . D u o h a  (83)
(ni. Teotr*1, a 6 naómon-.- główn-z-ge odwac-hu),

poleca w wiel 
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych 
Wszelkie reparaeye uskuteczniają się najrychlej i naj- 
taoiai Zamówitmiaz prowincyi załatwiam odwrotnie.

O g r o d n i k  obeznany we wszystkich gałęziach 
ogrodnictwa, bywał po większych zakładach o- 

grodniezych w kraju i po zagranicą, mogący się wy­
kazać ohlubnemi świadectwami, liczący 55 lat wieku, 
bezdzietny, ! oszukuje posady od 1 marca. Adres: 
Salon kwiatów, plac Maryaeki 1. 3. 195

T O C S W W l f  Ve«fruf nowo 
I ł f f i J l f g  W  ■  W zatwierdzonego 
M B B w a l  planu oraz

wszelkie przybory piśmienne

poleca po najniższych cenach 105

F. Niżałowski, Lwów.
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

Kasy ogniotrwałe
c. k. uprz. fabryki sprzedaje najtaniej 

S s j n i o u  D e g e n ,  m
L w ów , ul. Jagiellońska, 1. 13.

Najtańsza spędycya
przeprow adzeń lokatorów , oraz sp ed y­
c j a  tow arów  — n ow e transportow e  

przedsiębiorstw o

W . Turczyńskiego
L w ów , nl. Sykstuska 1. 31. 128

J e d y n e

drożdże na pączki
Ad. Ig. Mautnera i Syna

poleca handel

Karola Bałłabana
Lwów, ul. Halicka. 125

N a j n o w s z e
hafty zaczęte i w ykończone na kanw ie, 
pluszu, sukn ie i ak sam icie; jak  ekra- 
m y, stu ły , ornaty, p a sy  na  fotele itp.

polec* (ISO)

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

L w ow skie lab orator ynm  ch em iczn e
świadectwem z dnia 24 marca 1892 do 1. 1918 

stwierdziło że jedynie
tutki n lek lej one

z fabryki
S. W. Niemojowskiego we Lwowie

są, znakomite i zdrowiu nieszkodliwe
Do nabycia w sklepach

S. W. Niemojowskiego
w e L w o w ie ,

ul. Teatralna 8 — ul. Jagiellońska 6, 
w  K r a k o w ie , Sukiennice 28, 

oraz we wszystkich handlach i trafikach.
Zlecenia z prowineyi uskutecznia się od­

wrotnie — przy 5000 lranko. 79
Ostrzega s ię  przed  liczn em i 

naśladow nictw a m i,

Znakomite

sadzonki chmielowe
z  i a a c

(szczepy chmielowe)
z naszych własnych plantacyj 

w Roldba* hthal.
Oryginalne angielskie

polecają pod g w a r a n c ją

H .  L o h r i S y n
w Saac, 193

jeneralny skład lądu stałego. 
Wzory i cenniki franko.

Majątku
4000 do 6000 morgów przeważnio lasowego 
poszukuje się do kupna za gotówkę lub na 
zamianę na mniejszy majątek lub kamienicę 

w Krakowie ze stosowną dopłatą. [ 
Potrzebny także majątek w cenie 80 

dó 120 tysięcy zł. dobrej roli i łąk.
Poszukuje się dzierżaw y m ajątku  

400 do 600 morgów.
Jest m ajątek (przeważnie młode lasy) 

600 morgów i 280 morgów blisko Krakowa 
do sprzedania itp. 151
Z głoszen ia  w b iurze kom isow em  i  in  
form acyjn em  W ładysław a Jaw oi’sk iego  

w K rakowie, Grodzka 30.

a r i a e e l s k l ©

k r o p i e  ż o ł ą d k o w a
  -
łporcądzuiu: w  a p te c e  p o d  A n io łe m  S t r o i a m

C, B r a d y  w Kromieryźy (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający snakomi 5k  

przeciw wszelkiego rodzaju, chorobom żołądka.
|  Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok unrileazezsnym znskism 

ochronnym i pcdpissiri.
C e i m  n i t s i s k l  4 0  c i . ,  p o d w ó j n e j  I ©  « t .

Składniki są  podane, 
i P r a w d z i w *  M s*iH»es»I#lŁt« te w a p ł*  ś«E*j<SliŁ*«e* są

te  „j&yajs *

b Wo w i e  główny skład apt. dr. Piotr Mikolasch, apt. Jakób Beiscr, Stanisław Lachowicz f  apt. dr 
T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jąfcob Piepes, Zygmunt Rucker, K. Shlepiński, Wcwiórski, Tytus Łazowski— 
w B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r  os apt. Balbina Miedlioka - -  w B o t u c n o w i * -  apt, M. Piotrow­
ski — w B r o d a c h  apt. Bronisław Witosławski, M.Kulak, W. Landesfcerg, K. Maryauowski i Sp., 
H. Grnnspann — w B r  z e ż a n a e h  apt. Ad. Durat, Łobos — w B u c  z a c z  u apt Kornel Lewicki — 
w C s o r t k o w  i e  apt. Ludwik Noss— w D ą b r o w i e  u ant. W Heinea, — w D o l i n i e  apt. F. M. 
Traufellner — w G l i n i a n a c h  ap t A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Hesebeies. — w J e z i e r n i e  
apt. Czemeryński, Zahraduik — w J e z i o r z a n a c h  apt. A. Kraiński — w H u s i a t y n i e apt. Czer­
ski, Piekarski — w K am  i o n e  o strurn. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — w K o p y e z y ó o a c b  
apt. Reder — w K r a k  owe  u apt. Feliks Walczak — w Ł o p a t y  ni  8 apt. St. Griinfeld w M i e l  
n i e y  apt. Krokowski — w M o s t a c h  wielkich apt. J . Zieliński — w N i e m i r o w i e  apt Przedrzy- 
mirski — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewics w — P o t o k u  z ł o t y m  apt Br. Witkiewicz, — 
w P r z e m y ś l a n a c h  apt E. Baranowski — w O i e s k u apt. A. Kofler ® S a d z i  e e h o w i e apt. Ja ­
śkiewicz —w R o z d o l e  apt. Lad. Mierzwiński — w Rsestowie apt. Antoni Krasiński — w S a m b o r z e  
apt. Aleksiewiez, Mareseh — w S k a l e  apt. Wojciech Rogalski — w S k o ł e m  apt. A. Lechowski — 
w S o k a l u  apt. E. Wysoezański — w S t r y j u  apt, Chalbazany, Komorowski, Karol Jahr — w T a r  
n o p o l u  apt. Fleisehmann, Fr. Jamrógiewioz i Kahane — w T ł u m a c z u  apt Wine. Szankowski — 
w T u r o e  apt. spadkobierców M Piateka, — w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh — w Z b o r o w i e  apt. Rap 
paport — w Z ł o c z o w i e  *pt. Pa tescb, Rappanort — w $ n r a w n  i »  s-r-.t J  L Tomaszewski 18S1-*

®  a a a s i E i E i H  i a a a H H a ; a B a H H  B ł a a a a o a i a a g H ©

* a r  n o j f i E s i m i ®
Mam zaszczyt oznajmić Szan. P. T. Publiczności i Wielebn. Duchowieństwu, że z dniem 

1 lutego b. r. zostaje otworzony przy uli Trybunalskiej (obok handlu WP. Lewickiego) we Lwowie
x i  o  - w  y

H O T E L  „ W A N D  A “
pod zarządem właściciela hotelu „Centralnego11 we Lwowie (p. Teodora Strzel,czuka). Hotel 
„Wauda“ składający się z 24 elegancko umeblowanych pokoi w cenie od 60 ct. do 2 zł. za dobę 
wraz z pościelą. Zarazem donosi się, że w tym hotelu urządza właściciel domu p. Jakób Lowenheok 

I l e s t a u r a c j ę  *  p o k o j e m  d o  ś n i a d a ń  
zaś dla kółek zamkniętych salon gościnny na pierwszem piętrze. 194

Polecając się względom Szan. P. T. Publiczności, zostaję z wysokim szacunkiem
Teodor Śtrzelczuk, właściciel.

Ila3 i *si ^ r o w 3 L o t o l ( d k a t o t o > ) 6 0S3.
Handel herbaty ohińsko-rossyjskiej

E D 1 U M D A R I E D L
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r y a e k i  1 0 ,

coleoa najlepsaa gatunki (101)
‘ M . A W  ~W

o smaku czystymi aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta- 
cyi pocztowej. 4®/4 kilogr. w woreczka:

j>ejeca
M E S S A  T

z b io ru  m a jo w eg o .
kilo Congo ti . 1.60

Souchong c-zarna !} 2.—
zbiór majowy . 7) 3. -

Kaysew czarna, . » 4 .-
Melange de L--nd. 4.—
Wysiowki herbaciane , 
Wy siewki, herbaciane na;

a 1.30

lepszo 1.60

Cuba grubo ziarnista 9 50 
Ceylon zielona 10.— „

„ E przednia 10.40 „
„ „ grnbozia rn. 10.75 „
„ „ perłowa 10.75 „

Mocna arabska arom. 10.75 „ 
Jawa złota 10.75 „

Opakowanie nie liczy się. — Zamówienia z prow ineyi w ysyła się odw rotną pocztą.

Portorieo 9 . -  \  kl. -  .90 
- .9 6  
1. -  
1 04
1.08 
X 08 
1.08 
108

Otworzony niedawno

Lwowski Zakład Zastawniczy
nl. Czarnieckiego 1. 1, naprzeciw Jeneralnej Komendy

udziela pożyczki na
a) złoto, srebro, perły, brylanty i w  ogóle kosztowności;
b) bronzy (antyki) platery niezużyte, broń m yśliwską nowszych syst
c) papiery wartościowe.

Procent um iarkowany, a dni kilka liczy się tylko za pół m iesiąca. 
Po term inie czeka się jeszcze 2 miesiące na prolongatę lub wykup. 
Dla zastawiających osobno zamknięty przedział.
Biuro otw arte bez przerw y od godziny 9 do w pół do piątej.

C ukier znowu potan ia ł I
Najprzedniejszy w głowach dużych 1 kilo 87 et., częściowo 1 kilo 38 ct., w kost­
kach i mączce 1 kilo 39 ct. — Wyborne gatunki kawy, przy każdym gatunku 
przy odbiorze 1 kila opust 6 ct. — Herbata aromatyczna dobrze naciągająca nie­
zrównanej dobroci Melange do London pół kila zł. 8. — Wyborny rum bremski, 
wina naturalne białe i czerwone. — Wszelkie inne towary najlepszej jakości po 

możliwie niskich cenach tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
Lwów, ul. Batorego I. 2.

172

Rurek i proszku tak  awanych FUMI6ATEUR ESPIC DTJSZNOSC —  K A S Z L E  
KATARY — MEWRALi

W Paryżu : sprzedaż hurtowa J . E s p ic ,  u l .  S t - L a z a r e ,  2 0 ;  we Lwowie : w aptekach 
t P .  M ik o la s c h a ,  R u c k e r a  i W e w io r s k i e g o  ; w Krakowie : w  aptekach PP. W is z n ie w s k i e g o  I R e d y k a .  

Wymaagc podpisu jak ohok na każdej rurce. — Medal zloty na W , .- tawio 1888 i na Wystawie Powszechnej 1889 r .  
Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie, (Klasa 45)*

c. i.
kupuje i

M a a e t o r  w y m i a n y

sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

J a k o  d o b r ą  i p e w n ą  lo k a e y ę  p o le c a  :
4c l/ 2 p r e .  l i s  t y  h i p 4 » t e e a i i . e
l» p r e *  l i s t y  h i p o t « « « n e  p r e m i o w a n e
S pr«. listy lR;-poieexxii« feea prem ii
4t p r«. listy lo w a rz . kredytowego siesanskiego
4 ł/s listy ISamku krajowego
4 tł/g p r « *  k r a j o w ą  ' g a l i c y j s k ą
4  p r ib . p o i y e z t ę  k r a j .  g a i  S e , k o r o n o w ą ,
4  p r e .  . p o i y e s s k ę  p r « p ł n » « y j n ą  g a l i c y j s k ą
5 pre. pożyczkę prwpinaeyjną bufeo^Asteą
4 V a prc. pożyezkę węgierskiej kolei państwowej 
4 1/ 2 prc. pożyeakę prop lnacy jną węgierską  
4  pre. węgierskie Obłllgaęye indem nizacyjne, 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty ansżryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje p o  cenacl*. n a jk o r z y s tn ie j s z y  c li. 
U w a g a .  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od f .  T. kupujących wszelkie w y­

losowane a już p ła tn e  miejscowe papiery wartościowa, tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego po trącen ia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych, kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (89)

U

Z Drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier i  fabryki papieru J. Fijałkowskich.


